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Skrócenie czasu pracy
Szereg państw zaczęło stosować skra

canie czasu pracy, widząc w tem jeden
ze środków walki z kryzysem. Stany
Zjednoczone Ameryki Północnej już w

1933 r. zmniejszyły czas - pracy do 40 go­
dzin tygodniowo, a dla wielu gałęzi
przemysłu nawet do 35 lub 36 godzin.
Przed kilku miesiącami dyktator włoski
Mussolini wprowadził 40-godzinny ty­
dzień pracy, za przykładem Stanów Zje­
dnoczonych i Włoch idzie Francja, czę­
ściowo Niemcy, Kanada, Belgja itd.

We wszystkich tych państwach rzą­
dy stoją na stanowisku, że praca jest
prawem każdego obywatela, że usunię­
cie bezrobocia jest naczelnem zadaniem

Władzy państwowej, że sprawiedliwość
społeczna wymaga zapewnienia zno­
śnych warunków życia wszystkim lu­
dziom, zdolnym do- pracy.

Rządy wymienionych w,yżej państw
doszły do wniosku, że przeżywany przez
świat cały kryzys gospodarczy wymaga

nadzwyczajnych zarządzeń, a przede-
wszystkiem sprawiedliwszego podziału
dochodu społecznego, usunięcia nad­
miernych wybujałości, nadmiernych zy­
sków, nadużyć karteli przemysłowych
itp.

W okresie kryzysu, więcej niż kiedy­
kolwiek, w interesie gospodarstwa naro­
dowego leży rozproszkowanie docho­
dów; jeżeli w normalnych warunkach
wszelki wyzysk jest szkodliwy, to w wa­
runkach kryzysowych osiąganie przez
uprzywilejowane grupy niewspółmier­
nie wysokich dochodów odbija się fatal­
nie na rynku wewnętrznym.

Miljon złotych ,,zarobiony" przez spe­
kulanta, w małym tylko stopniu wpły­
wać może na stan rynku; natomiast ten­
że miljon złotych, wypłacony w ciągu
roku kilku setkom robotników, powięk­
sza już w poważnym stopniu popyt na’
artykuły spożywcze, na odzież, obu­
wie i t. p., stwarzając możność zarobko­
wania dla znacznego grona ludzi.

Pomysł skrócenia czasu pracy wywo­
łuje gwałtowne ataki ze strony wielkie­
go kapitału i bez przesady możemy
twierdzić, że żadna z reform gospodar­
czych nie spotyka się z tak namiętnym
sprzeciwem.

Muszę w tem miejscu zaznaczyć, że
walka o czas pracy trwa już od kilku­
dziesięciu lat Dzień pracy w przemyśle
i rzemiośle wynosił ongiś 12 i nawet do
14 godzin na dobę. Stopniowo socjaliści
przy pomocy partyj postępowych wy­
walczyli znaczne skrócenie czasu pracy
i ośmiogodzinna norma została już na

początku bieżącego stulecia wprowa­
dzona w większości państw kultural­
nych.

Nadzwyczajne postępy techniki, któ­
re przyczyniły się też w ogromnej mie­
rze do wzrostu bezrobocia, czynią w

chwili obecnej dążenie do skrócenia cza­
su pracy bardziej uzasadnionem, niż

kiedykolwiek.
Tymczasem ,,Lewjatan”, będący u

nas naczelną organizacją wielkiego ka­
pitału, wystąpił przed dwoma laty z żą­
daniem przedłużenia czasu pracy przy
jednoczesnej obniżce płac; żądanie ,,Le-
wjatana” zostało nawet przez nasze

czynniki rządowe częściowo uwzględ­
nione.

W obronie swego stanowiska Lewja-
tan powołuje się na konieczność zmniej­
szenia kosztów produkcji.

Atoli, jak to wykazały badania Ko­
misji Ankietowej w 1927 r., robocizna w

kosztach produkcji nie odgrywa tak

wielkiej roli.

Robocizna w ogólnych kosztach pro­
dukcji wynosiła:
w hutnictwie A cd8%-21%
w przemyśle włókienniczym ,, 7%—19%
w garbarstwie ,, 4%-16%

w przemyśle cementowym 12%

Najwyższe byłv koszty robocizny w

przemyśle węglowym, dochodząc do

43%, lecz w ostatnich latach spadły one

znacznie i w grudniu 1934 r. wynosiły,
5 zł 47 groszy na tonnę węgla.

Zmniejszenie przeto wzorem innych
państw, o których mówiliśmy na wstę­
pie, tygodnia pracy do 4(9 godzin, bez
obniżania plac, spowodowałoby wzrost

kosztów produkcji: w hutnictwie conaj-
wyżej o 3fĄ%, we włókiennictwie o 3%,
w cemencie o Z%. A nawet i w węglu
nie spowodowałoby to tak wielkiej róż­
nicy, wynosząc zaledwie 90 gr na tonnę.

Jeżeliby zostały, rozwiązane kartele,

(Ciąg dalszy na str. 2.)

Laval przybył do Warszawy
O/fcjoioe ocr dworcu wschodnim,

ĘMJBitsS cgoscaca It"ancuskiGtjo cij!śntS
j, Warszaw-a, 10 maja.

Zapowiadany i oczekiwany przyjazd
francuskiego ministra spraw zagranicz­
nych p. Lavala nastąpił w dniu dzisiej­
szym.

Była godz. 5. Na dworcu głównym
zebrali się dziennikarze polsc.y i zagra­
niczni oraz liczna publiczność. Nikt
nie przypuszczał, że nastąpi za chwilę
niemiła rJespnc?zianka, a mianowicie, że
Laval wysiądzie nie na dworcu głów­
nym, a na wschodnim, na przedmieściu
Pragi. Dziennikarze, widząc że na

dworcu nikogo niema ze sfer oficjal­
nych odrazu zorientowali się w czem

rzecz i taksówkami pośpies’zyli na dwo­
rzec wschodni. Tu na peronie zgrupo­
wani byli liczni urzędnicy ministerstwa

spraw zagranicznych w cylindrach, ca­
la ambasada francuska z ambasadorem
Larochem na czele, któremu towarzy­
szyła małżonka jego. Na pięć minut

przed przybyciem pociągu przybył m-i­
nister Beck, poza tem było kilkanaście

osób z kolonji francuskiej oraz przed­
stawicieli prasy. Publiczność, gdyby
nawet się zjawiła na dworcu nic byłaby
dopuszczona do ministra,

Tak więc zupełnie inaczej witano mi­
nistra Lavala, aniżeli tragicznie zmarłe­
go min. Barthou, który w uh. roku był
gościem Warszawy. Wtedy to ze sfer

oficjalnych byli na dworcu tylko wyżsi
urzędnicy ministerstwa spraw zagra­
nicznych; nie było min. Becka. Nato­
miast kilka tysięcy osób witało min,
Barthou bardzo owacyjnie, entuzjastycz­
nie, Te sapie owacje- spotkały min.
Barthou na ulicach Warszawy i przed
gmachem ambasady fraiićuskiej.

Pana Lavala witano- bardzo a bardzo

oficjalnie.
W oczekiwaniu na przyjazd m-inistra

najgłośniej i najweselej było w grupie
dziennikarzy polskich i zagranicznych
Tematem rozmów m. in. było, czy min.
Beck zjawi się w meloniku, czy też w

cylindrze. Jak wiadomo na powitanie

angielskiego ministra Ede-na m-in. Beck

zjawił się w me-loniku, gdy inni b,yli w

cylindrach. Min. Beck zrobił to dla

podkreślenia, że przyjeżdżający minister

jest jego osobistym przyjacielem i do­
brym znajomym.

Wątpliwości te rozstrzygnął sam min.

Beck, którego wysoką, smukłą postać
powiększa-ł jeszcze lśniący cylinder.- ’

Po-ciąg berliński, przybył na dworzec
wschodni punktualnie o godz. 18. W
oknie salonki ukazał się uśmiechnięty
min. Laval. Za micment widzimy go na

stopniach salonki w melo-niku i w czar-

nem lekkiem palcie, spodnie wizyt)owe,
w ręku laska hebanowa. Pierwszy pod­
szedł do,niego ambasador francuski. W

tejże chwili ambasador przedstawił mi­
nistrowi swoją małżonkę. Laval wyglą­
dał na człowieka zmęczonego dłuższą
podróżą. I tak było w. istocie. Nie każ­
dy jed-nakowo znosi podróże kolejowe.
Np. zna-cznie starszy od niego minister

śp. Barthou nie okazywał tego zmęcze­
nia, gdy witaliśmy go wychodzącego a

pociągu. ;
Powitanie z min. Beckiem było bar­

dzo krótkie. Ogólną uwagę natomiast

zwracała na sieb-ie córka mim. Lavala,
bardzo p-rzystojna młoda panna, ubra­
na w sza-ry ko-stjum i czarny ka-pelusik.
Podobna jest do ojca, ale jakże przystoj­
na i bardzo sympatyczna. Jej to mał­
żonka ambasadora wrę-czyła bukiet

kwiatów.

Minister Lavąl, podo-binie jak angiel­
ski premjer Mac Donald niechętnie roz­
staje się ze swoją córką, u’la te go też to­
warzyszy ona ojcu do Genewy i wszę­
dzie, pełniąc niejako rolę osobistej se­
kretarki własnego ojca. W o-to-czeniu
ministra była druga je-szcze ko-bieta, au­
te-ntyczna sekretarka, tylko nie wiad-o­
mo, czy pełni ona swe obowiązki u mi­
nistra, czy też u jego córki.

Po p-o-witaniu min. Beck, a następnie
ambasador Laroche przedstawiali mini­
strowi p-o-szczególnych wyższych urzęd­
ników ministerstwa i ambasady. Trwa­
ło to bardzo krótko. Po 10 minutą, h

m-in. Laval wraz z córką i min. Beckiem

wsiadł do jego samochodu. Dostojny
gość został odprowadzony do hotelu

Europejskiego, gdzie przygotowan!o dla

niego i jego córki wspaniały, aparta­
ment.

Przyjechało 30 dziennikarzy.
Po odjeździe ministra, zajęto się bar­

dzo- go-śc,i-nnie dzienni-Karząmi, francu-
(Ciąg dalszy na stronie 2).

PotSróż min,Laia!a.

Największą sensacją polityczną j-est obe-cnie podróż ministra Lavalla do Warszawy i do

Moskwy. Zdjęci Powyższe zost,ało zrab’on-e na dworcu berl-ńskim, gdzi-e francuski mi­
nister spraw zagran-icznych zatrzymał się prze-z chwilę. Min.. Layal (drugi od prawe-j,
z papierosem w ustach) rozmawia z przedstawicielem niemi-eckiego mini-sters-twa spraw
zagrań’c-zny ch von R’-ntelenetni (z prawej w cylindrze). Z 1 -e-y-ej strony (z, p-apierosem

w ręku) — ambasador sowiecki( w Berlinie Suryc.



Skrócenie czasu pracy.
(Ciąg dalszy).

o czem pisaliśmy w poprzednim artyku­
le, to, nie zwalając na zmniejszenie cza­
su pracy, osiągnęlibyśmy znaczne pota­
nienie artykułów przemysłowych.

Powiemy więcej, nawet zmniejszenie
tygodnia pracy w szeregu gałęzi prze­
mysłowych do 36 godzin, do czego w

okresie przełomowym warunki gospo­
darcze mogą czasowo nas zmusić, nie
przekreśliłoby jeszcze dodatnich skut­
ków zniesienia karteli i ogólny wskaźnik
cen przemysłowych byłby jeszcze niż­
szy, niż obecnie.

Skrócenie czasu pracy w przemyśle
leży także w interesie ludności rolniczej,
a to z dwóch powodów: :

1) zwiększenie stanu zatrudnienia w

miastach zwiększa popyt na artykuły
rolne i wpływa na podniesienie ich ceny;

2) dopiero po zlikwidowaniu obecne­
go bezrobocia miasta będą wchłaniały
znowu, jak dawniej, nadmiar ludności
wiejskiej, poszukującej pracy.

Nie powinniśmy zapominać, że na­
rzucona nam przez inne państwa polity­
ka samowyst,arczalności polega na tem,
że dobrobyt wsi zależy od zdolności na­
bywczej miast i odwrotnie.

Gdy utrudniony jest, lub wręcz nie­
możliwy, opłacający się wywóz naszych
produktów rolnych zagranicę, gdy obce

kraje są za.mknięte przed naszymi emi­
grantami, to miasta nasze stają się je­
dynym rynkiem dla produktów rolnych
i dla nadmiaru rąk roboczych.

Wytwórczość rolna i przemysłowa
stanowią obecnie jeden zwarty orga.
ni^sz3Zv

Jeżeli przed kilku jeszcze laty mogła
być mowa o sprzeczności interesów
miast i wsi, to obecnie, na skutek za­
szłych przeobrażeń gospodarczych, inte­
resy te całkowicie się pokrywają.

Gabrjel Czechowicz.

kawał przybył do Warszawy.
(Ciąg dalszy)

skimi, którzy przybyli razem z nim w

liczbie 30. Wśród nich jest kilku foto­
reporterów. Jak wiadomo, dziennika­
rze ci przybyli tylko d’o Warszawy i za­
raz wracają do Francji, gdyż wyniki za­
targ między przedstawicielami prasy
francuskiej a rządem sowieckim, który
odmówił niektórym dziennikarzom wiz.
W’ odpowiedzi wszyscy dziennikarze so­
lidarnie wstrzymali się od wyjazdu d!o

Rosji sowieckiej.

Obiad u min. Becka.

Ponieważ przyjazd ministra nastąpił
o tak późnej godzinie, żadne rozmowy
w dniu dzisiejszym nie były przewidzia­
ne. Wieczorem odbył się w nielicznem

gromie obiad u ministra Becka, a na­
stępn)ie raut, na który otrzymało zapro­
sze(nie wiele osób ze sfer rządowych, dy­
plomacji, wojska, przedstawicieli Sejmu
i Senatu itd.

Jutro dopiero odbędą się rozmowy po­
lityczne. Z powodu złego stanu zdro­
wia i zakazu lekarzy, jak donosi ofi­
cja!ln,!e PAT, marsz, Piłsudski nie bę­
dzie mógł przyjąć u siebie ministra,

Ogólnie jednak przypuszczano, że
stanie się inaczej,

Tak więc po raz drugi w ciągu trzy­
nastu miesięcy stolica Polski wita w

swych murach dostojnika sojuszniczej
Francji. W kwietniu ub. roku witaliśmy
ś. p . min. Barthou, obecnie min. Lavala.
Przez lat czternaście, t. j. od chwili pod­
pisania traktatu sojuszniczego polsko­
francuskiego nie mogliśmy się doczekać

przyjaznych odwiedzih, aż obecnie po 13
miesiącach po raz drugi witamy dostoj­
nego gościa i przedstawiciela Francji.
Wiele się więc zmieniło w st-osunkach

polsko-francuskich. (r)

Aby się zorjentować w temacie roz­
mów Lavala z Beckiem, warto przyto-

czyć głos ,,Polski Zbrojnej11, wyrażają­
cej pogląd naszych sfer militarnych.
Dziennik ten zamieścił następujące u,­
wagi na temat paktu francusko-sowiec-

kiego:
,,Idzie nam w pierwszym rzędzie nie

tyle o subtelności prawnicze, ile o sens

właściwy i o praktyczne znaczenie umo­
wy. \;

W jaki sposób wyobrażają sobie kon­
t,rahenci okazywanie sobie ,,natychmia­
stowej wzajemnej pomocy11 na wypadek
niesprowokowanej napaści?

Kryterja, jakie przyjmą dla stwier­
dzenia, że zachodzi wypadek napaści
niesprowokowanej - to już sprawa ich
własna, mimo, że art. 12 paktu Ligi do­
maga się arbitrażu, którego nie uznają
Sowiety i mimo, że nic nie słychać, by
rozszerzono dotychczasowy zasięg umów
o definicji napaści, podpisanych dotych­
czas z Sowietami przez państwa Euro­
py wschodniej, północno-wschodniej i

południowo-wschodniej.
Nas ciekawi, którędy, t. j. jaką drogą

z wyjątkiem drogi morskiej, będą nieśli
sobie pomoc sygnatarjusze ostatnio pod­
pisanego paktu?

Francja, rzecz jasna, w wypadku śpie­
szenia w sukurs sojusznikowi sowiec­
kiemu przekroczy linję Renu, ale którę­
dy maszerować będzie czerwona armja,
mająca śpieszyć na zachód Europy?
Oczywiście nie przez Polskę — to prze­
cież dla wszystkich jasne.

I chyba nie przez państwa bałtyckie
- bo to zbyt blisko Polski.

Więc którędy? Zostawałaby tylko
Rumunja, ale dwa dni temu agencja Ha-
vasa donosiła z Berlina, że poselstwo ru­
muńskie zaprzeczyło pogłoskom, o zgo­
dzie Rumunji na ewentualny przemarsz
wojsk sowieckich przdż terytorjum ru­
muńskie.

Jak więc widać, geografja nie była w

dostatecznej mierze brana pod uwagę

przez negocjatorów i sygnatariuszy pak­
tu wzajemnej pomocy między Francją a

ZS.R,R.
Gdyby jednak uwzględnić, że wszyafc-

kie ewentualności, wyłuszczone przez
nas, rozważyli oni należycie — to wów­
czas trzebaby sformułować pytanie, ja­
ki jest cel Istotny umowy francusko-

sowiecklej?
’

Stawiając takie pytanie, ze specjał-
nem zadowoleniem oczekujemy wizyty
ministra Lavala, albowiem pobyt jego w

Warszawie da mu najlepszą możność

wyjaśnienia szeregu wątpliwości, które
nasuwa zarówno ostatnio podpisana u-

mOwa, jak i szereg towarzyszących jej
okoliczności".

Pytanie ,,Polski Zbrojnej" można

mniej dyplomatycznie wyrazić również
w ten sposób:

Ponieważ Rosja nie posiada granic
wspólnych z Niemcami, to czy pakt o-

mawiany nie jest faktycznie skierowany
przeciw ewentualnej, wspólnej napaści
niemiecko-polskiej i czy tę absurdalną
ewentualność rzeczywiście brano pod u-

wagę przy rozmowach francnsko-so-

wieckich?

Ponadto, biorąe za punkt wyjścia
wynurzenia osławionej pani Tabouis,
(podobno: Tabelbaum) należy się zapy­
tać:

po czyjej stronie stanie Francja
w razie zatargu polsko-rosyj­
skiego?

Bazylejska ,,National Zeitung" twierdzi,
że Francja pozostanie neutralną. Pani
Tabouis natomiast przysięga, że Laval
obiecał poprzeć w tym wypadku Rosję!
Komu wierzyć? Szwajcarom, czy pani
Tabouis, posiadającej tak dobre stosun­
ki w kancelarjach paryskich?

Jakich odpowiedzi udzieli Laval?^.

Glosy prasy niemieckiej.
Berlin, 11, 5. (PAT.) Cała dzisiejsza

prasa donosi na naczelnych miejscach
z Paryża o podróży min. Lavala do

Warszawy. Niektóre dzienniki podkre­
ślają, że ambasador Potiouakin towa­
rzyszy min. Laralowł,

Na pierwszej stronie zamieszczają
wszystkie dzienniki odwołanie wizyty
min. Lavala u marsz. Piłsudskiego. W

obszernych cyta!tach podają równocze­
śnie dzienniki artykuł posła Janusza Ra­
dziwiłła, jaki ukazał się na łamach
,.Czasu11, komentując go jako dowód, że
Polska nie żywi iluzji co do wizyty frant-

cuskiej w Wa(rszawie.
=k

Wbrew doniesieniom części prasy, że

ambasador sowiecki w Paryżu Potiom-
kin udaje się tym samym pociągiem do
M!oskwy, przedstawiciel PAT dowiadu­
je się, że ambasador sowiecki opuści! po­
ciąg w Berlinie i w dalszą drogę wyru­
szy z takiem wyrachowaniem, by od gra-
nicy sowieckiej towarzyszyć ministrowi

Layałowi w jego podróży d!o Moskwy.
=k

Głosy pism niemieckich są rezultatem
zastrzeżeń ’polsktietj prasy prorządowej.
Mimo tego trzeba wierzyć, że w Warsza­
wie dojdzie do wyjaśnienia stosun!ków

polsko-francuskich w sensie korzystnym
dla przymierza, które jest fundamentem

pokoju europejskiego,

Prot Piccard szybowa! nad Polską
balonem polskiego wyrobu.

Warszawa, 10. 5. Zapowiedziany start I
balonowy znakomitego naszego gościa J

prof, Piocarda wzbudził ogólne zainte­
resowanie. Ruch na lotnisku mokotow-
skiem rozpoczął sję już o godz. 6-tej ra­
no. Samochodem ciężarowym przywie­
ziono z Jabłonny powłokę balonu ,,Zfl-
rich 111", stanowiącą własność aeroklu­
bu szwajcarskiego, a wyprodukowaną
w warsztatach polskich. Na nim to dr.

Tilgenkampf, który obecnie towarzysz?/
prof. Piccardowi, zdobył na zawodach

zeszłorocznych 5-te miejsce.
O godz. 8-ej rano zaczęło się napeł­

nianie gazem powłoki. O 9,30 balon był
już gotowy do startu. W tym to czasie
na lotnisku zaczęły się gromadzić tłu­
my publiczności, przyglądając się z za­
interesowaniem temu, co działo się na

lotnisku. Gdy olbrzymia kula wzniosła

się nad lotniskiem, przyczepiono kosz,
czyli t. zw . gondolę, obliczoną na sześć
osób.

Prof, Piccard zjawił się na lotnisku
w doskonałym humorze. Był stale u-

śmiechnięty, wesoły i serdeczny. Po

przywitaniu się z oficerami, rozmawiał

jeszcze kilka chwil, wyrażając swą rap
dość, że z lotu ptaka będzie mógł oglą­
dać Polskę, dla której czuje dużo sym­
patji.

Bipletyn meteorologiczny zapowia­
dał pogodę bardzo sprzyjającą. Choć
nad ziemią mieliśmy silny wiatr, to je­
dnak na wzniesieniach wiatr był coraz

mniejszy. Na 200 m. wysokości wiał
wiatr w kierunku wschodnim o szybko­
ści 36 km. na godzinę, na 500 m. wiatr
miał już szybkość 54 km.

Przed samym odlotem prof. Piccard

podszedł do zainstalowanego na lotni­
sku mikrofonu Radja Pol-skiego i powie­
dział kilka słów. Następnie przystąpiono
do startu. W’raz z profesorem udział w

locie wzięli: dr, Tilgenkampl, oraz nasi

najznakomitsi lotnicy: kpt Hynek, kpt
Janusz, kierownik wojskowych warszta­
tów balonowych, mjr. Mazurek i płk,
Sielewicz, dowódca 2 baonu balonowego,
Razem sześć osób.

Aeronauci zajęli miejsce w dużym
koszu. Jest to t, zw. ,,kosz bridżowy11,
podzielony na dwie części: w pierwszej
znajduje się mały stoliczek oraz cztery
krzesła, w drugiej dwa siedzenia dla pi­
lotów. Start nastąpił o godz. 10.15 m. W

chwili, gdy balon poderwał się do lotu,
dmuchnął silny wiatr, który rzucił go
o ziemię. Balon uderzył lekko koszem o

powierzchnię lotniska. Piloci natyc,h­
miast opanowali sytuację i już bez żad­
nych przeszkód ,,Zurich Ul’11 poszybo­
wał w przestworza,

Ogólne przypuszczenia co do kierun­
ku Jotu i lądowania się sprawdziły. Ba­
lon, utrzymujący się na wysokości prze­
ważnie 500 m, wylądował w pobliżu Sie­
dlec, robiąc 100 km- Lądowanie odbyło
się szczęśliwie bez najmniejszego wy­
padku. Podróż balonem była urozmaico­
na dużem kołysaniem się gondoli, rzu­
canej porywistym w-iatrem. Prof. Pic­
card rychło wrócił do Warszawy i wie­
czorem był już na przyjęciu,

Klub B. B. zgłasza zastrzeżenia
do projektu ordynacyj wyborczych.

Kooserwcatiisifa prof. Tymieniethi uwnio jprofeltfrf
zen niezgodny z

Warszawa, 11. 5 . (Tel. wł.) Dwa dni
trwała dyskusja ogólna połączonych ko­
misyj konstytucyjnych, sejmowej i se­
nackiej BBWR, która rozpatrywała zgło­
szone tezy nowe,j ordynacji wyborczej
do Sejmu i Senatu. W dniu dzisiejszym
rozpocznie się dy.skusja szczegółowa,
poczem nastąpi przerwa w obradach do
wtorku.

Dyskusja ta wykazała, że zwolennika­
mi projektu, jako całości są członkowie
lewego skrzydła BB z posłami Wojcie­
chowskim i Seidlerem na czele. Naj­
większe zastrzeżenia już w dyskusji o-

góinej wysunęli konserwatyści i przed­
stawiciele mniejszości. Jeden z senato­
rów grapy konserwatywnej, miał się wy­
razić, że wogóie projekt nie nadaje się

do poważnej d’yskusji) a prof. pos. Ty­
mieniecki wyraża! obawy, czy aby pro­
ponowane tezy projektu ordynacji mogą
znaleźć się w zgodzie z nową konstytu­
cją.

Jest rzeczą, możliwą, że wprowadzona
zostanie zmiana do postanowień o zgro­
madzeniach okręgowych. Chodźi o to,
aby kandydatów na posłów mogły wy­
bierać nietylko kolegja, ale aby mogli
wysuwać swe kandydatury także ci o-

bywatele, którzy zdołają zebrać na po­
parcie swej kandydatury 1.000 podpi­
sów. Podniosły się też głosy, że projekt
w obecnej postaci może skazywać wy­
borców na łaskę władz administracyj­
nych.

W toku dyskusji zgłoszono już teraz

bardzo wiele poprawek, których liczba

niewątpliw(ie się powiększy w dyskusji
szczegółowej.

Układ okręgów w kraju będzie stano­
wił temat bardzo ożywionej dyskusji.
Dotychczasowy bowiem projekt opiera
się na. dowolności konstrukcyjnej, nie
opartej na znajomości poszczególnych
terenów w kraju.

Wysunięto również postulat powięk­
szenia liczby posłów dla Poznania, Kra­
k)owa i Wilna.. Przed!stawiciele mniej­
szości natomiast wskazywali na swoje
pokrzywdzenie. W dniu dzisiejszym
rozpocznie saę więc dyskusja szczegóło­
wa.



potężnąpowieść SżłpiecjOUJSktil f

Mor"eli Romański
którego kilka powieści,.Dziennik Bydgoski" już drukował,
napisał dla nas nową

sensactfjng po w8e§ć
potężną epopeję szpiegowską

zatytułowaną

Marek Romański prześcig’nął sameg’o
siebie. Jest to jego najlepsza powieść,
W reklamie nie potrzebuje żadnych su­
perlatywów. Sama się reklamuje.

Wydawnictwo nasze w chwili przygo­
towywania nowej atrakcji dla swoich

Czytelników, dysponowało 7 manu­
skryptami powieściowemi najlepszych
polskich powieściopisarzy. Wybrano
Romańskiego!! To samo mówi za sie­
bie!

Powieść tą drukować będziemy w co­
dziennym odcinku powieściowym. Każ­
dy odcinek będzie frapował w stopniu
najwyższym. Wa każdy następny odci-
raek czytelnik będzie czekał z najwyż-
Szą niecierpliwością!

Częstym obrazkiem ulicznym bę­
dzie wówczas zaczytany w gazecie prze­
chodzień. Czytać będą wszyscy i wszę­
dzie! W kawiarni, w domu, tramwaju,
przy pracy, na przysta,nkach tramwajo­
wych, w drodze do pracy czy z pracy.
Wskutek tego obawiać się należy, że

wypadki uliczne wzmogą się zastrasza­
jąco.

Łatwo to sobie zresztą wyobrazić:
Przechodzień z gazetą w ręku przekra­
cza jezdnię. Oczywiście, jest pochłonię­
ty lekturą powieści. Katastrofa gotowa.
A więc w czasie drukowania powieści
,,Pod obcą maską11 szczególn:ie bacz:ną
uwagę zwracajcie, Szan. Czytelnicy, na

ruch uliczny!

teraz etBchyBarny regfoeBt tageBnnścy9 którą w sobie zawiera nasza nowa powieść ,,(Fodl oBcog raaasfści”

Znajdujemy się w willi jednego z naj­
znakomitszych generałów armji pań­
stwa ościennego. Oczekuje on przyjazdu
swej siostrzenicy. Oczywista przyjeż­
dża, lecz nietyle sama siostrzenica ile

podstawiony, a niezwykle podobny do

niej szpieg-kobieta, Szpieg z miejsca roz­
poczyna swoją działalność. Celem jej

pobytu w domu owego generała jest wy­
krycie formułki chemicznej właśnie wy­
nalezio,nego a niedającego się zwalczyć
gazu. Czy wykryje?...

W domu generała przebywają naj­
wyższe sfery rządowe, przebywa też

szef wywiadu i sam wynalazca gazu.
Zjawia się młody a rokujący ogrom­

ne nadzieje zakonspirowany oficer ma­
rynarki a w rzeczywistości czł:onek kontr­
wywiadu, mającego m. in. za zadanie

wykrywanie we własnem państwie szpie­
gów państw ościennych. Po-znaje do­
mniemaną siostrzenicę generała. Za­
kochują się wzajemnie. Kto kogo ,,wsy­
pie11? Kto z czyjej ręki i czy zginie?...

Co w międzyczasie dzieje się z praw­
d:ziwą siostrzenicą generała? Jak się
wykrywa szpiegów pracujących na dwie

strony?,
Na te i na setki innych pytań odpowie

Marek Romański w naszej nowej po­
wieści ,,Pod obcą maską".

Odchyliliśmy rąbek tajemnicy, a teraz

prosimy naszych Szanow. Czytelników, by jaknajpilniej śledzili każdy felieton nowel powieści!
Druk tej sensacyjnej powieści rozpoczynamy cJ. maia br,
Fryderyk Kampe, (54

Powieść współezmna.

(Ciąg dalszy).
- Prowadzę wywiad dla mister Wil­

liam Oxley’a.
- Nie znam żadnego Oxley’a. I nie

jestem tym, kogo pan poszukuje —

z.reki stanowczo Jozue Manfiełd.

Gdy się zbliżał do stacji kolei pod­
ziemnej, nadjecha,ł samochód i zatrzy­
mał się przy skraju chodnika.

W tymże momencie detektyw, który
do tej pory szedł ztylu za Ma(nfieldem,
wyślizgnął sdę na jezdnię i schował za

auto.

Z samochodu wysiadł John i zastąpi!
drog-ę Manfieldowi:
- Przepraszam pana prezesa - mó­

wił, trzymając w ręku wygalowaną
czapkę- — Przypadkowo zobaczyłem pa­
na prezesa- Czy wóz będzie potrzebny?

— A, John!... Bardzo dobrze, żeś się
znalazł! Nie czuję nóg pod sobą!

Samochód oddalił się, detektyw prze­
szedł na drugą stronę ulicy i znikł w

bramie wielkiego budynku, w którym
mieściło się jego biuro.

— Panie inspektorze — powiedział z

rezygnacją — popełniłem kolosalne

głupstwo. Wziąłem Jozue Manfielda za

naszego Bo-rskiego. Prezes był bardzo

niezadowolony.

Inspektor obrzucił swego agenta su-

rowem spojrzeniem:
— Może u siebie w Europie byłby pan

pożytecznym wywiadowcą, ale do pracy
u nas pan absolutnie nie nadaje się.
Niech pan każę wystawić sobie czek ty­
godniowy. Dowidzenia, panie doktorze!

Manflield szybkim krokiem przemie­
rzał ścieżki opuszczonego parku, okala­
jącego stary dom w stylu kolonjalnym
i starał się uporządkować myśli, które”

były równie ponure jak i beznadziejne
otoczenie.

Od czasu do czasu na stopniach we­
randy ukazywała się sylwetka lokaja
i po chwili znów znikała; stary sługa
nie miał odwagi poprosić swego pana
do stołu. To gorączkowe krążenie po
zaśnieżonych alejach miało w sobie coś

niepokojącego i oczywiście, nie wró­
żyło nic dobrego.

Wiatr z żałosnem westchnieniem
przeleciał po konarach ogołoconych
drzew. Od morza ciągnął lodowy po­
wiew.

W Manfield:zie kotłowało się.
Przystanął, wsłuchał się w to, co się

w nim działo i nagle zawołał głośno:
- Już nie mogę tak żyć dalej! Nie

chcę!
Następnego dnia nieznany pasażer

zamówił kabinę do Europy.

ROZDZIAŁ XXI.

Manfiełd przyjechał do Paryża i za­
trzymał się w hotelu. W!aśnie teraz

dowiedział się, że Wanda znikła jeszcze
przed kilkoma miesiącami.

Biuro wyw’iadu prywatnego doniosło

mu, że państwo Rokerowie w Warsza­
w:ie są poważnie zaniepokojeni, bo,

I
mniej więcej tyleż czasu nie mają żad­
nych wiadomości.

A więc za późno.
Siedział w głębokim fotelu, miał ocho­

tę zapalić, ale nie chciało mu się wy­
ciągnąć ręki po papierosy, leżące obok
na stoliku.

Na dw’orze ściemniało się, a on ciągle
siedział nieruchomo w nieoświetlonym
pokoju.

Przez olbrzymie okno narożne wi­
dział, jak tu i ówdzie zapalały się re­
klamy kolorowe, od cza,su do czasu po
jego tw’arzy przemknął żółtawy pro­
myk — odblask reflektora samochodo­
wego lub latarni ulicznej.

Pokój napełnił się dziwną poświatą
nieuchwytnych odcieni.

W pobliżu błysnęła olbrzymia rek’la­
ma amerykańskiej firmy samochodo­
wej j teraz twarz Manfielda mi,ała kolor

fioletowy, światło:, cienie i kolory
zmieniały się bez przerwy.

O dziesiątej odezwał się telefon we­
wnętrzny.

Leniwie zwlókł się z fotelu i zdjąt
słuchaw’kę: portjer zapytywał, czy
monsieur Manfiełd może przyjąć mada­
me de Noiret.

Monsieur nie życzył 9obie tej wizyty.
Kazał przeprosić i wrócił na swoje
miejsce.

Go teraz będzie? — pomyślał ociężale
i uczuł bezgraniczną senność.

Madame de Noiret zrobiła początek,
po niej przyjdą dziennikarze i tłum lu­
dzi, z których każdy będzie proponował
świetny business. Tylko patrzeć, a zja­
wią eię szantażyści wraz ze zgraję
szpiegów, opłaceni przez wszystkich
tych, którzy są z nim związani rożnem!

spra!wami,

SZCZAWNICKA MAGDALENA
450 leczy choroby dróg żółciowych.

Z wyrazem skrajnego zmęczenia pod­
niósł dłoń i przesunął po czole. Czoło

było obficie zroszone kroplami potu.
Mam gorączkę - pomyślał - trzęsie

mnie. Co to może być?... Obrzydzenie,
strach, tęsknota, rozpacz?

Depczą mi po piętach, czuję, że pod
maską zaczyna, brakować powietrza,
jestem napół skończony. Nie chcę u-

ciekać, nie chcę nikogo szukać, anj cze­
goś się spodziewać - będę czeka!!

W mglistą, zimnowilgotną noc prze­
niósł się z hotelu do willi nabytej przed
kilkoma laty przez prawdziwego Man­
fielda.

Willa znajd!owała się w Meudon i

była prawie tak samo odosobniona jak
stary dom w kolonjalnym stylu na wy­
spie.

’ |

Do kompletnego podobie)ństwa bra­
kowało oceanu, poza tem budynek mie­
szkalny był również zimny i nieprzy-
tulny; stał za solidnem ogrodzeniem w

głębi zapuszczanego parku, ozdobione­
go tuzinem zmurszałych rozpadających
się figur.

Silniejszy podmuch W’iatru zrywał
ostatnie pożółkłe liście, które z suchym
i smutnym szelestem opadały na zie­
mię.

Willi doz-orowała para staruszków:

mąż był zgarbio-ny, poruszał się wolno,
powłócząc n-ogam,i, jego żona prawie
zupełnie utraciła słuch.

(Ciąj! dalszy nastąpi].



JEist as !fozTtiBnia.

Poznańskie to i owo.
Poznań, w maju.

— Coś mi się zdaje, że jesj moda na Po­
znań. N’-ie mówę już o zjaździe na targi, ale
niech pan przejrzy, co gaaety piszą,. I war­
szawskie, któne nigdy nie chcą n’komu n’-c
przyznać, i krakowskie i lwowskie. Wszę­
dzi:e- Poznań — wzór, Poznań — cudo, Po.
znań — ienomen. Jesztcze nam się w głowie
poprzewraca.

- Ee. są i kubły z zimną wodą. Choćby
napomnieni.e m’nisfra spraw wewnętrzn-ych
że poznańska rada miejska źle spełń: a Swo­
je obow’ązki.

— To już jiest znowu co innego. Zrozu­
miały dla wtajemniczonych w sprawy po­
znańskie odblask’ walk-i, jaka się ciągle to- B
czy między komisarycznym prezydentem |
pułk, Więckowskim a endecką większością |
w radzie miejskiej. Ale Poznań i to prze­
trzyma...

— Myślę. A jak do targów Poznańsk’ch
odni’osła się w tym roku z-a-granica?

— Re-kord-owo . Rzeczywistość przeszła
najśmiielszie ocz’ekiwan’a. Nie dosyć, że w

tegorocznych targach wzięło udział oficjał-
nie 18 państw, ale-najważniejsze jest to, ż?
dokonane transakcje -,wywrą duży wpływ na

narz bilan-s handlowy. Targ,i m-ogą zanoto­
wać takie sukcesy, jak. nawiązanie pertrak-
tacyj z Brazylją o eksport wyrobów metalo­
wych z Polski wzamian za bawełnę. Jest to

transakcja n’iebyłeja-ka, ho sięgająca sUmy
7 mil.ionów dolarów. Navst rzemiosło pol­
skie- uzyskało nareszcie zasłużony kontakt
z zagranicą. Do Szwecji naprzykład będą
wysyłane kożuchy z, Garwoi na, a Nk’mcy i |

Anglja zainteresowały się wyrobami skó-H
raaińemi. Te,j kaitegorji fa,któw jest bardzo!
dużo. W -każdym_ raizue targ;i spełniły Swoje
zadania całkow’icie..

— A op nja za,graniczn!a co mówi o nich?
— Szkoda, że pan nie c’zytał pism nie­

mieckich. Mato pow’iedzieć: zachwyty. Nie­
mal entuzjazm dla ,,Polnische Wirtschaft"

— Ja,k to s’e wszystko zmieni:a, Nieda,­
wn-o jeszcze ,,Saiapnstaait", zn’e-naw’dzony
i- lekceważony, a dz’ś sprzymierzone mocar­
,stwo. Co się jednak będziemy tem martwić.
Grunt, że S;ę to korzystnie odbija na na-s-zem

gospodais!wi,e narodo-wem. Dobrzie, że sob’ie
przypomniałem, bo o to właśnie chciął?m
sp-ytać. Jak się przedstawia ostateczny efekt
targów? Czy są już cyfry?

-— Ogóln’ie b’orąc, tegoroczne targi w

stosunku do poprzednich w każdej dziedzi­
nie wykezują cyfry podwójne. Cyfry podał
już w przybliżeniu prezydent Więckowski
na ostątn?Mo posiądź e,niu ,rady mi’ejskie-j. i
to był może je-dyny jaSny mome-nt te-go po-
s’edzen’a, które, jak to już w Poznaniu
wchodzi w zwycza.j, rozpraszało si’ę w kłó­
tni-ach. porachunkach poli-tycznych i nawet

osobistych. Ale wracając do, wyn’ków tar­
gów. cyfry są in-teresując-e j krze-piące. Na­
prz,ykład: W r-oku ub. było 785 wystawców,
w r. b’eż. — 1302, w r. ub. 85.000 zwi’edzają­
cych, w r, bież. — 190.000, w r. ub. biuro
kwat!erunkowe mi-ało do dyspozycji 040 łó­
żek (s-łabo -wykorzysta,nych), w r. bież. —

2.100 łóże-k, które były ciągłe ziajęfie, w r. ub.

transakcyj na 28,5 milj. zł, w r. bież, na

42 milj. zł. Dale’j w r. b’ież, wystawcy wy­
dali w Poz,naniu na dekorację stoisk 600 308
zł. karnetów sprzedano 20.030 (cztery razy
więcej, aniżeli na ..Święto Warszawy" w r.

ub.), odbyło s’ę w czasi’e targów 18 zj’a-zdów
i 30 f’irm zamówiło już miejsce na targ,ach
w roku 1936 (w r-jib, - 2 fi-rmy).

— Tak, tem się można entuzjazmować.
No i to tłumaczy całkow’ciie chwi:l-ową modę
na Poznań. Ala czy to się tera)z nie skoń- .

czy? Poznań się wyżył jednorazowo, a in­
tensywnie i teraz przygaśnie.

— Chyba n’-e. Poznań ma swoją dyna­
mikę, która nie pozwala na zastój. Ciągle
się coś dzieje. Poznaniacy zawsze żyją p-fił-
nem życiem. PrzedewSzy’Stkiem pracują.
Wszyscy — starzy, młodzi- i najmłodsi.

— Najmłodsi?
— An-o t,ak. Trzeba było widzi’eć, jaki:

ruch w ostatnia niedz’ielę ta.rgową zrobiły
na ulicach poznańskie gromady zuchów.

.— Zuchów? Co to jest?
— Najmłodu harc-erze — do lat 12. Ta­

kie sobie małe szkraby, ledw’ie od ziemi od­
rośle. A jednak potrafili zwrócić na siebie

uwagę.
— To pewn-ie znowu defil’a,da jaka,ś była?

Bez te-go żadna niedziela chyba się nie o-

bejdzłe.
— Defi-lada — może, ais nie taka, jak

pan myślL z okazji zjazdu komendantów
hufców z terenu całego woj!ewództwa
po-znańskiiego odbyła przed Poroń’k’-?m
Wdzięczności wielka parada gromad zucho­
wych. Trzeba było w”dzleć -co ci chłopcy
n’r wyrąb’-a,li. Gromady zuchow,e wychowu­
ją przez z,abawę, więc też zabawa była
prz’edmiotem popisów. Poprzebi’erali s:ę
chłopcy, jak mogli. Szły oddz’ały w hi’sto­
rycznych mundurach, w strojach ludowych,
z pioSsnką j wasołe-mi okrzykam-i na ustach-
Toczył.y sję srogie boje na drewniane kop.i’e
i mwe między Krzyżakami a polsk:iem ry­
cerstwem. Wiez.iono drewniane armaty, for­
tece. Straszny i olbrzymi smok budził Sen­
sację. Jechali marynarze w baljach, zami!e­
nionych w jachty n,a kółkach. Szli na Szczu­
dłach. jechali na hulajnogach, strzelal!.i z łu?
ków. I wszystko robiła ta przemi’ła_ dzi’e-ciar­
n-ia z tak’em przejęciem i radoś-c-ią, że się
oczy rwały, a ręce się S’arnię składały do o-

klaskńw. Oj. zuchy są te poznańskie zuchy!
- To najmłodś5. A co słychać: w^ród

młodzieży poznańskiej?
,— Ta jak zwykle bawi s’ę polityczni?,

choć z mn-iejs-zym niż dawniej zapa-łem.
Wśród młodzieży endeckiej rozbicie: w,pó-

chodziie trzeciomajowym l’icznie był repre­
zentowany wydział młody-ch Stron-nictwa
Na-rodowego oraz dużo słabiej — kok’ietują­
cy san-ację Związek Mł,odych Narodowców.

— A mło-dzńeż sanacyjna?
— Ta nigdy n’,e była specjalnie s’ina. Z

ulgą przyjęli wszyscy, nawet sanatorzy, wia­
domość o wykończenia sę Legionu Młodych.
Konwent aenjorów t’e-j organizacji, t-ak d_-o­
tąd popieranej a grupującej, j-ak wszędzie,
najgorsze elementy z pośród młodz’ieży. —

zos-tał rozwiązany na t)erenie całego woj’e­
wództw:a poznańskiego. Oświadczenie, dys.
kwalifikujące działaln-ość Le-gionu Młodych,
podpisali najwybitniejsi przywódcy obozu
rządowego.

— No, a je9zcze moż-e mi pam coś powie
o życiu kulturalnem i rozrywkowym. Tea­
try? /

Teatry miały swoja dobre dni w okre­
sie targów, St:a-ł? prz:epełń’en’-ę . A teraz to

już chyba przystąpi’ą do ’likwi-dac-ji sezony.
— Opora zamknięta-?
- Zasadniczo tak. 5 maja dyr. Latoszew-

ski wystawi! poraź ostatni w tym sezonie
,,Cyrulika Sewilskiego". Obecnie grupa ak­
torów ma z-amć-ar dawać prz?edstawtenia
operetkowe na właśn-y rachunek.

— A miniony sezon?
— Zupe-łnie dobry. Dyrektor Latoszew-

ski prowadził operę energ’cznrie i wykazy­
wał dużo in.icjatywy. Nowości repertuarowe,
gościnne występy, a prżed’ewSzyStkiem od-
mł-odzieinóo zespołu — dobrze zrob’!y. Z si;ł
wprowadzonych do Poznania na pierwszy
plan wybił-a się świeiina śpiewa-czka i aktor­
ka Marja Raupe, która stała się ulub’ie!ni’cą
publ’ceności. Poza tem Irena Cyw’ńska, Pe­
ter, Cirin, Szpingiier... Z innych teatrów —

Polski stara się trafić do gustu publiczno­
ści, grając naprzemian ,,Cyda" z kome-dją
muzycz:ną ,,Wielki reporter i małe ABC".
Tea-tr Nęwy w rozbiciu - robi co mo:że, że­
by s’ę u:trzymać na .po-w’erzchni.

— A wogóle. ......

— Nieźle jest i nic tracimy nadzteż, że
będzie dobize. Taki już jest Pozna.ń .. .

H.B.K,

powietrzne zbrojenia Niemiec
Londyn, 10. 5 . (PAT) ,,News Chro­

nicie" otrzymał kilka dni temu sensa­
cyjne wiadomości o niemieckich zbroje­
niach lotniczych.

Według tych inf-ormacyj Niemcy po­
siadają obecnie przeszło 3 tysiące samo­
lotów wojskowych, a w ciągu dwóch

najbliższych lat zmierzają wybudować
jeszcze 7 _tysięcy samolotów. Niemcy u-

dzleliły fabrykom zagranicznym zamó­
wienia na samoloty. W Niemczach jest
280 lotnisk, z których ISO przeznaczo­
nych jest na cele wojskowe. Główne
lotniska wojskowe położone są wzdłuż

granic Rzeszy.
Przed ogłoszeniem tych wiadomości

,,News Chronicie" przedstawił je nie­
mieckiemu ministerstwu lotnictwa i o-

trzymał o-d tegoż ministerstwa na-stępu­
jące wyjaśnienia:

,,Twierdzenia, że Niemcy posiadają
obecnie ponad 3 tysiące samolotów woj­
skowych są fałszywe, Niemcy posiadają
mniej więcej trzecią część tej liczby.

Oświadczenie, że Niemcy zamierzają
wybudo-wać 7 tysięcy samolotów przez
2 lata, są nietylko nieprawdziwe, lecz

pomijają całkowicie fakt, że niewątpli­
wie rozpoćzną się rokowania w spra­

wie konwencji lotniczej. Jeśli rokowa-
nia te uwieńczone zostaną powodzeniem,
muszą wpłynąć radykalnie również na

zbrojenia lotnicze. Jeżeli Niemcy uzy­
skają w ramach takiej konwencji bez­
pieczeństwo, nie będzie potrzeby dalsze­
go budowania przez Rzeszę samolotów

wogóle.
Redukcja niemieckich sił lotniczych

wskutek paktu lotniczego,
zależeć będzie od stanowiska

Francji i Sowietów.

Sowiety posiadają obecnie około 3 tysią­
ce samolotów wojskowych gotowych do

natychmiastowego użytku. Francja po­
siad.a około 2 tysiące samolotów.

Jeżeli Niemcy mają osiągnąć bezpie­
czeństwo bez budowy nowych samolo­
tów, koniecznem jest zmniejszenie fran­
cuskiej i sowieckiej floty p-owietrznej.

Groźba ataku lotniczego ze strony
Sowietów ma dla Niemiec dnźe znacze­
nie. Sowieccy znawcy lotnictwa bawią

obecnie w Czechosłowacji, gdzie
w zakładach Skody konstruowane

są sowieckie samoloty bombowe,

Niemcy zakupili kilka samolotów w

Stanach Zjednoczonych, kilka silników

ttewelacfą branży czekoladowej to

Czekolada ,,Filmowa" ,.HAZET"
w pięciu smakach po jednolitej cenie.

Znów mówią a porozumieniu polsko-litewskim.

Polak;
— Ż-eby Litwin zn-owu tej d)eski z rąk ni-ewypuśoił, to możnaby się na s’erjo zabrać

do budowy mostu...

Pierwszy amfiteatralny stadion

sportowy w Polsce.

Warszawa. Na terenie, przylegają­
cym do ul. Kanio-wskich nad Wisłą, na

Żoliborzu w Warszawie, będzie wybu­
dowany przez C. I, W. F . amfiteatralny
stadjon sportowy.

’

Roboty mają być
powzięte jeszcze w b. roku. Byłby to

pierwszy amfiteatralny stadjon w Pol­
sce, największy zresztą, gdyż obliczony
na kilkadziesiąt tysięcy widzów.

Anonimy na króla.

Sofja. Wiele osobistości politycznych
i wyższych oficerów bułgarskich otrzy­
mało z niewiad-omego źródła listy ano­
nimo-we, zawierające ubliżające relacje

o życiu prywatnem króla Borysa i o je­
go krokach politycznych. Władze poli­
cyjne bezzwłocznie wdrożyły śledztwo
dla wykrycia autorów tych anonimów.

Dotychczas jednak dochodzenia nie da­
ły żadnego wyniku.

Z Bgtasga sowaecRtieg,
KATASTROFALNE POŁOŻENIE NA

KOLEJACH SOWIECKICH.
W Moskwi-e odbyły się dwa posadzie,ni a-,

poświęcono zagadnfeniom kolej-owym. W
obradach uczes’tnicz-y-li wyb’tn’tejsaa osobi­
stości ae Stal:inem na czielie, oraz ńtemial
wszyscy członkowie komisarjatu ludowego.
Kaganowi)flz zauważył, że p-ołoż?ni.e na ko­
lejach. s)iało się wprost ka!tastrofaln)e. ,,Tak
pracować dalej niie można — oświadczył on

zebran-ym -— a przyczyna leży w nfedosta-

te-cznym remoncie, l)i-chieij produkcji’ części
zapasowych i w bra-ku tech-nic-znych środ­
ków. Nin mał-o przyczyni’a-ją s:ę do ru’ny
i d’ewastacji koter brak dyscypliny, kradz’-s?
że i trwo-nien’ie dobra państwow’ego. Knaw
dn’ie się bowiem ma ka.żde-j bud-owite na pra­
wo i lewo. Na kolejach praoujte 2 m-’ljony
osób.

NOWY KANAŁ.
Rada pracy i obrony odbyła) pos-;le-azi?u’tei,

na którem przied,yskutowano proj’ekt bud-o,
wy nowego kanału Moskwa -- Wołga- A?
sygnowano na ten ceł 1 miłj-an 400 ty s_ ni?
bli. Roboty wykonywane będą pod nadzo­
rem zn-anego komup’Sty Jagody.

JAK WYGLĄDA EUPATORJA?

Piękn’ie położone m’i-asto portowe n,a; za?
chodnitem wybrzeżu Krymu, Eupatorj.a’,
traci stopn’”owo swój dawny wygląd. Od
czasu wojny nie pobudowano ani jedniego
domu i nie prz’eprowadza się re-montów.
Studn’ie prz’edwojen,ne zamula p’asek. Jeśli
władze nrę za’’nteresują s-ię gospodarką mi!a­
sta, to obróci s’ę ono wkrótce w gruzy.

WIELKANOC W MOSKWIE.

W óaasie prawosławnych świąt wielka­
nocnych pozost,ałe jie:Szcizie w M-oskw’ie 50
ce’rkwi były dosłownie przepełń’one poboż­
nym’.

Przerwano ostatni’o wydawan!’ie gazety
,,Bezbożnik" rz:ekomo z powodu braku pa^-

piieiru.

lotniczych w Ameryce i Anglji. Były to

zakupy tylko dla celów doświadczal­
nych.

Niemieckie siły lotnicze nie posiada,­
ją ani jednej maszyny obcego pochodze­
nia. Oświadczenia, że na terytorjum
Niemiec znajduje się 260 lotnisk, w tem

100 wojsk-owych, są więcej, niż prze­
sadne". ,

W angielskich kołach poli­
tycznych przyjęto powyższe oświadcze­
nie niemieckiego ministerstwa lotnictwa
z dużem zainteresowaniem. W kołach

tych zwracają uwagę na zwrot o roko­
waniach w sprawie konwencji lotniczej.
W związku z tem w Londynie wyrażają
przypuszczenie, że ze strony Niemiec

wysunięte zostaną w tej sprawie nowe

propozycje.
Przemówienia Hitlera w dniu 17 ma­

ja ma mieć charakter pojednawczy. O -

becna sytuacja finansowa Niemiec zmu­
sza je do osłabienia tempa zbrojeń. Ule­
gając żądaniom Schachta, Hitler w mo­
wie swej, dnia 17 maja ma zapropono­
wać redukcję zbrojeń, zwłaszcza napo­
wietrznych, aby m. in. osłabić niepokój,
jaki panuje w Wielkiej Brytanji w

związku ze sprawą obrony lotniczej.

Odpowiednie pielęgnowanie
jamy ustnej zachowufe zęby w zdrowiu 1 świeżości,
a zdrowe i lśniące zęby to ozdoba człowieka.

Środkami ułatwiającemi pielęgnowanie są preparaty
.,OSSAN" z przepisu D-ra Med. Zapałowicza. — Wyrób
Laboratorium K. S As Miklaszewski, Kraków. (8361

W Łodzi aresztowano pod zarzutem

otrucia męża 41-łetnią Zuzannę Grzyb-
czyńską. Prokurator zarządził ekshu­
mację zwłok celem stwierdzenia ro-dza­
ju trucizny, gdyż zbrtodniairki same nie

wiedzą jakiego użyły śro-dka. Dotych­
czas nie wyjaśniono dlaczego siostra

Grzybczyńskiego pomogła szwagierce w

otru-ciu brata.



TT?. 110. .,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 maja 1935r. ’Str. ’S.

_

\

Jo pod śazem,

tol pod gazem...
Ostra choć rycerska polemika z pania Filomena Patyczek na temat

zastosowania masek gazowych w życiu codziennem.

Bydgoszcz, 12 maja.
Jak to jest łatwo rozpętać burzę. 0-

powiedziałem przed tygodniem o wy­
śnionej masce gazowej, w którą na co-

dzień ma się przyoblec ludzkość i tó

ściągnęło na mnie pioruny. Nawet się
nie spodziewałem, że poruszam sprawę
tak aktualną. W rezultacie dostałem
kilka listów od bardziej czujnych i wni­
kliwych czytelników, którzy dopiero o-

tworzyli n?i omzy na ważność zagadnie­
nia,

Nie dla chwały osobistej przytaczam
więc poniżej treść rozważań, które na

temat wprowadzenia cło dzisiejszej mo­
dy maski gazowej miałem zaszczyt o-

trzymać. Pisze pani Filomena Patyczek,
osoba, jak z poniższego widać, w świę­
cie bywała i niejedną mądrość w małym
palcu lewej ręki posiadająca:

Panie hak!

Jestem kobietą, swoje widzimisię o

świecie mającą, czego i panu w pierw­
szych słowach tego listu życzę. Nie z

lekkości żadnej, ani z pustoty o modzie

nowej słów parę wypisuję. Sama już
sobie na wiosnę kapelusz nowy, z zielo-
nem piórkiem sztorcem u góry wetknię-
tem, kupiłam, to też nie może być podej­
rzenia, że dla osobistej wygody i ładne­
go od zaraz wyglądania modą się zaj­
muję.

Pisze tak pan sobie, jak gdyby nigdy
nic, co się panu śniło. Że niby każdy je­
den człowiek, a także kobieta i nawet

piesek-niebożę ma w masce na twarzy
po święcie chodzić. Śniło się panu o tych
maskach — bardzo to być może, choć ja
redaktorom nie wierzę, bo oni nawet we

śnie łżą. Ale, jak już panu takie coś

wpadło do głowy, to nie trzeba by.o wiel­
kiego h.ałasu robić i wmawiać wszyst­
kim, żeby sobie ryj świński przyprawiali.

Że fotografja taniej wyjdzie, jak każ­
dy sobie taką twarz wykupi w hurcie,
to mnie wcale a wcale nie przekonywu-
je. Właśnie sobie fotografję zupełnie nie­
drogo dałam zrobić i wysłałam do ,,Ki­
na", gdzie pod tytułem ,,Czy jesteśmy fo-

togeniczni" ma być z należytym mojej
osobie szacunkiem umieszczona. I zo­
baczy pan, że jeszcze na kinowe płótno,
pójdę, bo jak fotografowi do sumienia

przemówiłam, to mi na zdjęciu wyszta-
firował takie brwi, jakich sama Greta

Garbo, ani rodaczka pasza, najjaśniejsza

Pola Negri niema. I pomyśl pan tylko,
coby było, gdyby za pańską radą wszyst­
kie twarze były maską gazową zglajch-
szaltowane? Byle klempa i lafirynda
m-ogłaby fotografję do ,,Kina" posyłać, a

każda maska byłaby jednakowo fotoge-
aoiczna.

Nic, tylko pan musi być przez fabry­
kantów masek gazowych zapłacony, al­
bo też chce pan ludziom za przeprosze­
niem gębę zatkać. To panu tak łatwo
nie przyjdzie. Choćbym miała i trzy ma­
ski na twarzy, jakbym się do pana do­
brała i nawymyślała, jak pan na to za­
służył, toby jeszcze nietylko na Poznań­
skiej, ale i na Starym Rynku było sły-
cbać. Już ja swoją wprawę mam i co

myślę, a także czego nie myślę, wypo­
wiedzieć głośno potrafię.

Naród pan chce zakuć w kajdany,
gorsze jeszcze od moskiewskich. Zabor­
cy przynajmniej tylko ręce związywali,
a pan do ust sięga i wolność odbiera.
Nawet nowa Konstytucja pozwala je­
szcze człowiekowi coś nie coś — bez u-

rzędowego pozwolenia, bez opłaty stem­
plowej i bez specjalnego podatku — po­
wiedzieć. I ordynacja wyborcza, jakby
nie było, daje jeszcze poniektórym pra­
wo głosu. I ten głos pan ma zamiar ma­
skę gazową zatłamsić? Niedoczekanie

pańskie. Ja tam do Sejmu głosować nie

będę, bo nie głupiam się przyznawać, że

24 lata skończyłam, ale pogadać od cza­
su do czasu to sobie jeszcze muszę.

Czemby człowiek swojej czci bronił, ja-

koteż innych — kiedy wypada — ob-

smarowywał, gdyby miał język zak i to­
wary ?

Nie, mój panie hak, to się nie da zro­
bić. Nie damy naszych twarzy i już. A

zresztą niech sobie pan ze swoją twarzą
wyprawia co chce, ale wara od mojej!
Ja jej się wstydzić nie potrzebuję. Na­
wet bardzo eleganccy ludzie ją chwalą,
a jeden to powiedział, że, gdyby miał

taką twarz jak ja, toby na niej sam, oso­
biście siedział. Naprawdę, powiedział, że

osobiście... Jeśli pan wogóle chce jeszcze
swoją opinję uratować, to czemprędzej
odwołaj swój nieszczęsny sen. Niech so­
bie pan nie żałuje i niech się panu śni

wszystko, co najpiękniejsze, a nawet ja
— ale niech pan innym głupich myśli
nie podsuwa. Po pan sobie pisze, a znaj­
dzie się ktoś, kto ma krewnego w mini­
sterstwie, albo miał szwagra kuzyna
ciotki dobrego znajomego swojego przy­
jaciela w Legjonach— i odrazu dostanie

koncesję na sprzedaż masek wszystkim.
Koncesję popartą jakimś okólnikiem i
kilkoma zaleceniami dla urzędników
państwowych, wszelkich dostawców i

płatników podatkowych, aby czemprę­
dzej a dobrowolnie koncesjonariuszowi
poszli na rękę.

I co wtedy będzie? Wtedy pan będzie
żałował, ale zapóźno. Lepiej odrazu od-

szczekać i na pomyłkę zecerską wszyst­
ko zwalić. Niech pan dobrej rady posłu­
cha, a może w następnym ]iście dopiszę
panu: z poważaniem, bo teraz za ten

pański sen i niemądry projekt, to żad­
nego dla pana poważania nie mam.

Filomena Patyczek.

Dałem chyba dowód całkowitej bez­
stronności i przeraźliwego samozapar­
cia, przytaczając w całości dzieło wznio­
słego ducha i zniszczonej od obierania
kartofli ręki pani Filomeny. Aby zaś

całkowicie odeprzeć zarzut, jakiegokol­
wiek lekceważenia jej krytycznych w

stosunku do mnie uwag, pokrótce choć

nieudolnie postaram się jej odpowie­
dzieć:

Wielce Szanowna, a sercu memu

niezmiernie Miła, Pani Filomeno!

Co tu dużo mówić? Jestem przybity.
I na głowę pobity. Uprzejmy list Łaska­
wej Pani jest takim oczywistym dowo­
dem zdecydowanej ńademną przewagi
umysłowej i moralnej, że. każda próba
odpowiedzi będzie tylko deską do mojej
trumny, przed oczy opinji publicznej
przez Panią wystawionej.

Ja bardzo przepraszam, że wogóle
żyję. I że piszę. A prz,edewszystkiem
przepraszam za to, że mi się śni. Tego
już więcej nie będę robił. Poprawię się
na!pewno.

Tyle, co do wyjaśnienia mego do Pani

stosunków, który jest, nawiasem mó­
wiąc, wspaniałem połączeniem szacun­
ku, podziwu i uwielbienia. A teraz do

rzeczy właściwej:
Jeszcze raz muszę Panią najgoręcej

przeprosić: Mianowicie za to, że po­
zwalam sobie być odmiennego trochę
zdania. Jednak ten pomysł z wprowa­
dzeniem masek gazowych jako przed­
miotów codziennego użytku nie wydaje
mi się być tak zupełnie głupim. Oczy­
wiście, że przytoczone przez Panią za­
rzuty są bezwzględnie słuszne, bo ko­
bieta ma zawsze rację (- tu składam
dla Pani kobiecości bo!d w formie ukło­
nu, przy którym wszystkie wersalskie

grzeczności są tylko lekceważącą for­
malnością).

Ale są i zalety równie niewątpliwe.
Do tych, które w poprzednią niedzielę

poruszyłem, dicdam jeszcze kilka:

Przedewszystkiem żyjemy pod zna­
kiem gazu wogóle. Najpopularniejsze
has!a to: ,,Gotujcie na gazie", ,,Gaz to

zdrowie", ,,Gaz krzepi", czy jak tam

dalej idzie. Najlepiej z dziedziny
oświaty w dzisiejszych kryzysowych cza­
sach prosperuje jeszcze oświetlenie ga­
zowe (— za tę pochw’ałę spodziewam się
po Gazowni Miejskiej skreślenia ra­
chunku za gaz, przynajmniej za bieżą­
cy miesiąc). Najpopularniejsze posta­
cie, zwłaszcza po pierwszym, to ludzie

zagazowani. Piosenki o dużym zasię­
gu: ,,Więcej gazu", ,,Daj gazu", a wre­
szcie melodyjne stwierdzenie: ,,Ja pod
gazem, ty. pod gazem"... Prof. Piccard,
aby wzlecieć akurat z Polski do strato-

sfery, też będzie musiał swój balon ga­
zem napełnić. A p-o-za tem cały świat

dzisiaj pcha się naprzód z gazem. Z ta­
kim piekielnym gazem, że nawet się nie

spodzieje, jak z kiepskiej drogi wy-
padnie w przepaść.

:W takiem zestawieniu maska gazowa

wygląda całkiem na miejscu. I każde­
mu się przyda. Dyplomatom i polity­
kom będzie łatwiej bujać innych, lw

wyraz twarzy właściwej myśli nie zdra­
dzi, ale i szaremu człowiekowi będzie
lżej, bo mu przynajm:niej przed wybo­
rami również obiecankami nie będą,
zawracać głowy.

Nawet idea pokoju na tem zyska.
Jeśli ci, od których to zależy, na wła­
snej twarzy przekonają się jak to przy­
jemnie chodzić w masce, napewno gor­
liwiej zaczoą się starać, żeby wojnę od
ludzkości odsunąć.

Nie chcę Pani nużyć, Pani File mon-o,

więc nie mnożę tych argumentów. Gdy­
by jednak Pani, mimo że jest jako-by
kobietą, dala się prze-konać, zwracam

uwagę, że w czasie rozpoćżynającego się
w!aśnie Tygodnia L. O. P. P. można

okazyjn,ie i niedrogo kupić śliczną ma-

L0.PP. I-

. .nwnnniwirtin I

seczfcę, zaczem kreślę się, zawsze dla
Pani taki sam

(hak.) .

Bezrobocie w Niemczech.
Berlin. (PAT). Według wykazu urzę­

dowego, ilość bezrobotnych w Niem­
czech wynosiła w kwietniu 2 miljony,
234.000, czyli o 168.000 mniej niż w

marcu.

Wiosna idzie.

Nwwet kamienny pomnik od erawa Jaj prawo.

I ...nowy ł’If’ Prosimy
Krem Ideał Elida.

Prosimy raz spróbować.
Jego znakomite działanie bądzie dla Pani z pewnością
miłą niespodzianką. Bo nowością w nim są:

Najwyższy gatunek
Wytworny zapach

Duża tuba
Znakomite działanie

Krem Ideał Elida wnika na­
tychmiast w skórą. Zawarta w

nim Hamamelis virginica
czyni skórą idealnie czystą i

ściąga pory. Jest idealnym
podkładem pod puder,chroni
cerą przed kurzem, wiatrem
i wpływem niepogody, czyni
ją piękną i matową.

NOWY BEZT-tUSZCZOWY

oroi
COLDCREAM CITRON ELIDA

do oczyszczania
śj odżywiania skóry
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Oienzywa kulturalna
obejmie całą Wielkopolską.

W Poznaniu nazwa ,,Pałac Działyńskich1
praestał już być wyłącznem określaniem
p:ięknego, zabytkowego gmachu przy .Starym
Rynku. Od niedawna łączy się ż,_n’i!n dużo
w’ęoej. Gdy mówi się; pałac _D(ziałyńskićh
ma się na myśli promieniowa)nie kulturalne
1 artystyczne, ogarniające coraz szers;ze krę­
gi społeczeństwa poznańskiego, a obecnie i

wielkopolskiego. W roku ubi(egłym powsta­
ło w Poznam ) u Zrzeszenie Związków Arty­
stycznych i Kulturalnych i’ w krótkim czasie
stało si(ę największą tego r(odzaju instytucją
w Polscię.

Jeśli chodzi o Poznań, ZKzWenie zrołPło
już swoje, Wytworzyło w mi,eśc)ie atmosfe­
rę, w której może kwitnąć — zepchnięta
Przez życie na daleki plan — sztuka i kul­
tura. Zrz,esz’enie objęło sobą wszystkie ist­
niejąc,e organ!izacj(e, i instytucję, powoł!an(e
do pracy kulturalniej i objęto równ’eż
wszystk;ie dziedziny ży,cia artys!ty,czn)ego.

To był jednak pi!erwszy etap pracy, któ­
ry szczęśłiwiie został już dokonany. Obec­
ni,e Zrzeszenie wstępuje w nową fas’ę dzłą-
łalncścl, której celem jest nawiązania poro­
zumienia z ośrodkami prowincjanaMtmi i
ożywienie nurtu życia kulturalnego ns te­
renie całej Wielkopolski. — O tiem właśnie
mówił prieizes Zrzesz!enia ’dr. Zenon Kos,"dcąw-
ski, otwi!erając w pałacu Działyńskich oiBf-
wszy zjazd człsnków-korespondentów Zrze­
szenia Związków Artystycznych i Kultural­
nych, który odbył się w dniu 4-go maja
przy udziale przedstawicieli władz, repre-
zemftia!Otów życia naukowego,, artystyczn)ego
i społecznego w Poznaniu oraz reprezentan­
tów wszystkich m’aSt, 1 m,i’aistecizek Wielko­
polski. Hasłem zjazdu było skupienie
wszystkich sił kulturalnych na terenie
Wielkopolski i danie wytycznych i planu
pracy na przyszłość.

ć? %Bgnvs%enc8ime smsumtenie.

Nastrój z,jazdu był taki, że wyn’ieść z nie-

go można było wraż,enia krz’epiące i, jaśnie,.
Prziedewszystk’em zwracało, uw’agę przy­
chylne ustosunkowanie czynników urzędo­
wych, od których poparcia zależą przecież
wyniki podjętej akcji.

Godne, uwagi są słowa pana wojewody
M,aruiszewskiiego, który po-dkreślił znaczeni,e,
jakie przypisuje zjazdowi. Ze względu na

ciężką sytuację, w jakie] wnaiz z całym św’-a-

tem znal,azł się naSlz kraj, rzucono hasło
zorganiteowaini’a życia na niższym poziomie.
Hasło to jednak odnosi się tylko do życia
materialnego, gdyż dla zachowana równo­
wagi trzeba jednocześnie dźwigać poziom
życia duchowego i kulturalnego, P. woj,e­
woda wyra(ził radość, iis praeia ZrzeSzen-a,
ogniskująca się w pałacu Działyńskich, wy­
chodzą poz-a mury Po-znania, ZrzeSzienie mu­
si powiązać dotychczasowe, wysiłki w har­
moni:jną całość, a wtedy p,otrzeby kultural­
ne i konieczność ich zaspakajania zostaną
wszędzie należycie docenione. S)iły i możl’-
woś-c-i są, tylko trzeba jie wyzwoltić i ko­
ordynować. Właśn’e Wielkopolska jest po­
w-ołana, aby przodować w pracy kulturalnej,
do których zmontowania ma do?konało wa­
runki. I choć dużo ,j est do zrobtenla i dużo

’-do odrobienia, nie nal(eży wątpić, że zbio­
rowy wysiłek pozwoli zrealizować tezę po­
wszechn-ości życią kultura,lnego. W zjeż-
d’Z!jie widz,i pan woj(ewoda duży krok na d;ro­
dze ku pogłębien,iu pracy kulturaln)ej, uczy­
nieniu jej z.jawiskiem ma^owtem ii życzy w

tej pracy powodze)nia, przyrzekając zaraa°m
p-oparc:ie.

W ten sam ton. uderzyli pre(zydent nila-
sta Poznania W’ięckowsk’i, rektor U. P. prof.
Runge, prz)edstaw: ci,el dowódcy O. K. VII
kpt. Kurpisz — który pęzyrziekl najczynniej-
szy udział wojska w pracy kulturalnej, oraz

prof. Pjietniszczyński, który w imieniu gru­
py poznańeku.pomorskiej ,,Zrębu11 zapewnił
współpracę na wszystkich posterunkach.

pracy.
Przedmiotem obrad zjazdu było ustale­

nie wytycznych piacy w terenie. O trem
właśnie mówili w referatach radca Zal-eski1,
dyrekto-r biura Zrzieszfen’a dr. Wanda, Brz!e­
ska, oraz przedstawic’iel(e poszczególnych
sekcyj komis-j-i, artystyczno-lite-rackie,j. Usta­
lono zadan:ia i kompetencje członków-kores-
pondentów na terenie w’ielkopolski. Powo­
łano ich we wszystkich miastach powiato­
wych i on-’i właśnie mają być łączn,ikami
m,iędzy pałaicęm Dz’alyńsk’ch a ośrodkami
prowincjo,ttaln,s(mi. Zadan)’iem ozłonków-ko-
respondentów jest dostarczanie systema­
tycznych finioimacyj o życiu kulturslnsm i
zapotrzebowaniach swych ośrodków w tej
dziedzinie oraz przygotowanie terenu d]a
urządzania imprez, których program i wy­
konawców ustała komisja artystyczno-lite­
racka Zrzeczenia,

Zrzeszen!ie chae w ten sposób nawiązać
stałą współpracę z ośrodkami prowincjonal-
nemi, co pozwoli na pełne wykorzystanie
poznańskich możliwości twórczych, a także
na wym’ianę osiągnięć z prowincją. Zrae-
szenće clicie łączyć istniiejąoe w te-renie or­
ganizacje kulturalne i -ośw’iatow)e i dążyć do

wspólpraicy z nfemi. Za przykład szczęśli­
wego rozwiązania kwestji organizacyjnej po­
dawano Bydgos;zcż, podkreślając niejedno­
krotnie znaczenie pracy bydgoskiej Rady Ar-
tystyczno-Kulturalnej. Sposoby, jakliemi Zrze
sceni’e- chae ożywić życ;ie kulturaln)e Wi!el­
kopolski, skrystalizowali w sw’ych refera­
tach sprawozdawcy sekcyj. I tak o muzyce
mów’i prof. Łucjan Kam’ie(ński, o akcji od­
czytowej i literackiej — dr. W-o-rohtacki, o

sekcji teatralnej, która planuje utworaenie
wojewód-zktego teatru objazdowego — dyr.
TieoPl Trzciński, o plastyce - prof. Krzy­
w’-e c, o architekturze — inż. Andrzeje-wski
i o fotografii artystycznej - p. C’iemłak.
Już w przyszłym sezon’la jesienn-o-zimowym
Zrzie.szen.iie wyśle do ośrodków p-r-o wto-cjo-
nalnych prelegentów, urządzać będzi!e odczy­
ty, wieczory dyskusyjne, wieczory autorskie,
wystawy okrężne i koncerty. Akcja .Zrz’e-
saemóa ma chw)ilowo na cie-lu obudz)enie ży­
cia kulturalnego wśród intel’giemcji, dlatego
n’,e obejmuje pracy oświatowej, pozostawia­
jąc ją powszeichnym wykładom un.iwterSy-
tiecki’m i Tow. Czyi. Lud.

W ożywi:one-j dyskusji- pirEiedstaw’citóilie
prowi!ncji mów’i i o bolączkach życia kultu­
ralnego w mniejszych środowiskach i o

trdunośclach, z jakiem! trzeba na każdym
kroku walczyć. Jednocz)eśnie j’ednak dawali
wynaiz pnziekonaniu, żie wyc!iągnięt!a ręka Po­
znan’a przyjęta zostan’ę z całym za,pałrón
przez prowincję, która spragniona jiesit, rze­
telnej strawy duch-owej, (hak),

(Czlonkiiem-korespand!etntiem Zrz)eszen’ia na

Bydgoszcz jest prof. Marjan Turwid. Na

zjieźdizie reprezentował Radę ArtyS;’yczno-
Kul-turalną w Bydgoszczy i re;dakcję ,,Dzien­
nika Bydgosk’iego" red. Henryk Kumi-nek),

gtellońs-kim zlikwid-o-wana . Zagrani,ca Jesf

bardziej uprz)ejma dl,a polskiego uczonego...
Polska Akademja Literatury na osta+-

ntem posiedzeniu wybrała sąd konkursu
na powieść, ogłoszo-n,ego w porozum’en”u z

finną ,,Książnica Atlas". W skład sądu po­
woła-no -z gr-ona akadiem’ków literatury: P’o-,
tra Choynowski(ego, Karol-a Irzykowskiego,
Juljusza Ka,d,ena-B,androwsk-iego, J)erzego
Szaniawskiego i Tad(eu.sza Boya-Żeleńskiego
oraz uchwalono zaprosić z poza P. A. L, na-

cz?eln’ka wydz:ału sztuki Min. W. R. i O.
_

P .

dr. Wła,dysława Zawi:stowski!e)go, dr Emila
Brei(tiera. Kornela Makuszyński)ego i dyre-k­
t,ora firmy ,,Książn’c-a-Atla?s" d,r. Jana Pćąt-
J^_O_

Listy Stefana Żeromskiego zost’aną wy-(
dan)e starani(em Poilsk-iiej Akad)emii Literału-,
ry. Ostatnio ,,akademicy" po- prz(eprowadzę-,
n!u dyskusji na,d referatem Karola Irzykow­
skiego o zbiorze l’istów Stefana Ż,eromski(e^
go z e,poki rapperswilskiej, przygotowanych
do druku pod anak’;em P’olskiej Akadiemji
Literatury, uchwalono wydać zbiór kores­
pondencji, po wiieściiiopisarza, przycziem. po­
wierzono pre)z,es-owi P. A. L, Wacławowi Sie­
roszewski:e,mu na-PiP(ani,e wstępu do wyd!aw­
ni,ctwa, a Juliuszow;i Kleinerowi opracowa­
nie redakcyjn,e tekstów przy pomo,cy dr.
Tyszkowiej.

!Kronika plastyczna.
Zgon utalentowanego rzeźbiarza bydgo­

ski!ego. Przed kiiikoma dnli,aimi zmart w Byd­
g-oszczy młody, ale naprawdę utalentowany,
rzeźbiarz .Ptótr Janicki, a k!tórym plastyka)
pom-orska łączyła w’ielki;e nadziej,a. Ś. p .

Piotr Jan!i’cki d,ał się poznać na ostatni’ej
wystawie Grupy Plastyków Pomorskich w

Mu)z,eum Mi,ejski,em, gdziie jego pełn-a eks­
presji i rozmachu rzeźba ,,Grajek" budz(iła
uznani(e, dla talentu młodego twórcy. Było­
by dobrze, żeby ta rzeźba, s(tanowiąca- pięk­
nie osiągni:ęc’ie w dorobku artystycznym
Bydgoszczy, znal)a-zła się inia stale w zb-o-rach
Muzeum Mi!ejskiego. ,’­

Drzeworyty Polsk:ę dla muzeum w Lyo­
ni-e, Podczas trwani:a w Lugd,uniie wystawy
grafiki polsk’iej, zo,rganizowanej przy pomo­
cy Tow. L’Cs Amis die la Pclognie, Muz,eum
Miejski’e zakupiło do swoich zb"orów drz(e­
woryt ,,P:ieta" W)iktorji J, Goryńskiej.

,e- i T, 1y
^dges!de sprawy feyHura!sw.

omawiają ,,Wici Wielkopolskie".
Ost!a,tni 4 (43) nu,m(er ,,Wici) Wiełkopol-

skich" przynosi dużo ciekawych przyczyn­
ków, istotnych dla kultury Wielkop’olski.
Stanisław Czernik omawia dwa tom;ki wi’e)r­
szy mało zna.nej i niedoce!nianej po,etki St,a­
nisławy Małkowskiej-Iwańskiej, którą sta­
wia na jednym poziomie z PawlikówSką-
JasnorzeWską. Stanisław Helsztyński, nio
ustający w pracy nad zebraniem kompleł-i
nych materiałów o życiu i twórczości S-tą-_
nisława Przybyszewskiego, _w dwóch listach
Przybysz,ewski,ego, do Jadw)ig,i Kasprowiczy
wiej szuka wyjaśni)enia stosunków m

’

,ęclzy
dwoma genialnymi synami Kuj’aw.

Bydgoszcz znajduje swój wyraz w tymi
nunaerze ,,Wici" w artykule M. Dereźyftskic.
go o Janie Karolu Maćkowski,m, a znany ję­
zykoznawc:a i regj,o,nal:Sit,a wielkopolsk.i prof.
Szyperski z:e środy zastanaw,ia się nad po­
chodzeniem m’ędizy i’nnemi nazwy Byd­
go-szczy. j

Artykuł Janusza Rejmana o ,,Płynach!
nagrobnych Gorków w kat,edrze poznań­
skiej", dobr,e wiersze Józefa Kołodziejczyk^
Florjana JernaSza, Barbary Bnderawskiej,
Leonarda Turkowskiego, dalej zwykle ru­
bryk rec,enzyj i kroniki uzup,ełni’ają ten in­
teresujący numer dobrze Spełniającego swe

zadania czasopisma regionalnego.

Poezjo starych dworów!
Oz)e-m ż;e cl odwdzięczę

Zachwytów cudne chwile
_

boską dumań c’szę?
W krosnach w-Spomm:-eń haftuję

ot marzeń mych tęczę
A pieśni -twojej echa

w mem sercu kołyszę...
Z komnat pachnących ambrą

i róż zwi’ędłych kwia!t’em
Prz)ez otwa;rte na ścieżaj

podwoje dębowa
K’tedy wieczór wiosenny

zapada na,d św-’atem
Wychpdz’j^z, w baśń odwieczną

uroki tchnąć nowe., .

Czeka cię maj — kochanek —

przyniósł kwi!eci)a- snopy —

Wieńczy zacisza parku —

rzuca p-ełną dł-onią -,
Kobierce f’iołków modrych

ściel-e pod twie stopy
I jak ongi, przed w’iekiem,

chóry ptasząt dzwonią...

Poezjo starych dworów!
W czem leży twa siła,

Że omijasz gaaonów
sztuczne arabeski —

Ż)eś s’ę nad senną wodą
ruczaju schyliła

I z ocząt mieizabudek
spija;sz tęskn-ot łezki?

Że na ruiny domku
co ś-mta-ł si,ę Przed l-aty

Jasnymi ok’ienkam’
do tych co już w ziemi,

Każiesz dzikiej wis’iencie
bi-ał-e roz’trząść kwtaty

I słowiczym gardź’ ółkom
żalić się nad niemi?

Tęskna — jak pieśń o s-zcizęśc’-u
co um’era młodo,

WieSłchn!iień echem napełniasz
szpal-e-ry grabowe

1 z kępą olch, k-olosów
schylonych nad wodą

Poufną, cichą, słodką
pro-wadzisz rdzmowę...

Słyszysz? Jak z wnętrza domu
przez muslto fi;ranek

Szopenow-skiej ,,Tęsknoty"
mełodj-a cię woła?

Jak szuka cię dzta-dunto
wyszedłszy na ganek

I wzrokitem pełnym sz;częścia
wodzi dookoła?...

Poezjo starych dworów!
Czemż-e ci odpłacę

Chw’te marzeń tak cudnie
Prześnione w tym raju

Że na długie- godz-’ńy
pamięć życi-a tracę

Gdy mówi’ę z tobą gwa-rą
wierzby z nad ruczaju?
Alina PruS-Kizemińska.

fiterocfea.

Wykłady prof. Koła w paryskiem Colle-ge
da France, Z-n-akomity religioznawca poi­
sk-i, historyk kultury, prof. Stanisław Kot,
wygłosi w Colle-ge d)e Francie cztery o-diazy.
ty o polskim arjaniźmie. Tytuły tych od­
czytów: l) ,,Początki ruchu arjańsk’ego:
anabaptyści i humanizm", 2) ,,Bracia Polscy
i ’-ch doktryna społe-czna", S) ,,SocjuSz i so

cjanie", 4) ,,Rozprószeni-e braci- -i ich wpływ".
Jak wiadomo, prof. Kot został przed dwoma
laty pozbawiony prawa wykładani’a w Pol­
sc-e, gdyż z-ajm-owana przez; ni’e;go katedra h’-
storj-i kul’tury została na Uniwersytecie Ja­

Książki o Marszalku Piłsudskim
Główn-a Księgarnia Wojskowa ma uSpra-

w)iedtl)’)wćo!ną ambicję wydawni’czą: wypusz­
cza na rynek książki treściowo albo ideowo
związano z osobą Marszałka Piłsudskiego.
Dwa wyda;wn)’ictwa tego typu m-amy do za­
notowan’ia ostaJtoi-o .

A więc ukazała sćę praca p. Elgi Kem
p. t. ,,Marja Piłsudska — matka Marszałka.
Wizerunek życia". P. Elga K-em, pisarka
n’iem’ieck-a, znana jie-st przedewszystkiem u

nas zje Sw,ej książki ,,Vom alten und neuen

Pol en", wydanej na d!ugo przed przyc-hyl­
nym dla n-as ob’ecnym nastrojem w Niem­
czech. Ostatnio p. E!ga Kern

__ rozpoczęła
współpracę z wydawnictwem niemieckiem,
które kontynuuje cykl psychologiczny: ,,Mat­
ki wielkich ludzi", z którego to cyklu naj­
pi!erw ukazała się ,,Letycj-a — Ma)tka Na­
poleona" (prz-ekład z ang’ielski-ego), następ
Diię ,,Matka Grakchów", obecn’ie zaś traec’-a
zkoleii, praca ,,Marja Piłsudska — Matka
Mars-zalka" pióra p. Elgi Kern. Ta osta’tn-ia
książka uk-azuj-e s’ę prawi.e jednocześnie w

języku polskim i n-iem;ieckim.
Postać M-arji P’łsudsk’ej była ntazwykl-e

świetl-a-na i pełna czaru, to też p. K-ern umi.e­
jętn-:-e podcho-dząc do t’e!matu, potrafiła z

niieiziwykłą plastyką — na podstawie relacyj
współczesnych — oddać w doskonały sposób
subtelność i szlachetność opisywanej posta­
ci, posługując się pierwiastkiem głębokiego
liryzmu a nawet mistycyzmu. Ogarnąws-z,y
wtoki i wiem spojrzeni!em dnie klęski i cier­
pi(eń narodu, autork-a wznos!i s’ę ponad ży­
ci-e, prztenika do tajemnic, zagadek i dziwów
bytu i każę nam s’ę co-fać a-ż do za-rto e-rz-

chłych, legendarnych cz-asów.
Z rozd!ziałów, gd-z’-e Marja BiUewicz wy­

stępuje jako matka, bije na nas urok jej
po-staci, wdzięk i subtelność kob’iety, która
z prawdziwie boh-aterską pogodą urodziła
dwa-naścio-ro dz-iieci, uważając macierzyństwo
za swoj-e powoła,ni(e. Kochała je wszystkie,
powtarzając często, że są bogactw-em j:ej ży­
cia. Al-e Ziuk był jej sercu najmilszy, bo
takie udoskonalone powtórzenie matki w

synu może zdarzyć się tylko raz jeden. Od­
dawała też dzieciom niaj-iepsae siły umysłu,
dus-zy i sierca. Była ponad wszelką m-iarę
rozrzutna, trwo-n,iąc swą teraźń;-ejsizość 1
stwarzając czasy przyszł-e.

Piękną jest ks;ążita p, Rera. Troska o

j-asność i. pla-stykę obrazów, sz-erokie hory­
zonty myśli i zainteresowań przy bogatych
śro-dkach eks-presji1, czyni:ą z niej c-enną i po­

rywającą, o n)ieprziem’-jia-jących wartościateh
le-k-turę.

Książka ułożona bardzo oryginalnie pod
względem graficznym oraz ozdobiona mie­
dziorytem i czterema autolito-grafjamt at!e­
l,i’_er G!rs-B -a-rcz, a nadto oprawiona wytwor­
nie, stanowi prze-pięknie pod względem siza-
ty zewnętrznej wyiławn’ctwo.

Książką dl-a młodzi-eży o Polsce d’ztai-ej-
saej jest powieść Tadeusza Michała Nlttma-
na Pt t,: ,,Mały Piłsudczyk", która w p)iękn’ej
i bogatej szaciie ze-wnętrznej wyszta równ’ież
n-akłade-m Głównej Księgarni Wojskowej.

Książka ta, sercem pisana, skupiła w So­
bie to wszystka, czem żyje Polska dzisiej­
sza. Fabuła j-ej — to h’-storja dwóch ucznia-
ków, ’ch radości i smutki, i-ch zabawy i pso­
ty, sympatje i antypatj-e .

,,Ciągle naprzód", ,,Głowa do góry" - oto

hasła, jak;iemi p,rziesiąkmięte są k-artki tej
książki. Dość bowi(em, łz-awych na-s-trojów,
po!z-o-stałości- z czasów klęsk i niewoli, skoro
faktem dz,iejowym j-est dziś t-o, że po 125-le-t-
niej zwycięski,ej wojnie o niepodl-e-głość ma­
my swój byt pańs)twowy i prawo do życia
narodu zabezpie-cz-one.

W pienySzych ro-zdziałach tej ciekawej
-powieści kreśli T. M, Ni-tfm-an h’siorję walk
o państwo niepodległe. Od konfed-sratów
barskich poczynając, przebiega w krótkośc-i
boleśnie, choć pełnie chwały etapy zmagań
się rycerzy niep-odległości, by epopeją le-gjo-
nówą zakończyć część p-i’erwSzą historyczną.
Druga część omaw’a- -ostateczną rozprawę z

najazdem bolszewickim i zmartwychwstania
Rze-czyp-ospoUte-j . Trz,ec:ia wreSzc’e daje- ca­
łokształt aktualnych spraw polskich. Autor
pr-owadzi swych młodocianych bohaterów w

oodz’-ennym trudzi’e roku szkol;ne-go, zamy:
kając opowieść ro’zdziałe-m, w którym na-s’
bohaterow’e s-potyk-ają się w noc księżyco­
wą z przy sposobi,entem wojskowe-m i wo-j­
ski’e(m maszie-rująciem w szyku b-o-jowym na

nocn-e ćw’czen’’a,
W całość wpl;e-cio-no 6 epizodów z życia

najwybitniejszych żyjących nPiłSudczyków".
Trzy z n-i-ch z młodośc:i Pani Aleksandry
Piłsudsk’iej, prem]iera Prysto-ra i mł-o-dzi:eń­
czych lat p-rezesa Sławka napis-ał autor

książki na po-dstawi-e autentycznych matie-r-

jałów, epizod z dziec’ńsifwa Wacł’awa. S -taro-

-siziewski.ego skreśl:ł sam czcigodny pre’zes
Akadiemji Literatury, ep’żód o dzi’eo-ństwto
Marszałka Piłsudskiego pochodzi z pod pió­
ra j’ego adjut,ąnta kpt. Lep-eckiego, wneśze’e
c,powteść z uictzniowsk’ch wspomni?eń P. Pre­
zyde-nta lgnącego Mościck’ego dał p, Stian’-i
s-ł-aw Plis-zczyński z b-iura prasowego kanoo-
larji zamkowej.

Daleka od jakichkolwiek tendencyj po.
litycznych wpaja jednak p-nsza-nowanóe pań­
stwa, karność i pairjofyzm pańsi .- "-owy, te

fundamenty, na których wsp era sję każdy
ustrój, bez których run,’ę najpotężniejsza or­
ganizacja społeczna. Celem jej jest dopo.
móc w wychowa-niu nowego typu obywatela,
który wielkie dzieło swych ojców poprowa­
dzi dalej ku Polsce, jpotężnęj i Szczęśliwej,
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Sist x Paryża.

Praca cudzoziemców

a interesy państwa.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w kwietniu.

Mi;niste;r pracy p. Jaąuier udzielił re­
daktorowi ,,Echo de Paris" wywiadu na

temat ograniczeń, które wprowadzono
przy wydawaniu kart pracy obywatelom
cudzoziemskim. P. Jaąuier zwrócił u-

wagę na objawy bezrobocia, które zmu­
siły Francję do przyjęcia metod, stoso­
wanych na bez porównania większą ska­
lę w innych państwach. Minister pracy
podkreślił, że regulamin przy wydawa­
niu tych kart został złagodzony, jedna­
kowoż stosunki na rynku pracy we

Francji zmuszają rząd do podjęcia za­
rządzeń, mających na celu zapewnienie
możności zdobycia utrzymania przede­
wszystkiem własnym obywatelom. Re

patrja-cja odbywa się planowo i obejmu­
je rocznie 80—100.000 cudzoz;iemców.
Zarządzenia te okazały się zdaniem mi
nistra Jaąuier korzystne, gdyż ilość

bezrobotnych zaczęła w ostatnich tygo
dniach gwałtownie spadać. Zwalnia się
przedewszystkiem osoby, które przybyły
do Francji na krótki okres, a potem u-

zyskały przedłużenie wizy paszportowej.
Rozporządzenie nie dotyczy robotników
cudzoziemskich, przebywających już 10
lat d’e Francji, dalej obywateli obcych
żonatych z Francuzkami oraz tych, któ­
rych dzieci urodziły się we Francji, u-

zyskując w ten sposób możność automa

tycznego nabycia obywatelstwa francu­
skiego.

Wywody ministra pracy spowodowały
ożywioną dyskusję, w której jednak
przejawiają się akcenty bardzo krytycz­
ne. Poważne zastrzeżenia przeciwko ra­
cjonalności zarządzeń ścieśniających
francuski rynek pracy, podnoszą zarów­
no ekonomiści jak i znawcy sto-sunków

ludnościowych w Trzecie-j Republice.
W kołach gospodarczych występuje

się przeciwko zbyt wielkiemu upro­
szczeniu zagadnień pra;cy, które według
min. Jaąuier ma polegać na stosunku

wprost proporcjonalnym między repa
trjacją robotników cudzoziemskich, i

zmniejszaniem się bezrobocia.
— Zjawisko spadku bezrobocia -

twierdzą ekono-miści —może mieć tylko
niewiele cech wspólnych z przyśpiesza
uiem wyjazdu cudzoziemców. Ożywię
nie gospodarcze, które obserwujemy we

Francji od pewnego czasu jest zjawi­
skiem pedobnem, jak znaczna poprawa
stosun!ków ekonomicznych w Anglji, jak
silne polepszenie się konjunktury w Bel­
gii i Holandji. W Anglji i w Ho-landjl
nie stosowano repatrjacji z tego pro­
stego pow’o-du, że kraje powyższe nie za­
t-rudniają robotników obcych. W Bel­
gji zamknięto tylko granice dla imigra­
cji. Otóż w tych państwach notujemy
spadek bezrobocia idący w tempie je­
szcze silniejszem, aniżeli we Francji.

Co w’ięcej. Twierdzi się z dużą dozą
słuszności, że wyjazdy robotników cu­
dzoziemskich nietylko nie przyczyniają
się do spadku bezrobocia, ale przeciw­
nie, raczej je pow’odują.

.— Tylko lut!z!e bardzo pobieżnie e-

rjentujący się w sytuacji gospodarczej
- pisał ,,LTntransigea,nt" — mogą wypo­
wiadać zdania, że kryzys obecny jest wy­
nikiem przerostu na rynku pracy. Cale

zagadnienie obraca się jedynie i wyłącz­
nie wo!koło problemu zmniejszenia się
konsumcji. To jest naszą główną boi-

łączką,
Wniosek, wypły wający ze stwierdze­

nia tego fa’ktu — jest prosty. Robotnik

cudzoziemski, zwłaszcza robotnik pol­
ski, który opuszcza kraj, zabiera ze sobą
rodzinę: Żonę i dzieci. W taki sp-o-sób
ubywa na targu wewnętrznym szereg
pierwszorzędny’ch konsume;ntów, co mu­
si spowodować oczywiście- zm;niejszenie
się produkcji. A to zkolei przyczynia
się do dalszego wzrostu bezro’bocia. Re­
guły tej nie m-ożna oczywiście stosować
do krajów o silnym przyroście ludno­
ści — ale Francja należy do państw, w

których ten przyrost jest raczej słaby.
Potwierdzenie tej teorji znajdujemy już
teraz: w okręgach, w których ilo-ść ro­
botników się zm-niejszyła — wzrósł w

bardzo sil,nym stopniu kryzys handl-o -j

wy. Dotknął on głównie małych sprze­
dawców, właścicieli t. zw. ,,boutiąue-s"-
sklepików, którzy skarżą się na zupełpy
zastój w interesach. A nie wolno zapo­
minać, że ta klasa sprzedawców była
i jest we Francji najlepszą siłą podat­
kową, że należy do typowej ,,warstwy
śred;niej", której dobrobyt był probie­
rzem ogólnego poziomu życia. Bardzo
ostre protesty ze stro!ny kupiectwa w

Lille, Arras, Lens i wogóle w północ­
nych departamentach Francji przeciwko
zmniejszaniu tej klienteli, jaką stano­
wił robotnik cudzoziemski, względnie
jego rodzina — są najlepszym spraw­
dzianem tezy o zmniej’szaniu się koa-

sumcj’i, jako głównej przyczyny bezro’­
bocia,

Poza argumentami go-spodarczemi
przychod’zą do głosu inne, bardziej ogól­
ne, ale niesłychanie ważne. Dotyczą one

kwestyj związanych z jako-ścią’elemen­
tu cud-zoz’iemskieg-o we Francji.

Problemy społeczne.
Rozp-orządzenia ograniczające wyda­

wanie względnie przedłużanie" kart pra­
cy, nie dotyczą, jak to stwierdził wy­
raźnie min. Jaąuier, emigrantów poli­
tycznych. Rozumiemy doskonale te

względy humanitaryzmu i ludzkości,
któremi się kierowano zawsze w Pary­

żu względem ludzi, którzy z powodu
swych ideowych przeko;nań byli zmusze­
ni do opuszczenia ojczyzny. Francja
stała się azylem dla prześlad!owanych —

i ten fakt będzie zawsze świadczył do­
datnio o wysokiej kulturze i etycznem
wyrobieniu społeczeństwa, W wieku

XIX, w okresie walk o wolność narodów
— gościna i opieka udzielona ludziom,
którzy walczyli z przemocą stanowi
chlubne karty hisfccrjii wielkiego na-ro­
du.

Ale pomiędzy rokiem 1835 a 1935 jest
taka sam-a różnica, jak pomiędzy wiel­
ką emigra-cją polską, która składała się
z prawdziwej elity zarówno p-od wzglę­
dem charakteru, jak i w’alorów ducho­
wych — a dzisiejszą emigracją rosyjską,
o której opinj’a nie należy bynajmniej do

pochlebnych. A prócz emigracji ca-r-skiej
mamy emigrację sowiecką, czwartą mię­
dzynarodówkę Trockiego, dale-j antyfa-
szystów włoskich, anarchistów hiszpań­
skich, ż.ydów niemieckich, uciekinierów
z Zagłębia Saary, emigrantów kroac-

kich, powstańców greckich, rozmaite e-

le-menty południowo amerykańskie, da

le-j gruzińskie, chińsk’ie, nawet hindu!­
skie. Wśród tych, tak niesłychanie róż­
niczkowanych mas, żeruje cała band-a

prowokatorów i pospolitych rzezimiesz­
ków, kryjących się w cieniu w;ielkiego
płaszcza idei. Rezultat: zupełnie zrozu­
miała ksenofobja u Framcuzów, nie wy­
znających się w tym różnojęzycznym
tłumie ,,meteków", a pcwtóre niebez­
pieczeństwo elementu, który w danym
wypadku może się okazać zdecydowanie
wrogim. Nic więc dziwnego, że argu­
ment o ,,świętem prawie a-zylu", który!
z okazji stłumieni-a rozruchów anarchi­
stycznych w Hiszpanji i nowej emigra­
cji politycznej wysuwał w izbie Leon
Blum — nie- trafia do przekonania spo­
łeczeństwa.

— Wydala się — pisał niedawno je­
den z popularnych tygodników pary­
skich — robotników polskich, którzy w

znacznej większości są elementem za­
chowa-wczym, uświadomio-nym narod’o­
wo i nastrojonym zdecydo’wanie przy­
chylnie względem nas. W tym czasie

przyjmuje się gościnnie komunistów
niemieckich czy też anarchistów hisz­
pańskich. Jeżeli to ma być racjon,alna
polityka ludnościowa — to żywimy po­
ważne obawy, że z tem pojęciem racjo­
nalizmu i celowości zaczyna być go­
rzej._

Do tego wszystkiego dołącza, się je­
szcze bardzio poważny czynnik niek-o­
rzystnej dla Francji reakcji psycholo­
gicznej u ludz’i, którzy ciężką pracą do­
robili się kawałka chleba, a którym roz­
porządze;n;ie o ,,ochro’nie robotnika kra­
j;owego" ten chleb wytrąca z rąk.

- Zastanówmy się - pisał ,,LTntran-
sigeant" - nad’ uczuciami tych ludzi,
którzy bez żadnej z ich strony winy
stracili pracę we Francji. Ci robotnicy,
Przywykli już do większej stopy życio­
wej, złączeni często uczuciem senty­
mentu i przyjaźni z krajem, który stał

się ich drugą ojczyzną - w-ra-cają do;
swoich osiedli, skąd ich wypędziła nę­
dza i gdzie ich czeka nędz,a. Wrócą do

swojej ojczyzny, rozgoryczeni ogromnie,
zniechęceni i uprzedzeni raz na zawsze

do Francji. I teraz pomyślmy, jakiego
rodzaju wiadomości będą rozszerzali
oni o nas, w krajach nam przychyl­
nych, w krajach z nami zaprzyjaźnio­
nych! Przecież to jest pro-blem poli­
tyczny, zagadnienie olbrzymiej wagi.
Przecież tu chodzi o utrzymaaiis tej do­
brej opinji, na którą nasze społeczeń­
stwo zasługuje!

Trudno nie przyznać tym głosom ca,ł­
kowitej słuszności. Kwestja emigracji
obce-j we Francji staje się kwadraturą
koła. Rozwiązanie jej jest n;iewątpli­
wie bardz-o trudne. Ńarazie oninja pu­
bliczn-o jest zgodna w jednym tylko po­
glądzie, a mianowicie, że te metody, ja­
kie zaleca minister pracy - nie odpo­
wiadają swemu celowi. Nie zmniejszą
bez-robocia — a natomiast zwiększą roz­
go-ryczenie W’śród ludzi, którzy dali

Francji swój trud i swoją pracę.

Dr. Tadeusz Kiclpióski.

(Koresp-o -nde-nt nasz zadał s;obie tru­
du, aby głosami prasy francuskiej udo­
w;odnić nieracjonaln-ość, a nawet szk-o­
dliwość zarządzeń p. Jaąuier. Niestety
jednak ten p. minister spotyka się rów­
nież z głosami uznania. Śą one licz­
niejsze o-d głosów krytyki i dlatego sy­
tuacja naszej -emigracji - nie ma s,ię co

łudzić — jest bez-nadziej-na . I trzeba
również pamiętać (rację ma lTntransi-

geant) a to je-st najsmutniejsze, że każ­
dy wydalony robotnik, to wróg Francji
i za-żarty agitator antyfrancuski wśród

naszego społeczeństwa. Spotkaliśmy
się wiele ra-zy z takiemi faktami i

chcielibyśmy, aby p. Jaąuier i jego wy­
z-n-aw-cy pomyśleli i o tym skutku swych
zarządzeń — red,).

FLEURS DE VARSCVIE woRszetua
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Widocznie nic nie słyszał o paszportach...

Mas Isggiu wófBHfg

nie wolno będzie brać do ust szoferom.

Walka z katastrofami samochodowe-1
mi wejdzie niebawem w Polsce na no-1
we tory. Przedewszystkiem mają być
wydane surowe przepisy przeciw pijań­
stwu szoferów, maszynistów kolejo­
wych, motocyklistów i t, d. W wypad­
ku katastrofy, szoferzy poddawani będą
przedewszystkiem badaniu trzeźwości.

Badania te, które wprowadzono już w

Szwecji, Danji i Belgji, a które mają
być wprowadzone wkrótce w Niemczech,
polegają na tem, że od. szoferów bierzc
się przedewszystkiem próbkę krwi. W

każdym urzędzie policyjnym znajdują
się pudełka, zawierające małe rurki

szklane, które napełnia się krwią, po
zak!uciu igłą palca, lub płatka usznego,
delikwenta.

Zabieg ten jest bezbolesny i może być
wykonany przez każdego inteligentnego
laika. Rurkę z krwią zalepia się para­
finą lub lakiem i przesyła się do odpo­
wiedniego instytutu dia chemicznego
zbadania. Nowoczesne badania są tak

dokładne, że już po spożyciu 5 gr. alko­
holu, można wykryć ślady jego we krwi.,

I Jak się okazuje, nawet ilość alkoholu

zawarta w szklance piwa, wprowadza
do centralnego układu nerwowego za­
burzenia, które wywierają ujemny
wpł’yw na sprawność myślenia.

Nie wie o tem ani otoczenie, ani na­
wet sam pijący, a jednak trzeźwość zo-

staje momentalnie zburzona. Pod wpły­
wem małych dawek alkoholu następu­
je wzmożone samopoczucie, a jedno­
cześnie zmniejszenie sprawności psy-
chiczno-fizyćznej. Chęć popisania się
szybkością i brawurą potęguje się pod
wpływem - alkoholu. Zasadą kontroli
trzeźwości ,powinna być przedewszyst­
kiem jej powszechność.

W Szwecji, Danji i Belgji nikt nie­
ma prawa odmówić dania próbki krwi,
a to nietylko szofer, ale nawet pasażer,
albo przechodzień. Koszta kontroli
trzeźwości szoferów byłyby _

-o wiele

mniejsze, niż straty materjalne, spowos
dowane przez katastrofy i wynikłe stąd
odszkodowania, oraz renty ubezpiecze­
niowe.

87

Chusteczki do nosa pierze

RAD!ON
gruntownie!

ł ^zPVśc^^arczy:
Gotowaćprzj°a-Wzimnel wodzie

h



Str. 8. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 12 maja 1935 r. Nr. 110 .

Prawa przedruku zastrzeżone

Sffljemislce...
^co/fand Hardu.

Napisał
Edwin TT. WraodhoH

Ha,,stacji samohóicóuf.
Rzeka Tamiza w nocy dużo kryje w so­

bie tajemnic i jest św’adkiem prz,eróżnych
tragedyj ludzkich. W ci-Cniu mostu Watier-
ioo, znajduje się maty specjalny port poli­
cyjny znany w Scotland Yardz’e jako ,,sta­
cja samobójców". Pokój Samobójców stacji
pol’cyjnej Wera łóżko, łaz’ienkę, Szereg
ręczników i różne środk. ratownicz,e. Kilka
osób oczekuje każdej nocy w tym pokoiku
samobójców, aże-by udz’elić pomocy Most
WaiWłoo wywiera bowiem jakąś dziwną
magiczną silę na samobójców i każdej nocy
z mostu tego rzucają s’ę ludzie do rz;ek1,
pragnąc przedwcześn’ie skończyć z życiem.

Nawiązuję rozmowę z oficerem Policyj­
nym pełniącym służbę na tiej ,,stacji sa,mo­
bójców". Powiada m’:

— Większa część samobójców dop’ero
wówczas zda.pe sobi,e sprawę z głupstwa ja­
k’,o popełniają, gdy pochłani,a ich zimna wo­
da. Umierać zatem n’e jest tak łatwo, jeżeli
człowiek znajdzie się oko w oko z śmiercią.
Ale jednak natraf:amy ta,kże na .bardzo u-

partych samobójców, którzy za n’c w św:ie­
c!e nie pragną być uratowani. Są to prze­
ważnie kobi.ety. Gdy kobieta decyduje się
na coś, wówcz,as tak łatwo ni,e odstępuje od
raz powziętego zamiaru... Przypom’nam so­
bie, jak pewnej nocy lctn’ej usłyszeliśmy

plusk wody. Wybiegłyśmy natychmiast na

brz;eg i zauważyliśmy we wodz’e topiącą się
piękną dzie’wczynę. Zbliżyliśmy s’ę natych­
miast łodzią i próbowabśmy wydobyć dz’-ew -

ezynę, al-e o-na chc’ała kon:ieczn’ie umrzeć. ,U­
chwyciłem j-ej ramię. Dz’ewczyna broniła
s’ę uparc’e ’i niemal wci:’ągnęłaby mn-ie sa­
m-ego d-o wody. Gdyby Pa,n usłyszał w ja­
kich słowach pełnych oburz’-enia s’ę do mnie
zwróciła: ,,Jak Pan śmie ,m’e-Szać się . dog
moich spraw prywatnych. N’kogo n’e powin­
no n’c obchodzić, kiedy ja clicę umrzeć —

rzucała się jak wśc!iekła Iw’ca, i z wieik’em
trud,em tylko udało s’ę nam wyciągnąć ją
ostateczni,e z wody i wc’ągnąć do lodź’, po­
cz?erń udaliśmy się do., portu. ’Była to godzi­
na 3-cia n-ad ranem a urzeęlnicizkj policyjn,ej
mające.j za zad:an’e praeb’era;nńa samobój­
czyń wyjątkowo tej nocy nie było na służ­
b’ę. Pomado wszyscy mężczyźni znajdujący
się na stacji, byli kawalerami.

— I co pan uczyn’i? — przerywam.
— Dzi’ewczyna strac’ła przytomność —

ciągnął da,lej oficer pol’cyjny — i przypom-ffl
n’ało m’ się, że w pobliżu portu mws.zka
stary Bill, właścic’el małej restauracji, któ­
ry n,am już niejednokrotn’ie dopomógł w

różnych Sytuacjach. Posłałem po Billa, czło­
wieka dwukrotnie żonatego i ten natych-
m’ast zjawił s’ę u nas i po zastosowaniu
środków raitown’czych przebrał dziewczynę.

— A dlaczego skoczyła ona, do wody?
— Miłość n’e odwzajemniona była przy­

czyną rozpaczliw’ego kroku dzi’ewczyny. Ko­
biety, w w’ększości wypadków z tego powo­
du popełńają samobójstwo..."

J-es-t to jedna z licznych codziennych dro­
l,nych h’storyj, jak’e zajmują por’cję rzecz­
ną. W bogatej kronice pol’cji raeicznej dzia­
ła.jącej na Tamizi,e znajdziemy tak dużo cie­
kawych romantycznych przeżyć, iż warto
’m pośw’ęcić osobnie micj’sce w następnych
artykułach,

Nowy szef f!oty brytyisk!ej.

Następcą sira Rogera K,eys na stanowisko
szefa floty WSełkiej Brytanii został miano­

wany admirał Erute Charfiield.

Przejażdżka Papieża autem
po ogrodach Watykanu.

Miasto Watykańskie liczy 250 samo­
chodów na ogół mieszkańców, nie prze­
kraczający tysiąca osób. A więc w sto­
sunku do liczby mieszkańców, Miasto

Watykańskie posiada więcej samocho­
dów, niż nawet Nowy Jork.

Z tych jednak 250 samochodów tylko
5 należy do Ojca św., a przytem wszyst­
kie sę, darami bądź to fabryk, bądź też

osób prywatnych. Jak opowiada szofer

osobisty Papieża, Angelo Stoppo, na ła­
mach paryskiego ,,ĘxceIsiora", najnlu-
bieńszy samochód Papieża obity jest
wewnątrz czerwoną, ma terją jedwabną, i
zawiera jedno tylko wygodne, szerokie

siedzenie, a prócz tego tylko podnoszoną
ławeczkę dla sekretarza, towarzyszącego
Papieżowi w przejażdżkach.

Ojciec św. lubi jazdę szybką — nie

zapominajmy, że za lat młodych był za­
gorzałym alpinistą, którego żywioł sta­
nowiły: przestrzeń, ruch i przezwycięża­
nie trudności — ale, niestety, najdłuż­
sza droga w ogrodach watykańskich nie

przekracza 5 km. Najdłuższa podróż, ja­
ką Ojciec św. odbył samochodem, wy­
nosiła 14 km. Było to podczas poświę­
cenia papieskiej siedziby letniej.

I zdarzyło się tak, że właśnie podczas
tej jedynej, dłuższej podróży pękł u sa­

mochodu papieskiego pneumatyk. Nia

przeszkadzało to jednak Ojcu św. Ow­
szem, z najżywszem zainteresowaniem

przyglądał się pracy szofera, zakładają­
cego pneumatyk zapasowy.

Przejażdżki swe po ogrodach waty­
kańskich Papież odbywa zwykle przed
obiadem, pomiędzy godz. 13-tą a 14-tą.
O tej godzinie publiczność, zwiedzająca
ogrody watykańskie, musi je opuścić.

Por^to^^G mj olirazach S w sfioiiie.

Wprastarej siedzibie biskupów
d§eeesia cineSsBBiBBSifiEei.

Pasterz diecezji chełmińskiej J. E. Ks. Biskup Okoniewski dzieSi sie z czytelnikami
,,Dziennika Bydgoskiego” troska na temat budowy Bazyliki Morskiej.

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego").
Pelplin, w maju.

Upłynęło już lat dziesięć, gdy stolicę bisku­
pią w Pelplinie objął w duszpasterskie wła­
danie pierwszy polski biskup wyzwolonego Po­
morza J, E. ks. biskup dr. Stanisław Wojciech
Okoniewski, z przydomkiem pierws,zy Biskup
Morski.

Jubileusz 10-lecia konse’kracji w katedrze

pelplińskiej J. E . ks. b’skup Okoniewski obcho­
dził. jak wiadomo, dnia 25. ub. miesiąca.

Niniejszy wywiad będzie niejako jubileu­
szowy.

Dostojny Rozmówca chętnie mi udziela po­
słuchania. Jestem w pałacu biskupim, który
stoi na północ od katedry za rzeką, zbudowa­
ny w r. 1837, a przebudowany gruntownie za

czasów obecnego pasterza diecezji chełmińskiej.
Do pałacu idzie się przez most, z którego roz­
ciąga się malowniczy widok na dołem płynącą
Wierzycę.

Na posłuchanie czekam niezbyt długo. W

swej praktyce reporterskiej przekonałem się, że
im wyższy dostojnik, tem krótsze jest na niego
oczekiwanie. Zwyczajowe wytrzymanie gościa
w poczekalni praktyknrą zazwyczaj ci, którzy
ehcą swą wielkość podkreślić długością oczeki­
wania interesanta.

Ks. biskup Okoniewski ma w sobie tyle na­
turalności, dostojnego spokoju, co z miejsca
wytwarza życzliwą atmosferę rozmowy.

— Pan do mnie? — zapytuje dostojny roz­
mówca, wchodząc bocznemi drzwiami do sali

przyjęć-
— Tak, ośmielam się Waszą Ekscelencję nie­

pokoić prośbą o wywiad.
— Dobrze, niech pan siada, proszę pytać,
Wyjmując notes, siadam przy stoliku; na­

przeciwko mnie w głębokim fotelu zasiadł Pa­
sterz diecezji chełmińskiej. Po chwili słyszę py­
tanie;

— Coby pana szczególnie interesowało, coby
pan chcia,ł wiedzieć?

— Interesowałby naszych Czytelników, Wa­
sza Ekscelencjo, problem budowy Bazyliki w

Gdyni. Sprawa jest doniosła, a mam wrażenie,
że nieco przycichła i że społeczeństwo po
oierwszych entuzjastycznych porywach wzglę­
dem tej myśli, naraz jakby ochłonęło w zapale.
Może się mylę, Wasza Ekscelencjo, mam wraże­
nie, iż myśl podjętą i pracę rozpoczętą należało­
by zrealizować możliwie szybko.

— Nie myli się pan tak bardzo — mówi z

uśmiechem Dostojny mó,j Rozmówca - jeśli
sprawa utknęła w tempie swego rozmachu, to

tylko z braku odpowiednich środków. Czasy
przeżywamy, jak pan wie, wyjątkowe. Zuboże­
nie społeczeństwa jest powszechne, jestem jed­
nak zdania, że społeczeństwo i nadal gorąco
popiera zbożny projekt, żc nasze społeczeństwo
tak mocno przywiązane do Kościoła, do wiary
ojców, nie pozwoli, ażeby myśl podjęta nfe
miała być zrealizowana.

— Jakie są Wasza Ekscelencjo, dzieje pro­
jektu zbudowania Bazyliki Morskiej w Gdyni?

— Myśl pobudowania Bazyliki przed ki.lku
laty podał p. Prezydent Rzeczypospolitej prof.
Mościcki. Aby jak najwspanialej ją zrealizować’
ogłoszono konkurs, który początkowo do zado­
walającego rezultatu nie doprowadził. Ogłosi
liśmy drugi konkurs, z którego zwycięsko wy-
szedł p. Pniewski, ten sam, któr-y robi! pro­
jekt kościoła Opatrzności w Warszawie.

— W jakim charakterze pomyślany jest pro­
jekt tej imponującej budowli?

Projekt Bazyliki Morskiej przedstawia jakby
widmo okrętu, którego wieże mają kształt na

podobiznę masztów. Będzie to budowla monu­
mentalna, a zarazem pomnik Odrodzenia Polski.

Trzy wieże łączą się w jednej świątyni, jakoby
trzy dzielnice złączone w jednej Polsce.

— Ależ to cudowne! wtrącam.
— Tak, projekt naprawdę wspaniały w kom­

pozycji’ i w symbolu, to też przyjęto go z ogól­
nym entuzjazmem. Chodzi teraz o jego wykona
nie. Przedwstępne prace ukończono, kamień

węgielny położony.
— A teraz?
— Teraz chodzi. o fundusze. Cała Polska

a przedewszystkicm całe Pomorze powinno wy­

tężyć wszystkie siły, ażeby dopomóc do wznie­
sienia dzieła.

— Inaczej, Wasza Ekscelencjo, jak przetłu­
maczyć ten niezbędny wysiłek na język buchal-

terji.
— Sądzę — mówi po namyśle Duszpasterz

diecezji chełmińskiej — że Bazylikę możnaby

Ks, biskup Okoniewski.

obecnie wykończyć w ramach dwumilionowego
kosztorysu, gdyż i robotnik, jak i materjał są
tańsze.

Na tern audjencja skończona. Na odchodnem
J. E, ks. biskup rzucił pod adresem prasy kato­
lickiej prośbę, ażeby o tej sprawie nie zapomi­
nała i w miarę możności podsycała chęć i wolę
społeczeństwa do zrealizowania tak monumen­
talnego d,zieła, które po wieki świadczyć ma

o naszych uczuciach polsko-katolickich.
Najprzewielebniejszy Pasterz diecezji cheł­

mińskiej jest calem sercem oddany wziosłej
sprawie budowy Bazyliki Morskiej, to też nie na,-

próżno jest on pierwszym polskim biskupem
morskim, zasiadającym na prastarej stolicy bi­
skupów polskich, na tej stolicy, na której nie tak
jeszcze dawno zasiadały fiolety pruskich Hohen­
zollernów i niemieckic’h Rozentreterów.

Bazylika w Gdyni stanąć musi,

I stanie — wzniosła wiarą, dumna, polsko­
ścią i wiekuista świadectwem, że nad nami czu­
wa Bóg Najświętszy, którego sprawiedliwym de­
kretem Polska między żywymy narodami" się
znajduje,

Zwiedzając Pelplin nie podobna nie wstąpić
na krótki choćby duchowy wypoczynek do

wspaniałej katedry, największego w Polsce

kościoła, zbudowanego w stylu ostrołukowym.
Jej podwaliny pochodzą jeszcze z czasów Me-
stwina, a więc z końca XIII wieku. Resztę
wykończyli zakonnicy zwolna, jak czasu i za­
sobów siarczyło, trzymając się zawsze pierwot­
nego p!anu. W połowie XIV wieku kościół w

głównych 6wych częściach był już ukończony.
Tytularnem świętem kościoła katedralnego

jest Wniebowzięcie Najśw. Marji Panny. Głów­
nym patronem jest św. Stanisław, biskup i mę­
czennik. Kościół ten wygląda poważn’e i pięk­
nie. O tym kościele i klasztorze powiada Dłu,­
gosz tak: ,,Klasztor ten, przez dawnych książąt
założony, tak słynął budowlami, murami i struk­
turą, że wszystkich ludzi w podziwieniie wpra­
wiał".

Ja myślę, że wprawi,a! w podzfwienie, skoro
i my, przyzwyczajeni do różnych wyczynów ar­
chitektury współczesnej, stajemy pełni, podziwu
dla tego olbrzymiego dzieła, Bogu poświęcone­
go na chwałę, a ludziom na pokrzepienie serc

i duch,a.
Konstrukcja budowli jest ciekawa, gdyż cała

jest ujęta w formie krzyża. Krzyż ten tworzy
g!ówna nawa z dwoma poprzecznemi ramionami

tej samej, ja!j tamta wysokości, co pod wzglę­
dem architektonicznym jest wielką ozdobą ko­
ścioła. Boczne nawy są daleko niższe i wyglą­
dają tylko, jak przystawki. Piękna jest fasada

północna w lewem ramieniu poprzecznem.
Główną jednak ozdobą frontu, a zarazem naj,­
piękniejszym może szczegółem w całej ze­
wnętrznej budowie jest zamurowana teraz bra­
ma, przypominająca sławną złotą bramę w zam­
ku ma’borskim. Jest to, jak oceniają znawcy,
prawdziwe arcydzieło sztuki. Wnętrze katedry
przedstawia się imponująco i swemi rozmiara­
mi wvwieTa na każdym silne wrażenie. Dłu­
gość bowiem jej wynosi 80 metrów, szerokość

25,8 m, w poprzecznych zaś ramionach 43 m.

I czyż d,ziwić się Dł,ugoszowi i ludziom
przedwczorajszym, że stali w podziwieniu, pa­
trząc na takie cudo architektury, gdy i my
współcześni, spoglądając na katedrę pelp!ińską,
odnosimy wrażenie czegoś naprawdę wielkiego,
co jednak nie przytłacza, a co podnosi sercem

i duchem ku najwyższej górze wzniosłych myśli
i uczuć modlitewnych.

Leon Sobociński.

\

Katedra w Pelplinie.
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Nocny dyżur pełni Apteka Zdrojowa.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od go g,z 17—18. w soboty od godz. 19—20.
Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Pogotowie ratunkowe; Dniem tel. 507, nocą

276.
REPERTUAR KINi

Słońce: ,,Wyrok życia”.
Muza: ,,Dolina Trwogi".
Żołnierskie: ,,Zemsta Tonga".
Wybór wójta. Onegdaj w Złotnikach Ku­

jawskich dokonano ponownego wyboru wójta. W

wyniku głosowania wybrany został p, Krzep­
towski, który już poprzednio wysunięty był na

to stanowisko, lecz nie został zatwierdzony.
Podwójtem został p, Karpiński, a na ławników

wybrano pp. Niespodzianego i Sińskiego.
Zawody piłkarskie, W niedzielę, dnia 12 bm.

odbędzie się na stadjonie miejskim mecz pił­
karski o mistrzostwo pomiędzy mistrzem Toru­
nia K. S. ,,Jedność" a miejscową ,,Cuiavią-
Zdrój". Przedmecz o godz, 14 pomiędzy ,,So­
kołem" a II ,,Cuiavią-Zdrój".

Przed marszem w maskach przeciwgazo­
wych. Zarząd obwodu miejskiego LOPP. na

miasto Inowrocław komunikuje, że marsz w ma­
skach przeciwgazowych odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12 bm. punktualnie o godz. 16. Po­
szczególne drużyny (oprócz wojskowych), zgło­
szone do marszu w maskach przeciwgazowych,
winny się stawić do badania lekarskiego już
o godz. 14 w zdrojowisku, mianowicie drużyny
żeńskie w starym gmachu zdrojowiskowym, a

drużyny męskie w gmachu przyrodoleczniczym
(wziewalnia). Rezerwa drużyn winna również
przybyć. Poszczególne drużyny winny już po­
przednio zaopatrzyć się w potrzebne umunduro­
wanie oraz karabiny (żeńskie chlebak i opaski
LOPP. wzgl. PCK.), gdy drużyny z poza pw.
i wf. mogą otrzymać karabiny itp, w biurze

zdrojowiska. Obowiązkiem każdej organizacji,
biorącej udział w marszu, jest postarać się już
najpóźniej w sobotę, dnia 11 bm, o po-trzebny
sprzęt, gdyż w dzień marszu nie będzie czasu

na ekwipowanie drużyn. Po badaniu lekarskiem

nastąpi losowanie drużyn według poszczegól­
nych kategoryj, tj. poza poborowych, przedpo­
borowych i kobiecych, poczem każda drużyna o-

irzyma numery. Wszystkie organizacje wzgl.
stowarzyszenia winny dokładnie Zaznajomić się
z regulaminem marszu oraz z niniejszym komu­
nikatem i powiadomić poszczególne drużyny.
Wszelkich dalszych informacyj udziela obwód
miejski LOPP. — magistrat, pokój 33.

Dźwiękowe kino ,,Ziemowit" wyświetla w

dniach 11 i 12 bm. wspaniały fil mp. t. ,,Quick"
z Liljanną Harvey.

Epidemja tyfusu. W mieście naszem wy­
buchła epidemja tyfusu, pociągając za sobą licz­
ne wypadki. Chorzy zostają odstawieni do

szpitala.
Szczepienie ochronne przeciw ospie dla dzie­

ci w pierwszym roku życia oraz dla dzieci,
którzy ukończyli w 1934 r. 6 rok życia, odbę­
dzie się w Grabinie w środę, dnia 22 maja br.
o godz. 7 r’ano, a oględziny w piątek, 31 maja
br. o godz. 8 również w Grabinie.

O naprawę chodnika. Przed nieruchomością
p. Brauera przy ul. Kościuszki chodnik znajduje
się w tak zaniedbanym stanie, czyli jest tak

podziurawiony, że łatwo o wypadek. Szczegól­
nie podczas niepogody tworzą się tam istne ka­
łuże. Wobec licznych wycieczek, zwiedzają­
cych w sezonie letnim nasze urocze miasteczko,
pożądanem jest, aby niedomagania te były jak
najprędzej usunięte.

Jarmark. Dnia 23 bm. odbędzie się w mie­
ście naszem jarmark na konie i bydło. Spęd
zwierząt dozwolony.

Nocny dyżur aptek: Apteka Pod Orłem
lei. 1360; Apteka Pod Gryfem, tel. 1524,

REPERTUAR KIN:
Apollo: ,,Siostra Marta jest szpiegiem" (pierw­

szy polski dubbing artystyczny).
Gryf: ,,Ostatnia serenada".
Orzeł; ,,Wesoła Zuzanna" i ,,Jego Ekscelen­

cja subiekt".

Padł ofiarą oszusta, Murara Zdzisław Koz­
łowski, zam. przy ul. Kwiatowej 25, padł ofiarą
oszustwa, przyczem narażony został na stratę
około 100 zł. Jak ustalono, oszustwa dopuścił
się nie,jaki Sarnowski, zam. przy ul. Pierackie­
go 22.

_

Posiedzenie Rady Mieskiej odbędzie się w

poniedziałek 13 maja o godz. 20. Porządek
obrad wywieszony jest na tablicy ogłoszeniowej
w ratuszu. Wstęp dla publiczności tylko za

biletami.
Nowa fala kradzieży. W wydziale śledczym

p. p. zgłoszono cały szereg kradzieży. M. in.
p. Franciszce Grzelewskiej, mieszkającej w ko­
szarach 65 pp. skradziono torebkę z zawarto­
ścią gotówki. Na szkodę kupca żydowskiego
Szaji Silberstein (pl. 23 Stycznia 14) złodzieje
skradli rower oraz większa partję węgla, drze­
wa opalowego i kartofli. Wreszcie p. Ignacemu
W,alaszkowskiemu (Piłsudskiego 128) skradzio
no siekierę. We wszystkich wypadkach policja
przeDrowadża dochodzenia.

Kolarze Grudziądza i Bydgoszczy dążą do

Ścisłej współpracy dla dobra pomorskiego ko­

larstwa. W niedzielę, dnia 12 bm, odbędzie się
na torze; T. S, ,,Olympia" w Grudziądzu uroczy­
ste otwarcie sezonu kolarskiego, na które rów­
nież kolarze Bydgoszczy (Sokół V i Bydgoskie
Tow. Cyklistów) otrzymali zaproszenie. Jak
się dowiadujemy, na terenie Bydgoszczy i Gru­
dziądza zorganizowane zostaną mecze torowe

pomiędzy reprezentacjami Sokół V Bydgoszcz
i T. S . ,,Olympia" w Grudziądzu. W tym też
celu bydgoski Sokół V wysyła do Grudziądza
swego sekretarza, by na miejscu ustalić szcze­
gółowy program tego tak ciekawego spotkania.

Włamanie do skład,u artykułów spożywczych.
Pod osłoną nocy włamali się złodzieje do skła­
du artykułów spożywczych Zofji Siatkowskiej

przy ul. Legjonów 9. Złodzieje dostali się do
składu przy pomocy podrobionego klucza i skra­
dli różne artykuły żywnościowe itp. nieustalo­
nej ńarazie wartości, Na miejscu kradzieży zja­
wiła się rano policja, która po spisaniu proto­
kółu zarządziła dochodzenia.

Nieudały występ kasiarzy w biurze Tramwa­
jów Miejskich. Od pewnego czasu gra­
suje na bruku grudziądzkim banda nieuchwyt­
nych jak dotąd przestępców, którzy kradną co

im pod rękę wpadnie i na których konto praw­
dopodobnie też zapisać należy mnożące się
włamania dó mieszkań i różnych sklepów. Uko­
ronowaniem tych wyczynów przestępczych było
śmiałe włamanie do biur Tramwajów Miej-

J’ofec 3ffwjmvsfci.
Dziś wszyscy na konoeit gości z Wągrowca.

Wielkie zainteresowanie w Solcu wzbudził za­
powiedziany na dzieli dzisiejszy przyjazd Koła

Muzycznego przy seminarjum nauczycielskiem
z Wągrowca które pod kierownictwem dziel­
nego dyrygenta p. prof. Bronisława Zielińskie­
go urządza w sali Hotelu Wielkopolskiego wiel­
ki koncert wokalno-instrumentalny (chór męski
i orkiestra). Nie potrzebujemy nadmieniać, że

program koncertu jest bardzo bogaty i składa
się z najlepszych utworów, jak również nie nad­
mieniamy o wykonaniu tych utworów, gdyż w

tym kierunku p, prof. Zieliński j,est tut. obywa­
telstwu zbyt dobrze zanny. A więc, kto zna,
ceni i kocha prawdziwe piękno, jakie znajduje­
my w pieśni polskiej, niechaj śpieszy dziś do
Hotelu Wielkopolskiego a godz, 20,45

ffirgasa;caL
Nowa organizacja. Utworzono kolo Związ­

ku Nauczycielstwa Polskiego. Zarząd tworzą
pp.: Wiśniewski - prezes, Heckert - sekretarz,
Grzeszczyk - skarbnik.

Z życia gminy. Utworzony w Pruszczu urząd
gminny, obejmujący zakresem swej dzi’ałalności
liczne wioski i obszary dworskie okolicy, roz­
począł już swe normalne urzędowanie. Siedzi­
ba urzędu mieści się w ruchliwym punkcie miej­
scowości, mianowicie przy ul. Głównej w do­
mu firmy ,,Rolnik", Wójtem ge,st p. Edmund
Dachtera, długoletni sołtys Łowina. Na sekre­
tarza gminnego powołano p. Perlika z Topólna.
Poza urzędem gminnym znajduje się w Prusz­
czu dworzec kolejowy, poczta, kościół, szkolą
powszechna, mleczarnia, młyn parowy i kilka­
naście przedsiębiorstw handlowych. ,Staraniem
gminy jest, aby w Pruszczu znajdował się rów­
nież posterunek policji państwowej.

Zima w maj’u. Fala mrozu, która w ostatnim
dniu kwietnia nawróciła po kilku bardzo cie­
płych dniach, wstrzymała wegetację zbóż oraz

roślin i drzew w sadach. Rolnicy obawiają się
ujemnych następstw zimna przedewszystkiem w

sadach, zwłaszcza dla drzew wcześnie kwitną­
cych. Co do ozimin, to prawdopodobnie nie

ucierpią one zbyt wiele. W polu przerwano
na kilka dni będące w pełnym toku prace
rolne.

gficłwaiio.
Kino ,,Apollo" w Chełmnie wyświetla do

wtorku 14 bm. włącznie wspaniały film polski
p. t. ,,Młody las". Następny program ,,Melodje
cygańskie".

Osobiste. Z dniem dzisiejszym rozpoczął p,
burmistrz Zawacki swój urlop wypoczynkowy.
W zastępstwie pełni obowiązki burmistrza p.
wiceburmistrz Feliks Lamparczyk,

Pościg za koniokradami, Wczorajszej nocy
skradziono na szkodę p. Jakóba Szymańskiego
w Małem Czystem (pow. Chełmno) z nie-
-zamknięteti stajni 2 konie wartości 600 zł. Po­
ścig policji za złodziejami trwa,

Przychwycenie i osadzenie za Rrafami
szaStai a’oaJ}ógmaSiów.
Ostatnio donosiliśmy na łamach

naszego pisma o napadzie rabunkowym trzech
rzezimieszków ną. handlarza domokrążnego Pio­
tra Kwiatkowskiego, zam. w Lisźkowie, które­
go I bandyci ograbili z towa-rów, przyczem przy­
wiązali go do słupa polnej stodoły. Wszczęte
energiczne śledztwo tut. policji uwieńczone zo­
stało niebawem przychwyceniem sprawców roz­
boju, którymi okazali się robotnicy: 24-ietni
Stanisław Panfil, 21-letni Roman Moszczyński
i 23 letni Antoni Ciechanowski, zamieszkali w

Jaksicach (po,w. Inowrocław). Hersztem bandy
okazał się Antoni Ciechanowski. Przychwyco­
nych opryśzków- osadzono w tut. więzieniu,
gdz;ie oczekują wymiaru sprawiedliwości,. Pod­
czas rewizji W domach napastników znaleziono
część skradzionego towaru wartości 300 zł.

Przy wstępnych dochodzeniach aresztowano w

związku z powyższą sprawą Teodorą Siemia­
nowskiego z Jaksie, który jednak z tą sprawą
nie mą nic wspólnego, wobec czego został wy­
puszczony z więzienia.

polarny pomnikiem.

Norweg}a jest krajem podróżników podbiegunowych, z których niejedni życie złożyli
w służbie nauk i swego narodu. Obecnie ku uczczen’u tych boha!terów, postanowiono
przechować w spe(cjalnie wybudowan’e} ha’li słynny okręt podbiegunowy ,,Fram", na

którym odbywali swe wyprawy odkrywcz’e do obu biegu,nów Fridtjof, Nansien, Sverdrup
i Amundsen.
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skich w Grudziądzu, dokonane ub. nocy. Wła­
mywacze przy pomocy t. zw. raka usiłowali
rozpruć kasę ogniotrwałą i wywiercili już na­
wet dziurę w tylnej ścianie kasy. Na szczęście
kasiarze zostali przy ,,robocie" spłoszeni, gdyż
zbiegli, pozostawiając obok kasy różne precy­
zyjne narzędzia złodziejskie, Sądząc po tych
narzędziach, zdaje się nie ulegać wątpliwości,
że włamania i rozprucia kasy p,ancernej usiło- ..

wała dokonać banda specjalistów, doskonale w

swoim ,,zawodzie" wypróbowana.

gMcfitoIg.
Bójka w sądzie grodzkim. Po rozprawie cy­

wilnej wywołali niej. P, i St. Ciesielscy z Tu­
choli bójkę w korytarzu sądu grodzkiego z

Fr. Sulczyńskim z Tucholi. Podłożem owej
bójki była zemsta. Przeciwko sprawcom wdro­
żono dochodzenia.

Występ Teatru Ziemi Pomorskiej. W ponie­
działek, 13 maja Teatr Ziemi Pomorskiej wy­
stawia komedię pióra J,akóba Dćval a p. t. ,,To-(
wariszcz". Początek o godz, 20 w sali hotelu

p. Prusińskiego. __

Strzelanie o odznakę strzelecką. W dniach
od 18 do 31 maja br. urządza miejscowy oddział

Związku Strzeleckiego propagandowe strzela­
nie na strzelnicy komendy pow, P. W . i W. F .

Zdobywca 75 puntów trafnych otrzyma odznakę
strzelecką IH kl., zdobywca 85 punktów — od­
znakę II klasy. Uczestnicy strzelania oddają
13 strzałów, z tego 3 strzały próbne do tarczy
z odległości 50 m, Opłata wynosi 1 zł (ża od­
znakę, legitymację i dyplom). Strzelanie po­
siada charakter propagandowy i posL tytllł? ,,10
strzałów ku chwale Ojczyzny".

Impreza sokola. W niedzielę 12 bm. urzą­
dza miejscowe gniazdo Sokoła bieg okrężny O
puhar wędrowny. Trasa wynosi około 3950 m.

Zbiórka uczestników o godz. 8 rano w lokalu!

p. Prusińskiego. Szczegółowych informacyj u-

dziela oraz zgłoszenia przyjmuje p. Parchem,
członek ,,Sokoła”,

Ciekawy mecz bokserski Marynarki Wojen­
nej w Tczewie. Dziś, w sobotę o godz. 20 w

Hali Miejskiej’ odbędzie się sensacyjny mecz

bokserski pomiędzy W. K. S . Marynarka Wo­
jenna Gdynia a W. K, S. 2 bat. strzelców;
Tczew.

Ujęcie przemytnika. Ub. nocy na tut, dwór-:
cu w pociągu pośpiesznym zdążającym z Gdań­
ska do Warszawy tut. straż graniczna przytrzy­
mała pewnego żyda łódzkiego, u którego znale­
ziono większą ilość gdańskich wyrobów tyto­
niowych.

Młodociani włamywacze przed sądem. Przed
tut. sądem grodzkim zasiedli na ławie oskarżo­
nych dwaj młodociani zawodowcy w fachu zło(­
dziejskim: 19-letni Artur Kozłowski z Tczewa
i 19-letni Jan Golicki z Starego Międzyłęża,
którzy w dniu 24 kwietnia br. pod osłoną nocy
przy pomocy wyłamania ściany włamali1 się do’
składu żelaza firmy K, Kiedrowski przy ul. Mic­
kiewicza. Złodzieje skradli po rozbiciu żelaznej
kasety 24 zł w gotówce, browning wraz z na­
bojami, aparaty do golenia i inne rzeczy. Dzięki
wszczęciu energicznych dochodzeń przez tut.

wydział śledczy włamywacze już w dwa dni po
dokonanym rabunku osiedli w więzieniu, przy­
czem odebrany im został zrabowany łup, Sąd
pod przewodnictwem sędziego Bąkowskiego
skazał Kozłowskiego na rok bezwzględnego
więzienia, Golickiego na pół roku więzienia z

zawieszeniem, a paserów Augustyna Paweskie-
go i Bronisława Kuzikowskiego po l, miesiącu
aresztu każdego, z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 2 lata.

Przybrał cudze nazwisko by ujść sprawiedli­
wości, Onegdaj tut. policja przytrzymał(a (za
włóczęgostwo 17-letniego opryszka podającego
się za Stefana Szulca ze Starogardu. W toku

rozprawy przed tut. sądem grodzkim wyszło na

jaw, że pod nazwiskiem Szulca ukrywa się po­
szukiwany przez Krajowy Zakład Wychowawczy
w Wejherowie 17-letni Wił!y Topolski z Tcze­
wa, który przed kilku dn:ami zbiegł z zakładu

poprawczego. Został on aresztowany.
Pożar zabudowań gospodarczych. Onegdaj w

godzinach wi,eczornych z nieustalonych naraż:ę
przyczyn wybuchł groźny pożar w zabudowa­
niach gospodarczych rolnika Fr. Betki w Krą-
gu. Pomimo energicznych zabiegów trzech o-

kolicznych straży pożarnyeli spłonęła doszczęt­
nie stodoła i szopa wraz z całym żywym
i m,artwym inwentarzem. Z żywego inwentarza
spaliły się żywcem 2 konie, 4 krowy oraz kil­
ka świń. Policja wdrożyła energiczne docho­
dzenia, które ustalą przyczynę powstania poża­
ru. Szkody, które są znaczne, pokrywa czę­
ściowo ubezpieczenie.
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BAJKA: Podwójny program: ,,Posażna je,,
dynaczka" i ,,Postrach Meksyku",

CZARODZIEJKA: Vlasta Burian jako ,,Ka­
pitan Korkoran",

MORSKIE OKO wyświetla ,,Pogoń ta cie­
niem".

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
tel. 12-40 i 22-12.

Lekarz dyżurny — tel. 12-40.
Biblioteka publiczna w willi ,,Tusia" czynna

codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie­
dziel i świ:;t.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.

Lekarzy domowych wzywać: przed południem
do godz 11, po południu do godz. 18.

Wypadki pożaru i inne teL 17-08.
Gabinet komendanta i kancelaria tel. 20-22 .

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo
,, Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro,
wiejska 19.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo.
Ctsowo, Dębogórze, Rewa, Mosty. Mecblinki,
Dwór — dr Dobrowolski: dla okręgu Kol.
Obłuże. Kol. Oksywie, Stewart. Nowe Obłuże
dr. N. N .; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla

Rumji, Zagórza, Redy. Ciechocina, Łęczycy
i Kazimierza - dr. Bogucki.

SS:Saw Hotelu Morskim

2 DEGGENDORFFft?
artyści światowej sławy.
Wstęp wolny. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana.

Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia dziś i jutro
w niedzielę znakomitą komed,ję ,,Towariszcz"
w sali Kolejowego Przysposobienia Wojsk. Nikt
nie powinien ominąć sposobności spędzenia mi­
łego wieczoru.

Poświęcenie świetlicy. Dnia 12 maja o godz.
17-ej w Dworcu Morskim odbędzie się poświę­
cenie świetlicy Koła Portowego L. O . P. P, przy
Urzędzie Morskim.
”" "" I ................... _.. .

Największa na Wybrześu Mleczarnia

KOSAKOWO Spółdzielnia z o. o.

dostarcza odbiorcom do domu

mleko pasteryzowane
o najwyższej zawaitości tłuszczu, oraz wszelkie produkty

mieczne po najprzystępniejszych cenach.

Własne sklepy sprzedaży w Gdyni przy ul. Starowiej­
skiej 1 i Portowej 1, tek 96-10 i 16-2?. (6665

Zapisy do wszystkich klas Gimnazjum Tow.

Szkoły Średniej w Gdyni na przyszły rok szkol­
ny przyjmuje Dyrekcja codziennie przed po­
łudniem do godz. 13. Przy wpisie należy uiścić

opłatę 10 zł i przedłożyć ostatnie świadectwo
szkolne, metrykę i świadectwo szczepienia
ospy. (8461

Zabawa ludowa L. O . P . P . W niedzielę,
dnia 12 maja br. o godz. 17,15 bezpośrednio po
poświęceniu świetlicy Koła Portowego, odbę­
dzie się w salach Dworca Morskiego wielka za­
bawa ludowa na cele L. O. P. P . Z plac,u
Kaszubskiego do Dworca Morskiego kursować
będą stale specjalne autobusy.

. . Stanisława" Gdynia
Świętojańska 85, m. 12

7/86 poleca

wykwintne gorsety, biustonosze
oraz pasy ortopedyczne.

Najnowsze modele. Najniższe ceny.

Przyjmuje również zamówienia listowne.

30-lecie pracy zawodowej. Wierny nasz

czytelnik i abonent, chlubnie znany Bydgoszcza­
nin K. Gabrielowicz, który przed 2 laty prze­
niósł się do Gdyni i tu otworzy! magazyn obu­
wia pod firmą ,,Centrala Obuw!a" przy ulicy
Świętojańskiej nr. 62, święcić będzie dnia 13

maja br. trzydziestą rocznicę swej pracy zawo­
dowej. Jest to jeden z tych naszych rzemie­
ślników, którzy twardą i uczciwą pracą trzyma­
ją się, mimo najtrudniejszych warunków, na

stworzonej przez siebie placówce, przyczem nie

zapominają też o pracy społecznej. Życzymy
mu przeto, ażeby mu Bóg dozwolił obchodzić
w czerstwem zdrowiu i zadow.oleniu jeszcze
i 50 rocznicę pracy zawodowej.

Światowida
siedem rocznik:ów od 1926
do 1932, pięknie oprawio­
ne, nieużywane, sprzedam
tanio. Oferty Dziennik

BydgoskiGdynia, pod
Okazja’. (8078

Agentura
nasza w Gdyni, którą
prowadti p. St. Kledzik,
uł. Starowiejska 19, te­
lefon nr. 1460, przyjmuje
każdego czasu zamówie­
nia na

ogłoszenia

Wycieczka morska do Kopenhagi. Dnia 10

maja wyszedł z portu gdyńskiego statek ,,Pu­
łaski" zabierając na swym pokładzie 566 pasa­
żerów, którzy udają się do Kopenhagi na 4-
dniową wycieczkę morską. Między pasażerami
znajdują 6ię grupy nauczycieli, uczniów i orga-
nizącyj rolniczych z kraju oraz turystów z

Austrji i Czechosłowacji.
Spalarnia śmieci. Onegdaj odbyło się w

porcie gdyńskim uruchomienie specjalnego pie­
ca do spalania śmieci przy drodze okrężnej na

Oksywie. Spalarnia wybudowana została przez
Urząd Morski według zupełnie nowego systemu
inż. Klimowicza. Posiada ona wygląd komina

fabrycznego o szerokiej podstawię i zdolna jest
spalić ok, 60 m3 śmieci dziennie.

,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 maja 1935 r.

Pożar trawy. Na wybrzeżu powstał pożar
na polance słabo zadrzewionej między Wielką
Wsią a Chałupami, niszcząc trawę na przestrze­
ni około 1000 m2. Palącą się trawę ugasili nie­
zwłocznie pracujący w pobliżu robotnicy pod
kierownictwem strażnika wydm Klemensa Det-
laffa. Ogień ten spowodowały dzieci bawiące
się na polance.

Obostrzona cenzura prasy. Senat wydał roz­
porządzenie, na podstawie którego wszelkie dru­
ki o charakterze politycznym muszą być na

godzinę przed wydaniem doręczone właściwym
władzom policyjnym. Nieprzestrzeganie roz­
porządzenia tego pociągnie za sobą więzienie
lub grzywny do 10.000 guldenów.

Senat wydał rozporządzenie, uzależniające
udział młodzieży szkolnej w zebraniach i ma­
nifestacjach politycznych oraz przynależność do

organizacyj politycznych od zezwolenia władz

nadzorczych.
Właściciel drukami Gorschalky i dyrektor

gdańskiego monopolu tytoniowego M. Wowry
skazani zostali na 8 wzgl. 6 mieś, więzienia za

nadużycia popełnione przy dostawach druków
dla monopolu tytoniowego.

Sąd w Tiegenhof (Nowydwór) skazał dyrek­
tora olejarni K. Lau, który jest czynnym człon­
kiem stronnictwa narodowo-socjalistycznego na

3 miesiące więzienia za to, że w związku z de

waluacją guldena obrazić miał senat gdański.

Zuchwały napad rabunkowy
w OShtsowgra.Mimo energiczne( akcji naszej policji, prze

stępczość w Gdyni się nie zmniejsza, gdyż Gdy
nia jest nadal przynętą, do której jak ćmy dc
światła zlatują ze wszystkich stron Polski, a na

wet z zagranicy rozmaite elementy przestępcze
To też może w żadnem mieście w Polsce po
licja państwowa nie stoi wobec tak trudnego
zadania, a w dodatku przy tak szczupłych si­
łach,_ jak w Gdyni. Przyznać jednak trzeba,
że niema prawie przestępstwa lub zbrodni, po­
pełnionej na terenie Gdyni, której sprawcy nie

zostaliby wkrótce odkryci i oddani w jęce spra­
wiedliwości.

Dnia 6. bm. zjawił się w mieszkaniu bosmana
Gruszeckiego na Oksywju, w czasie nieobecno­
ści bosmana, 26-letni opryszek Stefan Krajewski
zagroziwszy samotnej w mieszkaniu żonie Gru­
szeckiego rewolwerem, zażądał od niej wydania
pieniędzy. Steroryzowana rewolwerem kobieta

wyciągnęła, z szuflady ostatnie 10 zł i wręczy­
ła je opryszkowi, który nie zadowoliwszy się
tym skromnym łupem, przeszukał jeszcze

wszystkie inne szuflady w nadziei znalezienia

większej kwoty.
Kiedy jednak poszukiwania okazały się bez­

owocne, bandyta zagroziwszy przerażonej p,.
Gruszeckiej zemstą w razie wzywania pomocy,
śpiesznie się oddalił. Przez kilka godzin p, G.
przesiedziała w obawie ponownego napadu za­
barykadowana w mieszkaniu aż do powrotu mę­
ża, który dowiedziawszy się o napadzie, natych­
miast zawiadomił o nim policję podając rysopis
zbrodniarza, według relacji swej żony.

Na podstawie tych niedostatecznych danych
policją rozpoczęta niezwłocznie pościg i w prze­
ciągu2 kilku godzin, — co z uznaniem podnieść
należy — opryszek znalazł się już w rękach
policji, oraz znaleziono też u niego stary bę­
benkowy rewolwer, którym posłużył się pod­
czas napadu.

Jest to bezrobotny ,,łazik" pochodzący
wprawdzie z Wielenia, pow. czarnkowski, który
przywlókł się jednak do Gdyni aż z Hamburga.

Jak się obronić przeciwko skutkom dewaluacji
Z Gdyni pisze nam nasz stały współpraco­

wnik redakcyjny:
Nagły spadek wartości guldena gdańskiego

o 42,37% wywarł też ujemny wpływ i na ku­
piectwo gdyńskie, albowiem drakońskie zarzą­
dzenia senatu gdańskiego zdążają do utrzymania
cen jeżeli już nie na poziomie zdewaluowanego
guldena, to p-rzynajmniej w takim stosunku, aby
handel gdański mógł skutecznie konkurować
z sąsiednim handlem gdyńskim.

Ten ostatni cel też rzeczywiście w znacznej
części został osiągnięty, albowiem kiedy przed
dewaluacją guldena kupcy gdyńscy w 20—25%

swej klienteli ściągnęli p-r2vstępniejszemi cena­
mi z Gdańska i Sopot, to obecnie stosunek .en

zupełnie się odwrócił, gdyż mnóstwo klienteli

gdyńskiej, która dotychczas zaopatrywała się
na miejscu, wyjeżdża na zakupy do pobliskich
Sopot a nawet Gdańska, gdyż różnica cen po­
wstała wskutek dewaluacji, mimo opłaty kosz­
tów przejazdu, jest jeszcze tak znaczna, iż wy­
jazd do Gdańska się opłaci, nawet i teraz, kie­
dy senat zezwolił kupiectwu gdańskiemu pod­
nieść ceny na artykuły nie wyrabiane w Gdań­
sku o 23%.

W obronie zagrożonych swych interesów kupi-
cy gdyńscy podjęli energiczną akcję. Na zwo­
łanej dnia 6 bm. konferencji zastanawiano się
nad tem, w jaki sposób przeciwdziałać tej
gdańskiej inwazji. Z przykrością zaznaczyć mu­
simy, że tak cały przebieg dyskusji jak i wysu-

nięte propozycje uważać musimy za mało real­
ne i nie rokujące wielkiego powodzenia, z wy­
jątkiem jednego racjonalnego i mogącego rze­
czywiście przywrócić kupiectwu gdyńskiemu
zdolność konkurencyjną i to zdolność trwałą,
postulatu, mianowicie wydatnią obniżkę czyn­
szów na mieszkania i magazyny sklepowe, któ­
re są w Gdyni o 100 do 150% wyższe aniżeli
na obszarze w. m . Gdańska.

Czy-nsze za lokale i mieszkania w kalkulacji
zysków tutejszych kupców są tak wysokim
współczynnikiem, że w wielu wypadkach byli
oni nawet przy dawnym parytecie guldena nie­
zdolni konkurować z kupcami gdańskimi.

To też całe zagadnienie przywrócenia zdol­
ności konkurencyjnej kupiectwu gdyńskiemu
T - - - -

. -T.-’ ,

koncentrować się musi około jednego zasadni­
czego problemu, t, j. obniżki czynszów za

mieszkania i lokale sklepowe. Z przykrością
stwierdzić musimy, że kupiectwo gdyńskie do­
tychczas na tą oczywistą prawdę zamykało oczy
i w walce o obniżkę czynszów, prowadzoną od
kilku lat przez tuteiszy Związek Lokatorów nie­
tylko nie brało żadnego udziału, ale nie udzie­
lało temu związkowi ze swej strony żadnej po­
mocy ani materjalnej ani moralnej, gdyż ofiary
ponoszone dla molocha kamienicznego, prze­
rzucali poprostu na swą klientelę. Przytem za­
pominali jednak o jednym ważnym momencie,
że wskutek zbyt wygórowanych czynszów
mieszkaniowych, pochłaniających 50—60% do­
chodów ich klienteli, obroty ich stale musialy
się kurczyć, tak że nawet śrubowanie cen do

maksymalnej wysokości nie mogło im dać wy­
równania za zmniejszony o 60% w stosunku do
r. 1928-29 obrót.

Zapóźno więc przyszli kupcy gdyńscy do

tej świadomości, że wysokie czynsze biją nie­
tylko ich klientów, ale pośrednio ich samych.
Potrzeba było dopiero tak bolesnego smagnię­
cia biczem gdańskiej dewaluacji i znacznego
zmniejszenia się marży ich zysków, ażeby so­
bie uświadomić szkodliwość ich dotychczasowej
obojętności na lichwę mieszkaniową.

Groźna sytuacja, jaka obecnie przy ogólnej
deflacji wytworzyła lichwa czynszowa nietylko
wśród sfer urzędniczych i robotniczych — cze­
go wyrazem było niedawne zebranie pracowni­
ków państwowych — lecz także i wśród gdań­
skiego kupiectwa, otworzy może i kompeten­
tnym władzom oczy na fałszywą ich politykę
sp.okojnego tolerowania lichwy mieszkaniowej
w Gdyni.

Mamy też niepłonną nadzieję, że zwołane

przez Związek Lokatorów nadzwyczajne zgra,
wadzenie dnia 12 bm. o godz. 15 w sali Kolejo­
wego Przysposobienia Wojskowego zainteresuje
nietylko szczupłe grono dotychczasowych bo-
iowników o obniżkę czyn,szów i obrońców spraw
lokatorskich, lecz zainteresuje również i do­
tkniętych tą plagą kupców gdyńskich, którzy
na zebraniu tem będą mile widzianymi gośćmi.

Zgon czołowego oskarżonego
w aferze

Polsko-Belgijskiego Tow. Impregracji.
Warszawa, 11. 5. (teł, wł.) Zmarł w

Warszawie czołowy oskarżony w głoś­
nej sprawie nadużyć, popełnionych na

szkodę P. K . P. przy impregnacji podkła-

Nafpiękniejsza Hiszpanka.

IFszpanja słyni,e z pięknych kobiet, a naj-
p’ękn’e,jstzą z n’ch ma być se-n-oi-iita Alicja
Navarro, która ostatnio w Madry-c;ie -została
wybraną ,,Miss H-ezpanją" i będz’e repre­
zentować swój kraj na nTęd’zynarodowym

konkursie pięknoścć.

Nr. IW?

dów kolejowych przez Towarzystwo Pol­
sko-Belgijskie. Zmarły ś. p . Józef Gla-

zer, przebywa! na wolności za kaucją
hipoteczną w wysokości 800.000 złotych.
Śledztwo w tej sprawie, prowadzone
przez sędziego dla spraw wyjątkowego
znaczenia, Demanta, trwa już od prze­
szło 2-ch lat ze względu na ogrom ze­
branego materjalu i skomplikowane
ekspertyzy, W tym stanie rzeczy spra­
wa w stosunku do zmarłego dyrektora
Głazera zostanie umorzona.

Sprzedaż zakładów ,,Skodj?”
skarbowi psftstwa.

Zakłady sprzedano z;a 9.C80.800 zł.

Warszawa, 11. 5 . (tel. wł.) Agencja
PID dowiaduje się, że w dniu wczoraj­
szym do ksiąg hipotecznych Hipoteki
Sądu Okręgowego w Warszawie wcią­
gnięty został akt sprzedaży zakładów

fabrycznych Sp. Akc. Polskie Zakłady
,,Skody". W wyniku dłuższych pertrak-
tacyj podpisana została w kancelarji
notarjusza Benedykta umowa sprzeda­
ży pomiędzy reprezentantem za,kładów,
dyr. -Umiastowskim, a szefem lotnictwa

wojskowego, gen. Rayskim, występują­
cym w imieniu M, S. Wojsk., oraz radcą
prawnym P. Z . L . adw. Jezierskim. Ob-

jekty fabryczne fabryki silników ,,Sko­
dy" na Okęciu przeszły na własność
skarbu państwa za sumę 9.000 .000 zło­
tych.

Wiosenna toaleta olbrzyma
transatlan ty (kiese.

W:ielki ni’emfecki okręt pasażerski; ,,Europa"
przed rozpoczęciem normalniej służby n.a

Oceanie Atlantyckim przechodzi w porcW
,, ,w Bremie doroczną toaleta wiosenny, ,.
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Dziś: Ewedjueza.
Jutro: Pank!racego m.

Wschód si-tońca o godzin,i,g 4.12
Zachód słońca o godz’ńiie 19.41.

Stan pogody
Pogoda naogół słoneczna o zachmurzeniu

ńm’arkowan’eitn, większara w dzielniiciach
północnych i wschodnich. Cieplej. Slab?,
wiatry miejscowe.

Stan
dsUiojsasy

Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

m?nTfTTTn n u i n i htt n iTrrnrmr
o-0+6101520253035

DYŻURY NOCNE APTEK
od 6-12 maja 1935 r,

1) Apteka przy B’elawaeh, ul. Gdańska
nr. 91, telefon nr. 1467.

2) Apteka pod Łabędzi’em, ul. Gdańska 5,
Wefon nir. 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
telefon nr. 300 .

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w nadzielę, dnia 12 maja 1935 r.

dr. Kubę, ul. Gdańska 36, telefon nr. 18-40.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
uL Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wynożycza
książki również na prowincję.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzienni-e
od 9-16, w ntedzjiielę od 11—14 . Obecnie
W Muzieum wystawa obrazów Józ?efa Ki-
doń!’a.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
Od godziny 11-14 .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobot,ę po raz .pierwszy na naszej
^eenie zagości ,,ELKI" A. P’carda z p.
Chmurkowską, doskonałą praedsŁawic--’C.Ska
roi i tytułow?ej. Prt:m,tera dzis!iejsza będzie
pod z-naki-em humoru, werwy i nieustannej
wesołości. Obok śwetwej p. Cbmurkowsk’iie-j
udział bjorą pp. Łukowska, W”ecBorkowska,
Dąbrowski, Dowmunt, Dzwonkowski, Dy-
trycb, Kalinowski, Lochman i Wdamowski.
R’eżys’erow!ał St. Dąbrow?ski.

W niedzi-e-lę wiecz-o-rem po raa drugi ,,KI-
KI",

Poniedziałkowy w?ieczór wypełm ,,ZEM­
STA" Al. hr. Fredry, specjainte dla zjazdu
b. dz’!iałaczy niepodległościowych.

------- : :- ------ -

i- Dnia 12 maja br, w sali Teatrn Miejskiego
urządza miejscowa Średnia Szkoła Zawodowa
Żeńska wielką rewię kostjumów, obejmującą
historię ubioru od czasów najdawniejszych po
dni ostatnie. Pokazy kostjumów przygotowa­
nych ze znawstwem przez fachowe siły nauczy­
cielskie szkoły zawodowej połączone będą z

występami uczennic tejże szkoły: interpretacją
słowną, muzyczną i choreograficzną. Szczegó­
ły w afiszach. Początek o godz. 12, Dochód

przeznaczony na wpisy dla niezamożnych uczen­
nic. (8384

,,JTfeoćni święci”.
Trzy dni w połowie maja mają patronów,

którzy na świat specjalne przykrości sprowa­
dzają. ,,Mroźni święci", których czci poświęco­
ne są dni 12, 13 i 14 maja wróżą wcale niewió-
senne komplikacje w przyrodzie. Mróz, czasami

śnieg, a w każdym razie oziębienie, to normalne

zjawiska wcale nieprzyjemne w okresie kredy
się przyzwyczająmi do panowania wiosny.

Dzień 12 maja ma za patrona św. Pankrace.

go. Św. Pankracy, rodem z Frygji, przybywszy
do Rzymu, przyjął wiarę chrześcijańską, mając
iał 14 i został ścięty w roku 293 za cesarza

Dioklecjana, Św. Pankracy uważany jest za

mściciela krzywoprzysięstw.
13 maja obchodzi Kościół pamiątkę św. Ser­

wacego, biskupa z Tongres, gorliwego przeciw­
nika Arjanów. który przepowiedział najazd Hun-
nów na Galię, wskutek czego wyprawiony zo­
stał przez duchowieństwo do Rzymu, aby się
modlił na grobach świetvch Piotra i Pawia o

odwrócenie tej klęski.
Dzień 14 maja poświęcony jest św. Boniface­

mu z Tarsu, który za panowania Dioklecjana,
odbywając pokutę za występne swoje stosunki
z bogatą Rzymianką Aglao, poświęcił, się pielęg­
nowaniu męczenników, pozostających w więzie­
niu, Pojmany, poniósł śmierć męczeńską. Kości
św. Bonifacego złożone są w kościele na Czer-

niakowie w Waiszawie, gdyż otrzymał je w da­
rze od papieża Inocetego III fundator tegoż
kościoła, marszałek Stanisław Herakljusz Lubo­
mirsk,i.

,,Mroźni świeci" nadchodzę, nie dziwmy się
więc, jeśli będzie nam zimno,

13 maja upływa- 9 la!t od chwili, gdy obóz
Marszałka Piłsudskiego wz(i’ął wład’z)ę w Pol­
sce. Trz)eba przyznać, ż?e prz)ez te 9 łat zro­
biono dużo. Na różnych terena!ch osiągnię­
to m,n-tej lub więcej saczęśliw,e rezultaty.
Jest j’ednali jeden teren, na którym sanacją
ponosiła i c)iągle ponosi raczej Same klęski.
Mmo wszystkie wysiłki, obóz rządowy n’ie
zdołał sobie zdobyć młodzieży.

Jiest n-temal tragtedją sanacj!i, ie wcho­
dząc w dziesiąty rok ’s tn’cn’-a i sprawowa­
nia rządów w Police, nie ma żadnego opar­
cia w miodem ppkoldmiiu. I właśn!ie u pro­
gu tego dziesięciolecia traci j!edyną organi’­
zację, z k-tórą — niiesłuszmie zresztą - łączy­
ła wMkę nadz)i-ej-e .

J-esteśmy świadkami likw’idac,fi ,,Legjonu
Młodych". I/kw’dacji, która już dawno po­
winna była nastąpić. ,,Legjon Młodych" był
dz’ełem b. ppe-mjiera Jędrziejiew"icza, któr:ego
polityka w. stosunku do młodzieży stała Si-ę
,ni!edżwiedz’ą przydługą, wyrządzoną sanacj;i,
Nikt moż,e nie przyniósł tyle szkody obozo­
w,i i idei Marszałka Pałsud!Sktego. jak owi
właśnie n-te-wcześni ref;orTaa!;orowiie wycho­
wania młodego pokolenia,

,,Legjo’n Mtodych" powstał na fałszywych
prz)esłankach. Z,am-iast twórczych ide’i ji zdro­
wych haseł rzucił mi-ęd’zy młodzież obietni­
ca posad rządowych i nadzieję dojścia do

koryt.ka, J-est rzeczą oczywistą, że wobe-c t-e­
go Sta.nu raaczy znaleźli scę w szeregach or­
ganizacj-i ludzie be’zwa!rtościowi, karjarowi-
cze i wogóle najgorsza męty. W takiej at­
mosfe’rze wśród przyw’ódców, karm’onych z

pi-eniędzy publi-cznych, zaczęły się wylęgać
idee wywrotowe, rewolucyjn!e pomysły i ata­
k-i na najwiękse-e świętości narodu polskie­
go — na Kościół i reśigję.

Na z-ło, któr.e szerzył ,,L’e-gjon Młodych",

’ZwtókśI w ost!rej fonmiie uwagę EpśSkąpat’
Wystąpiła również opin,ia publiczna, ale cóż
to pomogło wobec wysokiego poparcia czyn­
ników decydujących.

Ostatecznie jednak ,,Legjon Młodych"
przeciągnął strunę i jego opiekunowie stra­
cili cierpliwość. Najwyż’si dostojnicy pań­
stwowi wycofali s’ę Ze- .’sta.nowiska- sdnjorów
be-j organizacji, motyw’ując swój krok tem,
ż,e ,,Lągj-on Młodych" zeszedł na manowce.

Lepi-ej późno niż wcale. Tym samym torem

poszl-i dygn’tarae prowin-cjonalni ; ,,Legjon
Młodych", którego jedyną siłą była opieka
władz, zawisł w próżni. Nal^m’eSzntej wy­
glądają różn’ kacykowie i fatyganc’, którzy
jak zwykl,e przesadzali w gorliwości i an­
gażował s’ę ponad miarę, stosując do prae-
fliwn’ków ,,Legjonu Młodych" nieratz zupeł­
nie a’euzaSadniomy teror i nacisk urzędowy.
DZ’s:iai.i Siedzą cicho, znalazłszy s’ę na ło­
dz!i’e, jak i ci, którzy w nadęci _zdobyć5a po­
sad czy stanowisk af’szowali s’ę błękitnymi
koszulkam i pretensjonalnie sfy bzowa niemi
orz’ełkam’i. Żałować ich n’c ma co. Mają
to. na co sobie zasłużył’. Lżej może od’etchną
urzędnicy w tych i-nstytucjach, w których
saefowiie groźbą odebrania kawałka chJe-ba
pow’iększali sze-re-gi schodząoe-go na ko!muni­
styczn!e manowce ,,Legjonu Młodych". Aci
szefowi)e mają przynajmniej koctiokwik i niśe-
smak, który zreszt-ą wstzyStjs,im na śliskiej
drod’ze służa-lst,wa i lizusostwa grozi.

,,Legjon Młodych" skończył się nies-daw-
nfię. Z ostartpi-ch j’ego chwil wte;pto j’ednak
zanotow’ać dwa momenty charakterystyczne.

Jeden, to ośw’iadczen-i(e p. min’istra spraw
zagranicznych Józ’efa Becka, który swoje
wystąp-ienie ,z Sęnjorafu JLegjonu Młodych"
tak motywuj!e-:

,,W zw’iązku z tem, że ,,Legjon Mło­
dych" w’br’ew ostrzeżeniom zboczył na

grunt działalności pol-itycznej, przyjmu-

jąc ch’arakter organizacji partyjnej, re­
zygnu.ję ze stanow’ska sienjora ^Degjonu
Młodych".

Więc ,,Legjon Młodych" doptero wbrew
ostrzeż’eniom zboczył na grunt działalności

polityczn,ej? A myśmy rnyśleL, te od sto-

mego założenia }ego charakter był zdecydo­
wan)ie polityczny, I te właśnie d,la c^łów

politycznych został wogóle założony.
Drugą rzeczą, na którą warto zwrócić o-

wagę, przypomina pismo sanacyjne, a mia­
nowi)c’i’e wydawane przez b. wojewodę Po­
znański)ego Dunin-Borkowsk)iego ,,Problem
my",, zamieszczając na całej pi)erwsasj stro­
nicy satyryczny ne)krolog z gw’iazdą p)ęć-o -

ramtenną na czele:

Smutnej pamteci
Legion Mł!odych

po długich, a ciężkich wysiłkach op’njt
P’ublicznej, zakończył swój zasłużony
dla sprawy kol)eiktywiizmu żywot

Nabożeństwo żałobn)e wedle obrządku
stalinowskiego, odbędzie Się w krema­
torium dla postępowych bezbożn)ików,
na któne to obrzędy za,prasza

nieutulona w żalu córka
Straż Prz)ednia.

Tak, została jieszcte ,,Straż Przednia"

organizacja młodzi’eży szkół średnich, która

dotąd znajdowała się pod rozkładowym
wpływ-em ,,Legjonu Młodych". Goś trze-ba
z n!ia )zrobić. Albo zmienić jej charakter,
-albo też rozpędzić na cz-tery wiatry.

Już z czego jak a czietgo, ale z młodzieży
n’ie ma sa)nacja poci-echy. I to jest przykra
refl-eksja na dzień 9-lecfia wypadków majo­
wych.

Przy licznych dolegliwościach kobiecych
naturalna woda gorzkaFranciszka-Józefa
przynosi znakomitą ulgę. Zaleć, p. lek.

Wystawa zbierawa obrazów I. Kidonia

w Muzeum Miejskiem.
W niedzielę o godz. 12,40 w południe na­

stąpi w Muzeum Miejskiem otwarcie wysta-wy
obrazów Józeia Kidonia.

Na tę ze wszechmiar interesującą i ciekawą
wystawę nadesłał znany artysta przeszło pięć­
dziesiąt obrazów, m. in.: portrety, kompozycje,
kwiaty i martwą naturę — wszystko z ostatnich
lat twórczości.

Kidoń, ślązak z urodzenia, studjował u prof.
i)atowskiego we Lwowie oraz w Wiedniu. Po
kilkuletnim pobycie w Warszawie odbył studja
we Włoszech, g!ównie w Rzymie i Florencji.
Następnie wyjechał na dłuższy czas do Raguzy,
Paryża, Belgji i Amsterdamu,

Dla Kidonia studjum portretowe jest za­
gadnieniem, które usiłuje on rozwiązać coraz

to w inny sposób. Jako wyjątkowo wnikliwy
i subtelny malarz kobiet, jest Kidoń artystą, do

którego świat i życie przemawiają całą różno­
rodnością form, kształtów i barw. Ale Kidoń

poprzez tę formę zewnętrzną sięga głębiej, do

podstaw psychiki ludzkiej, do tajników duszy.
W tym wysiłku wewnętrznym artysty tkwi ta­
jemnica si)ły wyrazu )ego portretów.

Wystawa prac Kidonia zasługuje na jak naj­
większą propagandę i zainteresowanie wszyst­
kich warstw społeczeństwa-

IX. serja premii konkursowych
dla czytelników ,,Dziennika bydgoskiego".

uczestniczących w plebiscycie w związku z konkursem okien

wystawowych w Bydgoszczy.
Wacław Małek. Promenada 12; Klara

Ciesińska, Zduny 6; Leon Śm’igiel, Poznań­
ska 26; R, Ja,k-ubow’ska, Szubin, Kcyńska 15;
Helena Skowrońska, S’zczecińska 8; Ks. Lud­
wik Pitlok, Al. Ossolińskich 2; Anna Chrap-
lak, Bocianowo 4; Bron-isław Jabłoński, Ko­
perni!ka 5; Henryk Kaczmarek, śląska 29;
J-a,dwiga Kl;ed-zik, Grunwaldzka 101; Marja
Głogowska, Grunwa-ldzka 103; F’elicja Drzy­
cimska, Chełm, ńeka 22; Ryszard Kra)ssow­
ski, Kord)eckiego 18; F’el’iks CŁernii’ewski, No­
wy Rynek l; Czesław Kasprzak, Jezuicka
nr. 8; Feliks Jankowski, Babia Wieś 21; Jan
Marchewka, Chełmno, Focha. 34; Francisz­
ka Brodowska, Pomorska 32; Edmund W’eł-

nit,z, Pomorska 20; Marjan Plażalski, Grun­
w’aldzka 73; Jam,’na Żuchowska, Gdańska
nr. 127; ks. dr. Ludwik Moska,, Księży Mi­
sjonarzy 6; Anna Nowicka, Kościuszki 60;
Albi,n Wolnikow?ski, Chodkiewicza 14; Ma­
rja E!mimowska. Długa 84; Agnies!zka Ko­
lasa, Gdańska 186; Marja Lechow’ska, Chod­
kiew’icza 7; Ludwik SuligowSk’, Gdańska
nr. 127; Józ)efa Jeske, Król. Jadwig’i 7; Ag­
nieszka Łafju’szewska., Toruń, Klonowicza
nr. 27; Ign,acy Ruoiński, W’l’eńska 6; Zdzi­
sław Kmi’eć, Podchorążych 33; Sylw’ester
Ronowicz, Gd)ańska; Stefan Kurdelski, ul’ca
Dworcowa 14; Tadeusz R-o(t’ecki, Zbożowy
Ryn’ek 6; Stefan Boniawi-cz, Prom’enada 12.

Premje dla czytelników serji IX wyda-

wać będziemy w poniedziałek, 13 hm,, w od.
dziale ,,Dziennika Bydgoskiego" przy ulicy
Dworcowej 5, po południu od godz. 16 -18,
za przedłożeniem wykazu osobistego. Za,
miejscowym wysyłamy nagrody pocztą.

X scrję (ostatnią) premij konkursowych
dla czytelników zamieścimy w poniedziałek,
13 bm.

Wysoki artyzm i wzniosły cel.
Przed koncertem na budowę kościoła w Brzozie.

(We) Ambicją miasta Bydgoszczy i powiatu
bydgoskiego jest, aby w Brzozie — na miescn,
gdzńe powstańcy wielkopolscy swojem życiem
okupili niepodległość ojczyzny — stanęła w

jak najkrótszym czasie świątynia na chwałę
Bożą, a ku pożytkowi mieszkańców tej okolicy,
dotąd pozbawionych miejsca modlitwy. Budo­
wa kościoła, rozpoczęta przed kilku laty, po­
suwa się w miarę funduszów, uzyskiwanych
dzięki ofiarności publicznej. Komitet budowy
kościoła nie szczędzi trudów, by te fundusze
od społeczeństwa wydobyć. Różne imprezy
mają za cel powiększenie zasobów i przyśpie­
szenie prac przy kościele.

Z cyklu tych imprez w piątek, 17. bm. w

auli gimnazjum Kopernika odbędzie się kon­
cert, który ze względu na cel i ze względu na

swoją wartość powinien zainteresować całą
Bydgoszcz, Najwyższy poziom artystyczny za­
pewniają w-ykonawcy. Z ramienia Organizacji
Ruchu Muzycznego, t. zw. ,,Ormuzu" przy)jeżdża
z Warszawy słynny kwartet polski w składzie:
Irena Dubiska - I skrzypce, T. Ochlewski - II

skrzypce, M, Szaleski - altówka i Z. Adamska .

wiolonczela. Poza tem udział biorą J. ’Wy­
socka - fortepian i Irena Dubiska - skrzypce
solo.

Nazwiska te mówią same za siebie J gwaran-i
tują, że wykonanie programu będzie stało as

naprawdę wysokim poziomie, a program ten za­
wiera m. in. takie utwory, jak Bethoyeuni
kwartet smyczkowy — popularny ,,Harfen-
Quartet", kwintet fortepianowy Zarębskiego
i utwory skrzypcowe / Mozarta, Zarzyckiego
i Bazzłniego.

Już dzisiaj zainteresowanie, jakie ta impre­
za zdołała wzbudzić, każę wróżyć jej pełne
powodzenie.

Hotel .,SAV0Y" w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hotel ,,Sawoy”. Komforty
bieżąca woda ciepła i zimna, telefony, centralne ogrze­
wanie, paraż i t p. (5168) Niskie ceny.

S(frabefi Palejowskl
współwłaściciel Hotelu MPod Orłem° v Bydgoar =ajk
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( Na h)bilejusz prosił me król Jerzy.
Llist Wam pokaże, żeli kto nie wierzy.

Ino ten list jest niewiela co warty, bo...
bez szifkarty.

i Prosił me słowy.
- Polikarpie dziadzie! Pragnę oba-

fezyć cie na tyj paradzie, żebyś się dzi­
wa!, jako wielga chwała me napotkała.
Z za krańców świata do Pondyna śpie­
szą, kacyki, radżę... kużden z mnogą
ezeszą; kużden z pod!arkiem, z hołdem
i pokłonem przed moim tronem. Takich
cudnóśei, jakie dziś w Londynie, nie
ujrzysz — chyba w wieczności krainie.
Ludów wszelakich jeszcze większe
mrowie niż w Częstochowie.

Na grzeczne zaprosiny odpisałem:
- Monarcho! Dziad się krantentuje

małem. Na te przepychy, parady i he­
ce — to ja nie dece.,

Co Wielgie huczne — zawdy me prze­
raża; a przykład mam z bogacza i Ła­
zarza, z pieśni o Bogu psalmisty Dawi­
da, któren to przyda:

,,On ubogiego z gnoju wyprowadzi
I I z bogaczami do stołu posadzi".

Jakoż nie wierzyć mądremu psalmi­
ście, gdy tak jest iście?

Był Krezus, bogacz; szczęśliwym sie
mienił. Dzisia go nie da: w kryzys
sie odmienił. Były okropne pogańskie
potęgi — dostały cięgi.

Taki król pyszny NabuchodOnozor1) —

jak krowa — trawę, zielsko brał na

ozór. Neron2), co w zlocie chadzał i we

erybrzę, utopion w Tybrze...
Zato zhś Saula’), któren pasał osły, na

Izraelski tron żydy wyniosły i zaś pa­
stuszka, co zgładził ze świata procą
Gol jata.

Nie trzeba; szpyrać i w biblijnyj dra­
bie. Przyjrzyj sie dzisia riiejednyj oso­
bie: Choć lichy rodem, niekoroniowany
- wżdy pan nad pany.

Więcyj ńad króle i znaczy i czyni:
Kęmal turecki, Hitler, Mussolini i nasz

Marszałek, za którego zdrowie piją kró­
lowie.

Przychylność tłumów — jak ta pań­
ska łaska: Dziś wiwatuje, jutro po łbie
trzaska. Jedna odmiana i niepowodze­
nie, a spadniesz w cenie.

Nie wiecznie trwałe, co błyszczy pa­
radnie. Człek, ród kraj, państwo naj­
większe upadnie: Assyryjczyki, Persy.
Macedony, rzymskie legjrany...

Tamci na lądzie w zwycięskim pocho­
dzie, Anglik potęgę zbudował na wo­
dzie. A może wnetki ląd i wodę zetrze
silne powietrze? Szak dziś potęga - to

aeroplany, a młoda siła szczepów — to

Słowiany, Może nas większa parada
nie minie jak ta w Londynie?

A potem może przy dzie nowa farsa:
Glob ziemski zawojują ludzie z Marsa?
’A potem... Któż się tyj przyszłości do­
wie? Kręci się w głowie.

’) Daniie(i 4. 33. Tejże godzi!ny wypełniło
Się ono słowo nad Nabuchodonozorem; bo
go wyrzucono od łudzi, a trawę jadał jako
wół... .

2) Okrutny cteSarz rzymski zginał marnie,
a c’ało jego wrzucono do Tybru.

3) Pierwsza księga Saimuelowa 10- 1-_____

Inowrocław-Zdrój daje zdrowie i wypoczynek.
Wśród zdrojowisk krajowych zajmuje Ino­

wrocław osobne miejsce. Przypomina nam za­
chodnie miejscowości . kuracyjne, posiada bo­
wiem wszystkie zalety letniska w połączeniu z

komfortem i wygodami, do których przyzwycza­
jony jest przybysz z miasta.

Położony nad Notecią leży Inowrocław mię­
dzy dzielnicą wielkopolską a pomorską i to

zarówno turystycznie, historycznie i geograficz­
nie.

Okolicy Inowrocławia nie brak specyficzne
go uroku, który tak dobrze oddali wielcy pi­
sarze Kujaw Zachodnich, Jan Kasprowicz i Sta­
nisław Przybyszewski. To też powodzeniem
cieszą się wśród kuracjuszy wycieczki trady­
cyjne do Kruszwicy nad jezioro Gopło, szla­
kiem Lechickim przez Strzelno, Mogilno i Trze­
meszno z ich starodawnemi kościołami, do
Gniezna z jego katedrą,

Klimat Inowrocławia podlega już w pewnym
stopniu wpływom morza, jest równy, łagodny.
W roku 1934, tak smutnie zapisanym z powodu
powod;zi i deszczów w całym nieomal kraju,
panowała w Inowrocławiu przez całe lato naj­
piękniejsza pogoda.

Poza znanemi środkami leczniczemi zdrojo­
wiska: silną solanką, ługiem i borowiną coraz

to większe powodzenie mają kuracje u nowego
źródła pitnego o charakterze słonogorzkim, da

jącem wodę o swoistym i-ndywidualnym skła­
dzie, zbliżonego poniekąd do znanego źródła

Kissingen Rakoczy, a równocześnie do wód
Karlsbadu i Marienbadu.

I jeszcze jedna osobliwość zdrojowiska Ino­
wrocław: ilość kąpieli i zabiegów wydanych
we wszystkich zakładach i sanatoriach wyższą
jest za ostatnie lata kryzysowe od ilości wyda­
nej w. l,atach 1928-30,

Pierwszy z serii 25 .,u procesów
znanej rodziny złodziejskiej.

Echa włamania do mieszkania wdowy po zmarłym dyr. gimnazjum.
(ak). Przed miesiąc-em w’elką Sensa-cję

wywołało w Bydgoszczy wykryci,e bandy
złodziejskiej, której udowodniono właman’-a
i kradzi,eż,e w 25 wypadka,ch. Poza teim po­
licji bydgoskiej udało Mę wykryć także ol­
brzymi magazyn skradz’onych przez tą
szajkę złodz-ejską przedmiotów, znajdują­
cych się w pewn,ej starej szopie szkóły po­
wszechnej na Bartodziejach. Banda ta, zło­
żona była z 20-Iet-niego robotnika Władysła.
wa Pawlaczyka, brata jego 23-letniego An­
toniego Pawlaczyka, szwagra Pawlaczyków
36-letnie-go robotnika Józ-efa Podkościelnego,
oraz udziel-ając-ego pom-ocy wspomnianej
ban dz’-e 58-łetniego ojca Pawlaczyków, Jó­
ze:fa. Wszyscy Powyżej wym,i,enieni stanęli
w wczoraj,szy pią,tek przed Sąd,em Grodz­
kim w Bydgo,szczy, o-dpowiadając z,a p;”r-
wSzą wi,elką krad,zież, dokonaną w dn’u 16
styczni-a br. w mieszkan,iu wdowy po zmar­
łym dyrektorze Gimnazjum M--Cjsk i-ego ’m.
Kopern,ika, ś. p. Antoni’m Łabędżińskifn.

Antoni Pawlaczyk, bra,t j,ego Władysław
o,raz szwagier Podkościeiny wtargnęli w go­
dzinach porannych prze-z wybicie okna do
mieszkania p. dyrektorowej Anieli Łabę-
dzińskiej przy ul. 20 Styczn’a 24 i po wyła- i
maniu szuflad wykradL 3000 sztuk starych
monet wartości 2000 zł, stanowiące zb:ór po I

zmarłym dyrektorz,e, który był zapalonym
numi-zm,atyki,em. Poza c-e-nnemi mon,e,ta­
mi, złodzieje zabrał; j,eszc-ze inne przedmio­
ty. Powyższy zb’ór mon-e,t o,jciec Pawla-czy­
ków starał s’ę sprzedać późnii,ej w Gnieźn ,e
pewn,emu ze,garmistrzów:, który, mając 1

słus,zne pod,e-jrzen,ie co do pochodz)enia mo­
ne,t, do-niósł o tem Pol-icji gnieźni-eńskiej.
Po!l cja zajęła się bliż-ej tą sprawą i osobą
Pawlaczyka.

Na wczorajszej rozprawie żad-en z oskar­
żony-ch n’e przyznał się do winy, a ojciec
Józ,e-f Pawlaczyk tłumaczył si-ę, że mo-nety
znalazł rzekomo w krzakach na Bielawkach.
Sąd wobec nie,zb’itych dowodów nfe mógł
dać w’ary, wykrętnym tłumacz)eniom sz-ajki,
złodtSi,ejsk’,ej i skazał karanych już prze-d
sądami Antoniego Pawlaczyka, brata jego
Władysława i szwagra jego Józefa Podko-
ścielnego każdego po jednym roku więzie­
nia. Jó,zef Pawlaczyk natom’ast skazany
zo,stał za paserstwo na dwa miesiące aresz-

tu z zawi,esz,eń cm wykonan’,a kary -ną prze­
ciąg lat trze,ch. W najbliższym czasi-e cze­
kają powyższą c,zwórkę dalsze. prooesy.

MYDŁO
i PUDER
DLA DZIECI?

TO OCZYWIŚCIE
MYDŁO i PUDER

BEBE SZOFMAHA

XBS, Tffdiień Lotniczy.
O wy polskiego nieba cudne ptaki
Ułtóż wam nie pośle duszy pozdrowienia
§dy przemierzacie napowietrzne szlaki
OJ)śród dnia złotego i wśród nocy cienia,
O!}platając w ciszą milczących przestworów,
OOiecznie bijące serce swych motorów.

Uleż muzyki jest w tym groźnym szumie
ODla tego, który duszą sią zasłucha
U tajemniczą p eśń maszyn rozumie
U tak ją zamknie w głąbi swego ducha
U tak ią w swoim sercu wyogromni
Że już to serce o niej nie zapomni,

OTluzyko maszyn, grajże nam rozgłośnie,
Goraz potążniej i coraz rozlewniej,
Ołiech z dnia na dzień twoja siła rośnie,

O3o własnej ziemi nie bądziemy pewni,
OPóki polskiego nieba nie zawali
Nieprzeliczony klucz orłów ze stali.

Gotnictwo polskie okryło sią chwałą
U ciągle nowych rodzi bohaterów
Eecz ptaków-maszyn mamy wciąż za mało,
OZby odpądzić sąpy chciwe żerów,
OJ)iąc o ofiary nie prosi, lecz krzyczy

f-Cen nasz d)wunasty tydzień JSotniczy.

UKenzyk Zbietzchowski.

Kształcenie się zdolnym dziewczętom
umożliwia Tow. Pomocy dla dziewcząt.

Na tereni,e Bydgosz,c,zy dz’ała od r, 1927

Towarzystwo Pomocy Naukowej dla Dziew­
cząt, którego zadaniem jest umożliwianie
zdobywania wiedzy zdolnym, ale nie posia.

dającym dostatecznych środków materjal-
nych dziewczętom z naszego terenu. Towa­
rzystwo pracuje owocnie, o czem możma się
było prz,ekonać na odbytem os,tatn’o w Mi,ej­
ski,e,m Gimnazjum Żeńskiem walnem zebra­
niu, któr,e zaga’ła prz,ew,odnicząca p. Wan­
da . Górska. Sprawozdan:e z działaln,ości
złożyła s,ekretarka p. E, Szymkiewiczówna.

W r. 1935 praca oddziału bydgoskie-go
wes-zła na nowe tory, uniezależniła s,ię bo­
w-,iem od c,entnaii w Poznaniu-

Od tej chw,ili zarząd oddziału bydgoskie­
go aam dysponuj,e funduszam,i. T . P . N, dla
Dziewcząt udziela, pomo,cy przedewszystkiem
m’leszkankom Bydgos,zczy a następni,e oko­
licy. Od początku swej działalności oddział
Bydgoszcz udzieli pomocy około 50 dziew­
czętom. Kształciły się cne w uniwersyte­
tach, Szkołach zawodowych wyższych i niż­
szych, seminarjach nauczycielskich i t. d-
W roku szkolnym 1934/35 Tow. udziela sty­
pendiom 8-miiu kandydatkom, 5 z nich
kształci się na uniwersytecie w Poznaniu,
1 w Warszawie i 2 w siołach zawodowych
w Bydgoszczy. Coraz cięższe warunki życio­
w,e wpływają na zmni,e,jszenie s-i-ę l’czby
członków, mimo, że składka członkowska
została obniżona do minimum. T. P. N, dla
Dz. m-ogłoby przetrwać ten ciężki cz,as, gdy­
by dawn.e stypendystki i ich rodziny poczu­
wały się do obow-iązku spłacania Tow. dłu­
gu, zaciągn’ęte-go często w bardzo, dla nich
krytyc-zn,ej chwili. N-iiestiety z,arząd Tow-
stw’ierdza, że tylko dwie stypendystki spła­
cają swe zobowiązania. Be-szta zapomniała,
że młodsz,e ich siostry dar,emnie wyc,z,eku.ją
pomocy Tow-,,aby móc dalej S’ę kształcić.
Dod;ać do tego trzeba, że an’ dawne stypen­
dystki, ani ich rodzice nie należą najczę­
ściej do grona członków P. N .

Pomim-o tych bardzo ciężkich warunków
zarząd T. P . N . d],a Dz. ma niezachwianą
wiarę, że społeczeństwo bydgoskie, tak zaw­
sze ofiarne, gdy chodzi o potrzeby młodzie­
ży, nie pozwoli upaść tej placówce.

To też zarząd gorąco dziękuj,e za dotych­
czasowe pop,arcie stałym członkom a także
i j,ednora,z-owym ofia.rodawcom za ich ofiar­
ność na rzecz P. N.

Za;i-nteresowa-n.ie tą placówką wzrasta.
Ostatnio na członka Tow. wp-sało się Koło
Rodzicielskie przy Miejskiem Gimnazjum
Żeńskiem. Poparcie Tow. Pom. Nauk, prz-e-z

ba,k wpły.wowa i liczna etowarzySzena roku- .

Nareszcie w Polsce!

4313

PRAWDZIWY

SIDOL
NIGDY NIE ZAWODZI

Niedajciesię wpro­
wadzać w błqd
bezwarłościowemi
naśladownictwa mi.

ŻĄDAJC!E WYRA’ŹNIE
TYLKO PRAWDZIWEGO

SIDOLU

PRAWDZIWY ,

TYLKO Z TYM’
ZNAKIEM

je zwrot ku lepsz’emu rozwojow!i Tow. Pom.

Nauk, dla Dz,
Sprawozdan’e kasowe złożyła zasłużona

i ni,e szczędząca trudów dla Towarzyz,s twa
skarbniczka p. Halina Stabrowska.

Zarządowi udzi-elono abSolutoirj,um, a w

uz-na .niu dla j,e,go pracy wybrano nowy za­
rząd w składzie n.:iemai niezmienionym. Do
władz Towarzystwa wchod,zą więc pp-:,
Wanda Górska — przewodnicząca, Bronisła­
wa Kokolow — wi ceprz,ew., E. Szymkiewi-
czówna — sekretarka i Halina StabrowSka
skarbniczka. Do sekcj,i d-ochodów niesta­
łych, pozostając-ej pod przewodnictwem p.
M. Chęcińskiej, wchodzą Pp.: Englichtowa,
Kawa, Kwiatkowski, Lipińska, Polakowska,
Słojewską, Srzednicka, Szmelterowa i prof.
Turwid. K-omisję rew’zyjną s,tanowią; ks.
prof. Hanelt, pp. Guntzlowa i Pawlak.

._ Wszyscy w niedzielę do Strzelnicy! To­
warzystwo św. Ignacego zaprasza obywateli
życzliwych działaczom niepodległościowym z

obczyzny, na wielki iestyn ludowy w ogrodzie
Strzelnicy. Początek o godz. 3 po południu.
Wieczorem tańce. Wejście do ogrodu tylko
20 groszy.

Kalendarzyk Ch. Dem.

KOŁO CH. D, WIELKIE BARTODZIEJE.
Zebranie w sobotę, 11 bm., o godz. 19 u

W. Kujawskie-go. Uprasza s’ę. o zabrane
leg’tymacyj członkowskich. L’czny udział
pożądany. Pos’tedz-enie zarządu gcdz’nę
wcz,cśń-ej.

Panie Domu jako poetki.
Niektóre kobiety są nietylko dzielne w go-,

spodarstwie domowem, lecz umieją również wy­
powiedzieć się trafnie. Wiele z nich posia-da
nawet talent poetycki, o czem można było się
przekonać z okazji rozpisanego niedawno przez
firmę Kołłontay konkursu premi]owego. Wiele
Pań wychwalało w pełnych humoru rymach za­
lety mydła Kołłontaya z pralką. Komisja Kon­
kursowa miała trudne zadanie, aby z pośród
licznych nadesłanych dobrych wierszy wybrać
najlepsze, które zostaly premjowane. Jeden z

tych wierszy ogłasza firma dziś w dziale ins-e-

ratów.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Po wydoskonaleniu się w Wiedniu wznowiliśmy
przyjęcia. Hormonowe zabiegi. Masaże.
Fizykalna terapja. , , Cedib", Słowackiego 1.

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — GdaSi

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski S.zo.p . Długa 22. Zegarki, biżuŁ

Toruń- Warszawa: 2.37, 8.50, 8.05, 9.57, 13.65, 15.30

18.01, 19.58. 21 .28 (Iranzylowy). 23 .16.
Tczew-Gdańsk_ Gdynia, 040, 3.56, 5.50, 7.3S,

12,13 . 13 .13 , 17.17, 20.03. 20 .10 .

Kościerzyna - Gdynia, 8.13, 15.45.
Nakło-Piła, 0.01, 6.15, 10.49 (tranz) 14.45. 19 46.
Unisław-Brodnica: 4.50, 8.11 , 13 .45. 16.10, 21 .66,
Inowrocław-Poznań: 2,21, 3.50, 6.20, 11.45, 13 40,

18.10, 20 .40, 22.28 .

Wągrowiec-Poznań: 5.00 , 10,32, 13.26, 18.54.
Inowrocław - Karsznice-Herby Nowe, 2.21 , 13 .40,



Wieszcz narodu polskiego Adam Mickiewicz powiedział w ,,Księgach Na­
rodu i Pielgrzymstwa Polskiego" te oto słowa prorocze, które ciałem się stały

,,(fi my będziecie mzbudzeni z grobu, boście mierzący,
kochający i nadzieję mający".

,Me ci, którzy opomiadali mam słomo molności, i cier­
pieli mięzienia i bicia, a ci którzy najmiecej ucierpieli,
szanomani są, a ci którzy śmiercią zapieczętują naukę
smą, śmięci będą".

Serdecznie mltamy!
Bydgoszcz w murach swoich gości

zjazd działaczy niepodległościowych z

obczyzny i ziem EŚewyzwolonych. Zgro­
madziła ich nietylko chęć spotkania się
po wielorocznej rozłące, wymiany uści­
sków spracowanych dłoni, wspomnienia
dni tułaczych — pełnych trudów i
walki — ale i przypomnienia się społe­
czeństwu.

A jest i komu i co przypomnieć. Wy­
dziedziczeni pruską, polityką ekstermi­
nacy,jną — z ojcowiz!ny, poszli w świat
daleki. Opuścili ziemię ojczystą, aby
Chleba szukać wśród obcych. W pocie
czoła wysługiwać się musieli obcemu

kapitałowi, pracowali, na: roli, w kopal­
niach, hutach i w handlu, otoczeni mo­
rzem wrogiego żywiołu,. nastawającego
na byt ich materjalny i narodową od­
rębność. ;

’

C":"
’

A jednak się ostali!

A nietylko ostali... Podtrzymywani
wiarą w nieśmiertelność ducha narodu

pciskiego,. hartowani zażąrtpścią wałki,
podsycani miłością Ojczyzny, wlewaną
w ich serca przez wieszczów narodu,
pilnie czytanych, z obrony — z począt­
kiem bieżącego stulecia — przeszli do
ataku. Z domów swoich uczynili for­
tece, o których mury rozbijały się fale

germanizacyjne, idące od warsztatów

pracy, z urzędów, kościołów i szkół.
A potem sprzęgli swe niezdobyte ogni­
ska domowe siecią potęż!nych organiza­
cyj społecznych, przy pomocy których
nieśli oświaty kaganiec między cie­
mnych i słabych, upadających na du­
chu, budzili ^nuśnych i ospałych, pie­
lęgnowali piękno mowy polskiej, bronili

się przed w’yzyskiem i wzmagali swoją
siłę gospodarczą, oszczędnościami swe­
mi zasilając zasoby kraju i wspierając
walkę o wydzieraną nam ziemię, wal­
czyli o uznanie swojej wartości i naro­
dow’ej odrębności i wreszcie wprawiali
ramię swoich młodych pokoleń da wal­
ki zbrojnej o niepodległość ciemiężone­
go kraju.

A pochód ich ku Polsce w’olnej znaczą

ofiary i cierpienia i triumfy.
Starczy zaglądnąć do aktów sądów

pruskich, zaznajomić się z przebiegiem
tysięcy procesów, poznać nazwiska

licznych sprawy polskiej męczenników,
którym kaźń pruska za trud dla Polski

była nagrodą starczy przypomnieć roz­
pędzane wiece i pochody pogrzebow’e,
wyw’racane na cmentarzach nagrobki z

polskiemi napisami, rozrąbywane drzwi

polskich lokali posiedzeń, nieme zjazdy
i złoty i zajęcia polskich sztandarów;

— starczy zapytać w wojsku pol­
skiem, ilu w niem było ochotników-
sickołów z obczyzny, którzy na ziemi

polskiej stanęli po raz pierw’szy, kiedy
zagrzmiał róg wolności i ilu w niem
dziś jeszcze jest dzielnych podoficerów’,
kt.órzy porzucili na obczyźnie kilof czy
miot, albo wprost-z okopów’- wielkiej
rzezi ludów pośpieszyli do Polski zmar­
twychwstającej, by jej służyć orężem,
i do dzisiejszego dnia trwają w szere­
gach jako wychowawcy młodego żoł­
nierskiego pokolenia’;

- starczy zajrzeć do spisu sług bez­
pieczeństwa, ilu tam jest takich, którzy
bez szkoły polskiej wychowali się w

twardej szkole życia na obczyźnie i dziś

czuwają nad bezpieczeństwem naszych
domostw od granic zachodnich do kre­
sów wschodnich naszego państwa;

— to wszystko da nam dopiero- skro­
mny obraz gigantycznego wysiłku, do­
konanego przez społeczność polską na

obczyźnie dla zachowania ducha pol-

FRANCISZEK MAŃKOWSKI,
kawaler orderu ,,Polonia Restituta",

prezes zarządu centralnego Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego, jeden z najbardziej zasłużo­
nych weteranów narodowego ruchu robotnicze­

go na wychodźtwie i w kraju.

skiego oraz przygotow-ania i zabezpie­
czenia jego zwycięstw-a.

A tego wysiłku olbrzymiego dokonał

lut?, — prosty lud — wsparty ofiarną
pracą garstki inteligentów-, po części z

kraju przybyłych, po części z ludu wy­
rosłych i przez lud ten ofiarnie wycho­
w-anych.

Dziś gromadzą się w Bydgoszczy te­
go ludu polskiego z obczyzny najprzed­
niejsi przedstawiciele. Niewątpliwie w

ich wspomnieniach, rozważaniach i na-

FELIKS NOWOWIEJSKI,

kompozytor ,,Roty",

laureat państwowej nagrody muzycznej, szam-

belan papieski, wielki syn ziemi warmińskiej,
ofiarnie pracował wśród Polonji berlińskiej i w

czasie plebiscytu 1920 r. na ziemiach niewy-
żwolonych.

| radach odezwie się pytanie: Ażali

wszystko jest w Polsce tak, jak sobie
to w swoich marzeniach wyobrażali?
Rzeczywistość przysłania obrazy wyma­
rzone. Niejedni zawiedzeni, gorzko w

sercu rozżaleni, skorzy są sądzić, że ich
trud był w dużej mierze daremny. A

jednak nie powinni oni upadać na du­
chu! Niechaj ich hasłem na nowo sta­
nie się słowo wieszcza, które w niejed­
nym diomu polskim na obczyźnie wi­
dzieliśmy w-yszyte ręką Polki na obru­
sach: ,.Dość już długo brzmi n,a stru­
nach wieszczów żal, czas uderzyć w

Mrunę drugą, w czynów stall".

Tak Drodzy Goście! Nie czas Wam

spocząć na lauracli! Macie prawo żą­
dać uznania waszych ofiarnych wysił­
ków. Niewątpliwie! Dziś, kiedy na pod­
stawie nowej konstytucji wartością wy­
siłków i zasług obyw-atela na rzecz do­
bra powszechn’ego mierzone będą jego
uprawnienia do wpływ-ania na sprawy

publiczne, więcej niż przedtem. Ale po­
za tem pozostaje Wam obowią:zek dal­
szej wytrwałej pracy na rzecz państwa.

W ciężkiej w-alce o byt i o polskość
wyrobiliście w- sobie niezw-ykle walory.
Cechuje Was wytrwałość i hart, zdol­
ność organizacyjna, ofiarność na cele

Społeczne i goręjąca żywym płomieniem
bezinteresowna miłość Ojczyzny. Te

walory należy nietylko przechow-ać, ale

przelewać na innych, ażeby życie pu­
bliczne w niepodległej Polsce przes!ią,­
kło tym duchem, jaki cechował Waszą
walkę i Wasz zwycięski, pełen znojne­
go trudu pochód ku Polsce. Chcieliście

zawsze—jakimytuwkraju—mieć
Polską nietylko w-olną ale i szczęśliwą
i potężną. Dokładajcie do jej budowy
niestrudzenie Waszą doświadczoną w

pracy ciężkiej d!oń.

Składając hołd należny Waszej rze­
telnej zasłudze,

ll%ainy Was
serdecznief

Protektor zjazdu
b. działaczy niepodiegłoScicwych

LEON BARCISZEWSKI,
prezydent miasta Bydgoszczy,

zami-eszkiwał w Berlinie około 20 lat. Przez

długie lata był prezesem Związku Towarzystw
Polskich, prezesem Przemysłowców Polskich,
członkiem zarządu Komitetu Politycznego i, ia-f

nych instytucyj polskich na obczyźnie. Jako
członek Komitetu Politycznego organizował
wiece oświatowe i wygłaszał na nich referaty,
objeżdżając osobiście dziesiątki osiedli niemiec­
kich, w których pracowali Polacy/

Przez sześć lat oddał się wyłącznie pracy
dla wychodźtwa jako sekretarz ,,Towarzystwa
Opieki nad wychodźcami sezonowymi w Niem­
czech", kierując biurem centralnem w Berlinie
i organizując biura okręgowe w innych miejsco­
wościach.

W listopadzie 1918 r. został p. Barciszewski
powołany na sekretarza konsularnego, a później
na wicekonsula Rzeczypospolitej Polskiej w

Berlinie. W początku 1920 r. idzie jako konsul
do Essen i tą najtrudniejszą wówczas zagra­
niczną placówką po!ską, podczas przymusowej
okupacji Zagłębia kieruje przez pięć lat. W

roku 1925 obejmuje prezydenturę miasta
Gniezna, a w roku 1932 prezydenturę miasta

Bydgoszczy.

Ostatni numer ,,Gazety Polskiej" w Berlinie.
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tffiać na - zawsze nfierni ofcw^ggBef

Wychodźcy polscy w Westfalii i Nadrenii.
Niemiecka statystyka urzęd(owa licz­

bę Polaków Westfalji i Nadrenji w r.

1910 podaw’ała na 254 202 dusz. Liczba
ta nie wytrzymuje krytyki, gdyż Niem­
cy świadomie nie zaliczali do narodo­
wości polskiej Mazurów wschodnio-

pruskich i Kaszubów, choć i oni mówią
językiem polskim. Samych Mazurów
mieszkało w okręgach górniczych ponad
100 tysięcy. Jeżeli doliczymy t. zw.

dwujęzycznych, których Niemcy odróż­
niali od ,,czystych11 Polaków, a takich

Ś. P. HIPOLIT SIBILSKI,
fcd 1877 r. założyciel, dz’esiątek towarzystw

polsko-katolick’ch na obczyźnie.

miało być dokładnie 27.000, otrzym-amy
ogólny liczbę Polaków na zachodzie
Niemiec 331.000 . Przyrost wynosił oko­
ło 20.000 rocznie. Jeżeli to wszystko u-

względnimy, śmiało przyjęć miożemy
liczbę 400.000 Polaków w westfalsko-
nadreńskich okręgach. Doliczając ko­
lonję polską w Hamburgu, Bremenie i
w innych miastach, dojdziemy do cyfry
600.000 polskich wychodźców ma zacho­
dzie Niemiec, oprócz 130.000 Polaków
W Berlinie.

Dr. Stanisław Wachowiak w swcjej
?)racy naukowej pośw’ięconej wychodź-
twu polskiemu westfalsko-nadreńskie-
mu twierdzi, że cały przemysł niemiec­
ki stał robotnikiem polskim. Instytu­
cje tak potężne finansowo, jak Knapp-
t?chaft (gwarectwo) bochumskie, które
w roku 1914 miało przeszło ćwierć mi-

Ijarda marek majątku, zawdzięczają
rozwój swój niesłycha;ny w przeważnej:
czę-ści robotnikowi polskiemu.

Przy rozsiedleniu Polaków uderzał

fakt, że robotnicy pochodzący z jednej
i tej samej okolicy, mieszkal-i na obczy­
źnie w jednych i tych samych miejsco­
wościach, co naturalnie z jednej strony
sprzyjało ich rozwojowi, z drugiej u-

trudniało germanizację. I tak Ślązacy
mieszkali regularnie w okolicy Bottrop,

Ś. P. JAN BREJSKI,
d;ługoletni redaktor i wydawca ,,Wiarusa
Polskiego" w Bochu(m; przewiedz-ał kilka

in-(fsięcy za ,,praestępstwiaj" prakowte; w wol­
nej ojczyźni(e wojewoda pomorski.

Poznaniacy w Oberhausen, Bochum i

Gelsenkirchen, Mazurzy prawie wyłącz­
nie w Gelsenkirchen.

Emigranci ci zaczęli być wnet niebez­
pieczn(ym elementem w pojęciu pru-
skiem. Zaczęli się bowiem organizować
politycznie i zawodowo, zakładając już
w roku 1877 pierwsze towarzystwo pol­
skie pod nazwą ,,Jedność" w Dortmund.
W tym czasie w Bochum powstała Czy­
telnia Ludowa. Rok później założono w

Essen ,,Oświatę", Towarzystw polskiclj
religijnio-oświatowych zawiązało

zgórą 290. Niespożyte zasługi około za­
łożenia tych towarzystw mieli Hipolit
Sibilski i pierwszy misjonarz Polak na

zachodzie Niemiec ks, Józef Kotowski,
ks. dr. Lis, a później Antoni i Jan Brej-
scy. W roku 1902 zakładają Polacy wła­
sną organizację rfobotniozą: Zjed!nocze­
nie Zawodowe Polskie. Było to naj­
większe wydarzenie w his torji wychodź-
twa.

Pierwszy ,,Sokół" założ!o)ny został 1899
r. w Oberhausen w Nadrenji. W ,,Soko­
le" grupowała się najbardziej wyrobio­
na i najhardziej patriotyczna część wy-
chodźtwa. To też ,,Sokół1 cieszył się
szczególną ,,opieką" władz policyjnych.
Śmiało twierdzić można, że obok gazet
polskich, najbardziej ,.Sokół" był przed­
miotem prześladowania.

W reku 1890 założone zostało przez
ks. (Er. Lisa pismo ,,Wiarus Polski w

Bochum. Władze kościelne zażądały
kategorycznie skasowania ,,Wiarusa
Polskiego" ale twardy ksiądz-Pomorza-
nin nie ugiął się i oddał pismo w ręce
braci Brejskich. Widząc, że sytuacja
Polaków jest coraz cięższa- i że księża
z kraju nie będą mogli wśród wychodź-
twa pracować, założył w r. 1894 ks. dr.
Lis fundusz Świętezefacia, udzielający
w:sparcia młodzieży pragnącej poświę­
cić się stanowi duchownemu. Zasługi
,,Świętojózefacia" około wychowa:nia ro­
dzimej inteligencji są ogromne. Z za­
pomóg korzystali pierwotnie kandydaci
do stanu duchownego, później jednakże
i inni studenci.

W miarę wzrastającego samopoczucia

MICHAŁ KWIATKOWSKI,
redaktor ,,Narodowca" w Heine

obecnie w Le.n,s — we Francji.

rósł także zmysł oszczędności i spół­
dzielczości.

Zasobniejsze jednostki przerzucały się
z górnictwa do handlu. W Westfalji
prawie nie było fachowych kupców Po­
laków a tylko byli przyuczeni, którzy
jak St. Jankowiak, Jan Kwiatkowski,
Siekierski, Kwaśniewski, Kochowicz,
Barański, Danielak, Zawiślewski i t, d.

wybili się znojną, długoletnią pracą.
Według ankiety, przeprowadzonej z ’O­
kazji pierwszej polskiej wystawy w Bo­
chum 1913 roku, Polacy na zachodzie
Niemiec posiadali 600 składów kolonial­
nych, 70 składów rzeźnickich, 50 zakła­
dów fryzjerskich, 100 warsztatów szew­
skich, 70 księgarń, 16 wzorowych war­
sztatów stolarskich, 43 składy odzieży,
kilka składów mebli, 10 drukarń i dwa

poważne wydawnictwa. Nie licząc pra­
sy czysto zawodowej, wychodziły przed
wojną we Westfalji dwa dzienniki;
,,Wiarus Polski" w Bochum i ,,Narodo­
wiec" w Herue. Poza tem wydawał
Jan Słanina, rodowity Ślązak, pismo sa­
tyryczne p. t ,,Osa" i czasopismo ,,Glos
Wychodźcy". W drukarni Józefa Ka­
walera wydrukow’ano samych tylko
śpiewniczków kiesz,onko(wych przeszło
pół miljona egzemplarzy. Śpiewniki te,
oprawione w czerwoną okładkę, na któ­
rej widniał Biały Orzeł, zawierały
wszystkie zakazane pieśni rewolucyjne.
Dla zmylenia czujności policji wydru­
kowano na okładce, iż w’ydawcą śpiew-
niczka jest Związek Sokołów Amery­
kańskich. Pc!icja skonfiskowała oko­
ło 5.000 sztuk, reszty nie przychwycono.

Sokolstwo polskie w Westfalji i Na-
. Urenji zasiliło powstanie wielkopolskie

i śląskie kilku tysiącami ochotników.
M!odzież polska wychowana na obczyź­
nie nie zawahała się również pośpieszyć
z odsieczą ,,orlętom" lwowskim.

Mało znanym jest fakt, że już w roku
1913 d’r. Józef Laudowicz z Hamburga
organizował na wychodźtwie pierwsze
zastępy drużyn strzeleckich, które wy­
słano na kursy do Krakowa.

W. czasie strajków górniczych setki
Polaków’ za. opór stawiany władzom
zamykano w więzieniach. Niemieck(ie
związki zaw’odowe, zagrożone ,,propa­
gandą polską" przystąpiły wtedy do

wydawania czasopism w języku polskim
ale w duchu niemieckim redagowanych.
Narodowto uśw’iadomiony robotnik pol­
ski nie dał się wziąć na plewy. Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie urosło do ta­
kiej potęgi, że w roku 1913 liczyło już
75.000 czionków i posiadało 743.000 ma­
rek własnego kapita!n.

W dniu ogłoszenia mobilizacji nie­
mieckie władze wojskowe areszto’wały
prezesa Z. Z., P, Mańkowskiego, repre­
sje nie złamały jednak niko-go. Nie o-

bawiając się potęgi m:ilitarnej Niemiec,
Mańkowski w r, 1916 odw’ażnie głosił na

zebraniach robotniczych, że ,,jeden
pu!k polski starczy na dwa i więcej nie­
mieckich!". Rodziny, odprowadzające
zmobilizowanych do koszar, śpiewały
na ulicach miast niemieckich hymny:
,,Kto się w opiekę" i ,,Jeszcze Ptolska nie

zginęła" — wierząc, że nasi męczennicy,
mający bronić skóry pruskich katów,

wrócą, ale Już jako bojownicy sprawy
polskiej. Daremnie zapraszali niemiec­
cy generałowie p-rzedsta)wicieli polskich
związków -na narady, celem podinfieele-
nia wydajności przemysłu wojen-nego.
Niemcy przymusem sprowadzili do ko­
palni i hut dziesiątki tysięcy Polaków
z byłej Kongresówki, kolbami napędzali
do pracy, morzyli głodem i znęcali się
nad biedakami, co wywoływało ostry
sprzeciw i krwawe porachunki.

Zetknięcie się rodaków z różnych
dzielnic nie pozostało bez wpływu.
Sprawa wyzwolenia dojrze-wała...

Policja wyrębuje siekierą drzwi
i rozpędza zebranie Polaków

w Oberhausen.

H teki admokata śp. Antoniego !Banaszaka.

Policja i sady pruskie
a polski ruch narodowy.

Policjanci Witka i Gerlitzky,.w Ober-

ha’U’seńwtargnęli p.rzemocą na zamknięte
zebranie Polek, wyrąbawszy drzwi sie-.

kierą, poczem przystąpili do przewodni­
czącego zebrania, kupca Tomasza Ku­
biaka z Oberhausem i przykładając mu.

re’wolwer do piersi zażądali od niego
wyjaśnień. Kubiak z tego powodu
wniósł przeciw policjantom zażalenie
do władzy przełożonej oraz doniesienie
karne do prokuratorii. O zajściu po-
wyższem pisał ,,Wiarus Polski".

O artykuł jego w sprawie powyższych
zajść wytoczy} prokurator redaktorowi
Stanisławo’wi Kuńicy proces o obelgę po­
licjantów gdyż policjanci --przeczyli, ja­
koby Kubiakowi przykładali do piersi
rewolwery. Przed sądem ławni:czym w

Bochumie przeprowadzał red. Kunca
dowód" prawdy. Policjanci zeznawali

jako św’iadkowie, że Ku(biakowi rewol­
weru do piersi nie przykładali. Dalej
był świadkiem- w tej sprawie Tomasz
Kubiak z Oberhausen, pani Kubiako-

wa, Kaczmarek z Oberhausen i Przepió-
ra z Oberhausen.

Świadkowie obrony zeznawali wszy­
scy na korzyść oskarżonego. Mimo to

sąd ukarał redaktora za obelgę poli­
cjantów, uważając że ,,zeznań policjan­
tów nie można uznać za niewiarygod­
ne".

Przeciw temu wyrokowi założyliśmy
apelację; ale wojna procesu nie ukoń­
czyła. Policjantów zaskarżyliśmy o

krzywoprzysięstwo.

Wszystkim mówcom polskim we

Westalji wytoczono około 80 procesów
za przemówienia, wygłoszone na wie­
cach przedwyborczych w roku 1912. Jak

wiemy był to jedyny czas, kiedy Pola­
kom — wbrew paragrafowi ,,kagańco­
wemu" — było wolno urządzać zgroma­
dzenia^ i mówić swobodnie po polsku.

To też działacze nasi, czas przedwy­
borczy wykorzystywali i urządzali w

każdej prawie miejscowości zgromadze­
nia. Policja jednak uważała, że Pola­
kom nie wolno na tych wiecach mówić

po polsku, gdyż obrady na nich nie

miały łączności z wyborami. Z ważniej­
szych procesów przedwyborczych wy­
mieniamy następujący:

Na lawie oskarżonych w Bochum za­
siadło 9 ,,apostołów żywego słowa", a,

mianowicie: Jan Brejsld, Franciszek
Mańkowski, Stolpe, Edmund’ Bigońśkl,
Wentewski, Sibilski, Karolczak, Mar­
czyński i Hajn. Oskarżyc(ielem był ko­
misarz polic.ji politycznej K!an,n w Bo­
chum.

Oskarżeni opierali się na genezie li­
stowy o stowarzysze(niach. Oskarżony
Brejski w dłuższem przemówieniu
wskazywał, że byl członkiem parlamen­
tu niemieckiego, który uchwalił nie­
szczęsną ustawę. Z ducha ustawy wy­
nika, że na zebraniach przedwybor­
czych wo-lno omawiać inne sprawy, a

nietylko wyborcze. Prokurator myli
się — powiedzia’ł Jan Brejski — że to-

becność polskich kobiet na wiecach jest
najlepszym dowodem, na, to, że to nie

były wiece wyborcze, po,’nieważ kobiety
nie mają prawa glosowania.

Redaktor Brejski wskazał na to, że u-

dział i praca niewiast w agitacji wy­
borczej ma wielkie znaczenie, a niewia­
sty w Toruniu naprzykład -przechyliły
szalę zwycięstwa przy wyborach, agitu­
jąc za polskim(i kandydatami. Prze­
to zaproszenie niewiast miało najzupeł­
niej cele wyborcze na oku.

Sąd uwolnił wszystkich oskarżonych.
Redaktor Bigoński za podobne ,,prze­

stępstw.a" odpowiadał przed sądem
dziewięć razy.

Pogrzels z Drzeszkodami.
Dnia 19 lipc,a 1913 roku odprowadzo­

no na ostatni spoczynek członka ,,So(­
koła" ś. p. Kukawkę. W pogrzebie brali
udział sokoli ze sztandarem, 12 człon­
ków tegoż towarzystwa miało maciejów­
ki i szare litewki.

Pogrzeb był okazały. Oskarżenie za­
rzuca,ło druhom: Zalewskiemu, Rzepce
i Stachowia(kowi, urządzenie ,,publicz­
nego pochodu bez pozwolenia policji" i
noszenie maciejówek i litewek. Druh
Zalewski przybył na sąd w maciejówce
i ubiorze szarym, sokclim - no i sę­
dzia jakoteż ławnicy przekonali się, że
tak groźnie nie wygląda... Naturalnie
znowu renegat-szpicel Witka jako- świa­
dek zezna,ł, że ów kondukt pogrzebowy
robił wrażenie pochodu demonstracyj­
nego, Te wyw(ody poparł drugi świadek
policyjny Makowski z Sterkradę. Świad­
kowie ci uzasadniali swe zeznania tem,
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że ,,publiczność zwracała na kondukt

uwagę". Adwokat Banaszak wywodził,
że ludzie patrzą za każdym pogrzebem
i nawet wysuwają głowy z samej cieka­
wości z kawiarni lub innego lokalu. Co
di0 stroju szarego udowodnił obrońca,
że Sokoli już od lat tak się ubierają i
takie-ubranie służy niejednemu za ubra­
nie odświętne. Kondukt pogrzebowy
me może być uważany za demonstra­
cję. .Śp. Kukawka chyba nie zmarł na

to, ażeby dać powód swoją śmiercią do

demonstracji...
--- "Waa

Z życia Polonii berlińskie;.
Już w r. 1885, za czasów Wilhelma I

i Bismarcka za zgodą rządu niemiec­
kiego założono w Berlinie szkółki pol­
skie, których pierwszym nauczycielem
byl Wawrzyniec Załachowski, który o-

siadł w Berlinie w r. 1884 jako emery­
towany nauczyciel szkół średnich.

Synowie śp. profesora Wawrzyńca Za-

łachowskiego - Franciszek i Józef -

również pięknie zapisali się w dziejach

FRANCISZEK ZALACHOWSKI,
założyciel pierwsz-ego dz(-e-nnika polskiego

w Berlinie (1889 r.).

wychodźtwa, zakładając czaSo-pistma
polskie w Berlinie. Od r. 1889 do 1907

wychodziła ich nakładem ,,Gazeta Pol­
ską w Berlinie". Zał-o-życiel-em, druka­
rzem, wydaw’cą, i redaktorem tej najstar­
szej gazety polskiej na obczyźnie był
Franciszek Załachowski; w związku z

założe(niem ,,Gazety Polskiej" powiedzia-ł
Bismarck w parlamencie Rzeszy, że ,,wi­
docznie Polakom za ciasno w Poznań-

skiem, bo już w Berlinie na dobre się
o-siedlają..."

,,Gazeta Polska" w Berlinie" w r. 1894
stała się w’łasnością Józefa Małachow­
skiego. W r. 1907 bracia Załachowscy
odstąpili sw’e wydaw’nictwo na rzecz

now’ej snółki, która zamieniła zlikwido­
wa,ną, ,,Gazetę" w słynny ,,Dziennik
Berliński" podtrzymywany przez szereg
!a,t bezgraniczną ofiarnością Karola

Bosego. Redaktorami ,,Dziennika Ber-

JÓZEF ZALACHOWSKI.

b. redaktor i wydawca ,,N’,edz-ieli".

lińskiego" byli śp. Franciszek Salezy
Krysiak i Feliks Kasprzak (obecnie rad­
ca wojewódzki w Poznaniu).

W pamięci społeczeństwa należy je­
szcze utrwalić t. zw. gwałty moabickie.

Było to w niedzielę Palmową 1914 r.

Policja pruska na żądanie proboszcza
katolickiego usunęła przemocą z kościo­
ła dzieci polskie, które mia,ły przystąpić
do pierwszej Kcmunji św.

Oprócz ,,Dziennika Berlińskiego" u-

kazywał się w Berlinie w okresie od
1905-1917 popularny polski tygodnik
,,Niedziela" pod redakcją Józefa Zała-

chowskiego.
Współzałożycielem i jednym z pierw­

szych prezesów ,,Sokoła" berlińskiego
który wychował tysiące młodzieży na

późniejszych bojowników o wolność Po-l­
ski, był Józef Morgenstern.

^Zjednoczenie Niepodległościowe0
wychodźców westfalskich we Francji.

W roku 1908 kopalnie, znajdujące się
w półnccnej Francji wysłały do West-

falji swych agentów, polecając im prze­
prowadzenie akcji werbu(nkowej.

Akcja werbunkowa francuskiego prze­
mysłu węglowego — mimo że władze i

przemysł niemiecki się jej sta-nowczo

opierały — osiągnęła pewne pozytywne
rezultaty, bo już przed wojną w ko­
palniach północnej Francji zatrudnio­
nych było około 12.000 górników pol­
skich, przybyłych z Weslfalji i Nad-

renjL
Byli oni rozmieszczeni w departamen­

tach Nord i Pass de Calais w miejsco­
wościach Barlin, Lens, Lalłaing, Dechy,
d,Arexf)erg. Już przed wojną posiadali
polscy górnicy swoje organizacje kultu­
ralne, oświatowe, sportowe i religijne —

nie było jednak organizacji zawodo­
we-j, której brak robotnicy polscy naj­
więcej odczuwali, Do istniejących fra-n­
cuskich syndykatów zawodowych ro­
botnicy polscy n-ie przystępowali, gdyż
poważną przeszkodą tego były trudno­
ści językowe.

Powstało więc Zjednoczenie Zawod(o­
we Polskie we Francji, które w czasie

wojny zmieniło swą nazwę na ,,Zjedno­
czenie Niepodległościowe", zajmując się
cał-okształtem zagadnień polskiego wy­
chodźtwa. Szczególną uwagę Zjedno­
cze-nie Niepodległościowe poświęciło
tworzeniu polskiej armji na terenie

Francji.
Członkowie (młodzież) Z. N. jak i

,,Sokoła" polskiego wstąpili jako ocho­
tnicy d(o- armji francuskiej. Należeli

wszyscy do sławnej dywizji, t. zw. ,,Ba-
joóezyków", która podczas obrony wzgó­
rza Lorette okryła się wieczną chwałą,

Jednak z żołnierzy Polaków niewielu
z bojów tych powróciło. Większa część
poległa a p-ozo-stała przy życiu reszta

tworzyła trzon ,,błękitnej" armji gen.
Józefa Hallera,

,,Zjednoczenie Niepodległościowe" w

tworzeniu polskiej armji na terenie
fra!ncuskim odegrało bardzo poważną
rolę. Docie-rało ono do wszystkich obo­
zów, w których koncentrowano jeńców
armji niemieckiej.

Wyciągało z nich jeńców narodowości

polskiej, którzy gremjalnie wstępowali
do tworzącego się wojska po-lskiego i

którzy później już jako regula-rne woj­
sko p-olskie pociągnęli na pola Chateau-

Thierry, aby brać udział w generalnej
ro-zprawie z odwiecznym wrogiem.

,.Zjednoczenie Niepodległ-ościowe" wy­
słało w celach werbunk_u_ ochotników do

armji polskiej swego prezesa Rejera —

do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół­
nocnej.

Z końcem wojny z odzyskaniem nie­
podległej naszej ojczyzny skończyły się
główne zadania ,,Zjednoczenia Niepo(dle­
głościoweg’o".

— Przyjazd dyrektora departamentu
Besiakierskiego dia Bydgoszczy, Pan mi­
nister opieki społecznej Paciorkowski

wydelegował na zjazd reemigrantów do

Bydgoszczy dyrektora departamentu p.
Besiekierskiego.

Dziś wieczorem przybędzie również

delegacja emigrantów polskich z Fran­
cji na czele z p. Michałem Kwiatkow­
skim, redaktorem i wydawcą ,,Narodow­
ca" w Lens. Mazurów wschodniopru-
skich zastępować będą na jutrzejszym
zjeździć red. Kazimierz Jarcszyk ze

Szczytna i red. Hugo Barkę z Ełku.

Pod Protektoratem Ks. Prałata E. Grima

pielgrzymka 4. VI. — 14. VJ. do

RZYMU 22E
wraz ze zwiedzaniem

7980 Wenecji, Padwy, Florencji
Neapolu i Wiednia.
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Teatr na obronę przed gazami.
Na otwarcie tegorocznego Tygodnia L. O .

P. P. tj. w dniu 12 maja br. odbędzie się W

Teatrze Miejskim o godz. 20 przedstawienie pt.
, ,Kilfli", komedja w 3 aktach Picarda, przekład
Brunona Winawera. Dochód przeznaczony na

cele obrony przeciwgazowej.
Zarząd obwodu miejskiego L. O. P. P . apej.

luje gorąco do wszystkich obywateli miasta,
ażeby wzięli udział w przedstawieniu, a tem.

samem dali dowód zrozumienia dla idei i celów
L.O.P.P.

Każdy z nas bywa w teatrze, powinniśmy
więc zamiast w innym dniu wybrać się do
teatru 12 maja, a połączymy własną przyjem­
ność ze spełnieniem prawdziwie obywatelskie­
go obowiązku, przyczyniając się przez zakupie,
nie biletu do pomnożenia funduszów L. O . P, P.

Wadliwa przemiana
materii

rujnuje organizm, skraca życie. Przy
sklerozie, artretyzmie, reumatyzmie sto­
sujcie sok czosnku marki f. f. Apteka
Mazowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10.

Prospekty bezpłatnie.

Kasztany kuitnq...

Obsypały się _kwSateni kasztany. I dlatego, choć PIM jie(Szczra przepowiada śnieg, a trz,ej
mwtzn?i sw ęcii każą się po pogodzie spodziewać wszystkiego najgorszego, uj-kt już nsio

wątpi, że w-iosna jiest na-prawdę.
--M3B-Baa......... U

15-IbbIb 0. P. N. ,,Gwiazda".
Druga część uroczystości jubile-uszu

15-lecia sekcji piłkarskiej OPN ,,Gwia­
zda" odbędzie się w niedzielę dnia 12
bm. Mianowicie o godz. 8,30 rano uro­
czysta Msza św.. Następnie o godz. 11,30
akademja w sali p. Kowalskiego (Wroc­
ł-awska). Komitet uprasza Szan. Obywa­
telstwo o łaskawe przybycie. Po-za tem

apeluje dio swych liczn-ych, czł-onków i

byłych członków o wzięcie udziału w

akadeimji.
------ --!- ------- -

- Delegacje stowa-rzyszeń reemigran­
tów z Niemiec złożą jutro przed połu­
dniem między godz. 10—l/2U wieńce, je­
den z napisem ,,Nie giną marnie boha­
terów dzieła" — na grobie Nieznanego
Powstańca Wielkopolskiego, a d-rugi
wieniec z inną dedykacją przed pomni­
kiem Henryka Sienkiewicza, któremu

głównie zawdzięczają, że zachowali pol­
skość wśród obcoplemieńców.

Nowe drogi dla zużyiRowania gazu.
Jako materjał pędny gaz stosowany był tyl­

ko do motorów stałych, t. zn. pracujących na

stałe w pewnem nieruchomem miejscu. Motor

taki był pierwszym motorem spalinowym wy­
nalezionym przez chemika francuskiego Lebona
w r. 1799 i skonstruowany został potem w for­
mie praktycznej przez Lenoira w r. 1860. Z

biegiem czasu zaczęto również stosować gaz
do motorów ruchomych, dzięki zastosowaniu

gazu skomprymowanego, pozwalającego na

transport i magazynowanie większej ilości gazu,
potrzebnego do zapędu. Gaz magazynuje się
w butlach stalowych, wytrzymałych na ciśnie-

ra:e 320 kg. W ten sposób skomprymowany gaz
używali na przełomie IX i X wieku armatorzy
francuscy na statkach kupieckich do zapędu
śruby okrętowej. W latach 1894-1899 było
kilka tramwaji poruszanych gazem, a mianowi­
cie: w Niemczech, Holandji, Anglji i Francji.
Szczególnie od czasów wojny światowej zaczę-

to stosować gaz do napędu motorów samocho­
dowych, przyczem sposób ten rozwinął się
szczególnie we Francji, która nie chcąc uzależ­
niać się od obcej produkcji, a nie mając wła(­
snych paliw silnikowych, propaguje bardzo sil­
nie rozwój silników samochodowych porusza­
nych gazem.

Jakie gazy można stosować do celów napę,
dowych? 1

1. Gaz miejski, otrzymywany z destylacji
węgla, produkowany w dostatecznej ilości na

całej kuli ziemskiej;
2. gaz z koksowni zawierający w dość du­

żym stopniu etylen oraz węglowodory, któro

puszczamy bądź w powietrze, bądź też nieracjo.
nalnie używa się do opalania pieców;

3. Metan t. zw. gaz błotny, otrzymywany
w wielkich ilościach przez niektóre koksownia
lub z gazu mieszanego.

Widać z tego, że W’szędzie tam, gdzie od­
ga,zowuje się węgiel względnie wydobywa gaz
ziemny, można znaleźć nowe drogi dla zużytko­
wania produkowanego gazu. Możliwości tych
istnieje bardzo wiele. Niektóre z nich będą
również poruszane w referatach fachowych na

XVII zjeździć gazowników i wodociągowców
polskich w Bydgoszczy i Inowrocławiu w’dniach

od 25 do 28 czerwca br. Prace przygotowawcze
do zjazdu są w całej pełni i należy przypusz­
czać, że tak pod każdym względem odczyto­
wym jak i ilości uczestników czy pokazu firm,
produkujących aparaty gazowe, spełnią się
wszelkie nadzieje organizatorów zjazdu.

— Zaparcie. Fachowe świadectwa powag
lekarskich podnoszą dodatnie działanie natural­
nej wody gorzkiej ,,FRANCISZKA JÓZEFĄ,"
u ludzi, którzy mają za mało ruchu.

Doroczny

litg linki Mgoskiego”

RWTT^ffrfTTnWfflTffllW?Tf?Tii?f?iu?JTTTTJTHfT?nTTnT?mTTiTJs?J?PfTH(ITTTSiT?!TR?iłsT^TT?TT

odbędzie się
w dzień Wniebowstąpienia Pańjk.
w czwartek, dnia 30-go maja r. b.

na Stadjonie Miej’skim w Bydgoszczy.

Zgłoszenia do biegu nadsyłać należy do 26-go
maja br. pod adresem: ,,Dziennik Bydgoski"
Dział Sportowy, ulica Poznańska nr. 12 -14 .
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JKotyl - źalotmifc.

W małej, zapadłej m’eściniie, otoczony
wysokiemi draewam’, roztaczał woń kwi)a­
tową śliczny ogród miejski, Szumiały stare

drz)ewa, schylając konary i rzucały upra­
gniony ci,eń na soczyste trawn’kB, puszyste
klomby i cichy domek ogrodnika. Zab’iegli
wy ogrodnik dbał o ten ogród, jako o jedy­
ną ozdobę miasteczka. Gderał więc na pso­
tne dzieci chcące deptać trawn’ki, lub zry­
wać kwiaty śliciznóe przez niego rozmtaszczo­
ne po gazonach. O zmroku podł-ewał ogród
długim wężem, prowadzącym wodę z pobli­
skiej pompy, na w’dok którego wszystk’ie
kwiaty wystaw)iały główki, by ochłodzić się
po całodz)iennej sp’ekocte.

Różne, przeróżne kwiaty pokrywały ga­
zony: począwsizy od najszl)achertniie,jSzych ga­
tunków róż, aż do skromnych stokrot’ek i
bratków. Naokoło domku ogrodnika sadzo­
ne były równym rzędem liłje Jedna z nich,
rosnąca najbliżej zielon-ego ok’ienka, dziw­
ni(e bujn;e wyrosła. Liłje były j(eszcze w pą­
kach.

Minęła ciepła więSna i zaczęło się lato,
tego roku pochmurnie, z gwałtownymi de­
s’zczami, któne n”iszczyły wczesne kwiaty.
Liłje jednak oparły s’ę ulewom i z utęsknie­
n:iem oczekiwały słońca,

I oto nads!ziedł cudny, rozsłone-czniony
poranek. Po nocy letniej rosa świeciła bry­
lantowymi kroplami na, kieli(chach kw’iatów
i upajała się’ich won’ą. W taki pachnący
poranek powitała świat Boży wybujała bija
z pod okienka ogrodnika. Silnie zapachnia-
ła rozchylonym kielich(em, rozpostarła białe
płatki i pod podmuchem ciepłego zefirku

chyliła wdzięczni(e główkę.
— Jak p’ęknió! Jak pięknie! — myślała

rozmarzona i pokochała św’art.
W taki to sam poranek zatrzepotał po

raz piierwszy skrzydełkami biały duży mo­
tyl i błękitna muszka z rodu brzączków. U-

s’adłszy na obmytym deszczom liśC’u dębu,
który im dotąd był d,omem, raaej-rzeli się
ciekawie dokoła. Wkrótce muszka skiero­
wała sw.ój lot w stronę domku ogrodn’ka, a

motylek wciągnąwszy w ruchl’wy nosek

praesłodką woń kwiatów zapragnął skoszto­
wać nieznanej słodyczy. Wzniósł się.w górę,
zatoczył Szeroki krąg nad ogrodem, mignął
skrzydłami w słońcu i l,eciuchno opadł na

pachnące Płatkij róży. Potem odwiiediaił w’iel­
ki klomb gwoździków, zakołysał się nad na­
gietkami, ale n’gdziie nie było mu dobrze.
Nieznana woń rochode.iła się coraz silni-ej i
wab;ia motyla. Zmęczony swoją p’ierwszą
wyc’ieczką po ogrodzi’e wrócił motyl na dąb,
gdzie oczekiwana go już muszka-brzączka.
Bardzo była zaro-zumiała młoda muszka i
bardzo gadatł,wa. Wszęd’zie wtykała czarny
nosek i wszystko wypatrzyła wypukłemi
oczkami. Lubiła też — jak wszystki,e muchy
— towarzystwo, więc długo brzęczała mo­
tylkowi o swoich przygodach. Nar’eszc’ie
zmęcze’ni zasnęli.

Na drugi dzteń motyl pofiglował z wia­
trem, i tak się rozdokazywał, że ’zaczął pso­
cić. s;ę kwiatom. Łaskotał skrzydłami skro’m­
ne fijołk’, dopadł bratka i naśmie’wał s’ę
przed nim z zazdrości tulpiama, to tańczył
po zaróżowionych główkach stokrotek. Aż

raptem Spostrzegł motylek cudnej młodośoi

lilję.
— Oho, ta będzie miała w swym k’ielichu

słodki miód! -— zawołał, gdyż woń s’łodyczy
b’ła od ł’lji bardzo siln’e. Przygładził więc
swawolnik swe zroszone skrzydełka, wo­
jowni(czo poruszył wąsikami, musnął w prao-
loc’e trawki i wtuli ł

_ swój wśc’bski niosek w

rozwarty kielich kw-iatu. Biała l’ljia zadrża­
ła, z dumy, że jej zapach zwabił na kon’iec

motyla- I cora,z pieśc’w’lej roztaczała wonie.
Motyl spi jał łakomie słodycz, muskał skrzy­
dłami b’ale płatki i zaprzysiągł ł’łji wter-

ność. Tak minęło dni kilka.
Nadszedł j(ednak dzteń smu)tku dla lilji.

Ukochany jej motylek uczuł przesyt Prze­
siadywał t-w aiż częściej na aęb;ie i’ wiódł roz­
mowy z mucną.

— Pani brzączko —

. rz)eki raz grz,eczn’ie
motyl, — widziałem n’eraz, że wyfruwasz
,w szeroki świa,t. Opowi’edz mi coś o nJml

Brzączkę nie trzieba było zachęcać do mó­
wienia. Strz)epnęła skrzyd’ełkami, pogładziła
się po nosku i prędko, prędko zaczęła bzy­
kać.

— Bzz, bzz, pewno, że świat nie kończy
się na tym ogro,dzi’e! bzz, la)tiałam pp m’-e-
ściie, grzałam zmoczone nóżki w mieszka­
n;iach ludzkich, przeglądałam się w lustrach
tak wielkich, jak nasz,a Sadzawka. Bz-z,
wszyscy podz’w’ali moją urodę i chc-’ -eij się
bliżej zapoznać, bo machali rękoma. A że­
byś wiedział, jakie smaczne okruszynki za­
jadają ludz-’ie — bzz, bzz!

Po tej rozmow’ie motylek zamyślał aię
teraz często, za,n’iedbał odw’edzam,i’e lilji i

marzył o dal-ekiej podróży. Zagadnął więc
znów raz, muchę.

— Czy w mćieściie rosną kwiaty, pani

bnzączko, uprzykrzył mi się t?en ogród i

chc’a-łbym z tobą odbyć podróż!
— Sw’aty? B-zz, bzz, naturalnie! I to ja­

kie kwiaty! Hodują je lud,zi’e na tle szyb,
prz,ez które słońce zagląda, a deszcz moczą­
cy nam skrzydła nigdy mi-e praoc-iieka. Cza­
sem ludzie n,oszą kwi,a(ty na kapeluszach, bo
’m smutno się z n’m’i ,roz-stawać.

— Ach, ,jak bardzo ehciałbym zoba)czyć
te cuda! — zakrzyknął motyl.

— Właśnie wybi,eram s:ę do mojej ci-otki
w odwiedźmy, M’ieszka na ostatnim śm’ietni­
ku, możesz .więc lecieć -ze mn,ą. — To mó­
wiąc, mus,z,ka strzjepala pyłek ze skrzydeł,
Szykując się do lotu.

— Cz,ekaj, cz,ekaj pani brzączko, powiedz
mi jeszcze, ozy nie spo-tkałaś w w’,eilk’m
świecie moich krewniaków? Tutaj mam oo-

prawda kuzyna,, kapuśniaka, ale to takj po­
spo-lity- i źle ubrany motyl!

— Bzz, bzz, na w’ielkim świ’ec:’e, który jia
znam, twoi krewni żyją w dostatkach i u-

bierają się p’,ęknie, Czasem w’idz’ałam ich
nawet w mieszkaniach ludzkich, gdzi-e prz-e­
bywają w Szkla;nych domkach. Pukałam do
nich, żaden j,ednak nie ruszył s,ię otworzyć.
No, ale komu w drogę, temu c,zas! Bzz, bzz,
bz,z....

I ramię przy ramieniu ruszyli w św’at.
Ta,k to motyl opuścił dom rodzinny, ogród
i b"ałą l’lję-karmiciedkę.

Przy ostatnim mi-a,steczkowym ś,m’ie!tniku
muszka s,potkała swą ciotkę, która zap,ra­
szała ’eh do uczty. Ale m-otylowi nie podo­
bało s’ę nakryci’e stołu i ciągnęło go pozn-a­
nie da!lek:ich stron. Pożegnał się więc grze­
cznie z mu-chami i — pofrunął. Z początku
bardzo mu się podróż podobała. Obiec’ał
S’oła _i pola, zachwyc-ał się makami i cha­
brami, wtul’ał w wonne macie,rzanki. Lecz

wszystko mu brzydlo, gdyż szła za nim tę­
sknota za domem. Sk’ierował więc swój lot
do wdie-lkiiego miasta. Tu rozczarowan-’e jego
było w’ielki,e — spotykane motyle m’iały, nę­
dzne suk’,e.nki i skarżyły’ się na’’Swój_ .’ -los.

— Wracaj w swoje strony p’ękny przy­

byszu, tu niema miejsca dla caebie, schwy­
tają cię i U’sadzą na sizp’lkę! — mówiły.

-- Oho. znam ja waś. mówiła mi o was

Sąsiadka-mucha, chcecie dla siebi,e zacho­
wać wi,elkomi’ejsk:ie słodycze! krzyknął o-bu­
rzony mo(tyl j nie bacząc na przestrogi kre­
wn!iaków — pofrunął szukać przygód. Le­
ci’ał wi-elki emi uł’,cami mi-asta, pełnym-i stu­
ku i gwa,ru. Błąkał się między murami,
skrzydłami uderzał o szyby, kurz i dym
gryzł go w oczy. Wkrótce poczuł głód, w’ęc
próbował znaleźć pożywienie na balko-nach,
ale skrzydła strzęp’iły mu się o ostre kolce
kaktusów, a m’z,erne miejski,e kwiaty nie

mi!ały w sob’e_ słodyczy. Gnała go t,rwoga i
tęsknota do z’ieleni, więc_ napotka-wszy o-

gród m’iejski wpadł do n’iego przez szta­
chety.

— Zup-ełn’e jak u nas — szeptał, al’e le­
dwie dosta,ł się na trawni’k, jak-iś chłopczyk
chciał go schwytać w sia)tkę. Prz’estraszony
motyl uoi,ekł czemprędaej, rwąc Suki-enkę o

kolc,e akacji. Znękany, zakurzony usiadł na

l’śo’u drziewa i roz’ejrz,ał s,j-ę wokoło. Teraz

dopiero spostrzegł- mo-tyl, że Słońce slabie;
graeje, i w pow’ietrzu słychać kroki zbliża­
jąc,ej się jes;ie,n,i. Na ścieżkach ogrodu szele­
ściły liście pogubione przez draęwa, kwiaty
utrac’ły swą kr,asę i chyliły len’wiie główki
do ziemi. Jedyn’e chryzantemy i geoirgiinj’e
panoszyły Się dumn’e, ale nie miały w so­
b’e nic z wdzięku i słodyczy lilji.

— Och, brzączko. gdziie są ta obi-ecane

wspaniałość’ mi^j-skue! — sizloohał mo’tyl, —

po-cóź lekkomyślni’e opuścił,em sunny ro-

dz’nne!

Zn,ędzniały, l)edwie żywy Swawolnik gorz­
ko żałował swej lekkomyślności j Serce ści’­
snęło mu się tęsknotą za porzuceniem ży­
c;iem, Wszak biał,a liija z rodz’nn-ego ogrodu
miała w Sobc’,e tyle pięk,na i słodyczy, że mu-

s’iał za n’ą tęskn’e zbi’edzcny motyle,k. Za­
pragnął Ujrz,eć dom rodzin(ny raz jeszcze

’

w wonnych płatk,a,ch lilji zakończyć życ’e
Z(ebrał więc cał-e sw’e siły, opuśc’i nąury nie­
gościnnego miasta, wzbił się w promieniach
jesienego słońca i zawróc’i w strony ro­
dzinne.

A tymczasem, opuszczona I’łja m,arniała
z żałości.

- C,z’emuś odszedł odemnie r- Szlochała
,i smutnie pł;atki, kurczyły śję w płaczu j -

Złotowłosa śmies%fia.
Marysi i Elżuni Brandowskim.

,,Pani nasza prosiła }e
na sw,e imrón’toy,

A ich niema, choć już zmi)erzcha —

z jakiej to przyczyny? —

Ja — wasz pajac — daję rozkaz! —

moje piękne lale:

Gdy przyjdą, n’e wolno do nich
uśm’iechać s’ę wcale,

Choć z Marysi j, Elżuni
słodk’ie saz dziewczynki,

Ukarzmy jia za spóźn’eni,e,
miejmy groźne m’nki!

Ale wszyskie! I ty śliczna
Śmi’eszko złotowłosa!

Pamiętaj, strojna królewno,
nie zerkaj ’Zukosa!l"

Cyt... cyt. przyszły. Być to moż’e?
tam — na foteliku

Siedzi złych i n)a,puszonych
laleczek bezliku.

Maryś biierze i całuje -

Żadn,a się nie cieczy!
Czemu? Cóż to? Ni uśm’eszkiem

powitać n,ie śpieszy??-..

Na Ziunię też tak ozięble
lal’eczki patrzały

Oprócz jednej — złotowłosej...
T,ej się oczk’ śmiały!

I Sze-pteły tak ust,eczka
ae szczęścia, radości’ :

,,Jest M’arysia, jest Elżunia!

mam! mam dróg’ch gości!"

W tem wybiegł) pajac z ukrycia:’
,,Zdradzasz śmieszko, zdrat-

Na co orna: ,,Śmiać się będę, fdzasz!"
zawsze, pani,e Władza!

Ziun’a w buzi ma dołeczki...
co mi z twe-go krzyku?

Wolę Ziun’ę czja,rniusieńkę.
niż was — buntowniku!"

Mar]a Kopczanka.

Shirley Tempie.

Jedną z najbardziej popularnych gw’azd
filmowych Ameryki j,est maleńka, bo za­
ledwie 6 lat Ucząca Shirley Tempie. ,,Ta­
jemni:’ca małej Sh’rley" i ,,Roześmiane oczy"
przyniosły maleńkiej gwiazdeczce o-lbrzym’
sukces. Fo-tosy maleńkiej artystki ukazu­
ją się obecnie na szpaltach "p’Sm całego
świata. Akademja Filmowa przyznała j-ej
ostatnio nagrodę honorowa,, stawiając ją tem

samem w szeregu najsławniejszych gwiazd
Stanów Zjednoczonych.

(- Mamusiu, dziś postawił nauczyciel
pytan’ie, na - które tylko trz-ech umiało od­
powiedzieć.

— Patrzcie(ż, a jednym z tych trz)ech za­
pewne byłeś ty, mój synku.

- Tak, a ei dwaj to Wład,ek Stan’isław­
ski i Stach Wydrakowski.

— No, a jakież to było pytanie?
- Kto zb’ł szyby w sali gimnastycznej.

_Elżbieta jedzie pierwszy raz pociągiem
pośpiesznym, z zaciekawieniem wygląda
oknem. Wreszcie zwrąca sję do matki: Ma­
musiu, patrz, drzewa wszystkie wraca_ją do
domu.

w’iędły, Umi-erała wraz z odchodzącym latam
z tęsknoty aa swawolnik.! em. N’e_ pomogły
promieni,e słońca, anj pieszczota w’atru. N’e

pomogły sz,epty sióstr sztywno stojących
wokół domku ogrodn’ka, nie pom,ogły star

namia jego rąk troskliwych — umierała.

Gdy motylek, gnany osi:atk’-em sił, zaw’-
tał do ogrodu, gdzie wziął po-czątek w sz-czę­
śliwość’, zobaczył n’eszczęs,ną l’l.ję bez ży­
cia, a sitary dąb — ogołocony z liśca. Zapła­
kał więc i ustroił skrzydła w czarną suknię,
gdyż na zaws,z-e zapragnął ,żałoby po st,raci e

swego szczęścia. Biedny, lekkomyślny mo­
tyl — żałobnik,

Babcia ma

Bydgoszc-z, w maju 1935 r.

źagaPB

KRZYŻÓWKA. 116.

Poziomo: 5, król czeski współczesny Rudol­
fowi z Habsburga, 7. przyprawa do mięsa, 8,
przeczenie, 9, spójnik przeciwstawny, 11. okres
dziejowy, 13. półton w nutach, 15. stolica Nor-

wegji,_ 17 . g-ruby sznur, 18. miesiąc, 21, potomek
dziadka, 24. czarny w j, obcym, 25. cztery je­
dnakie samogłoski, 27. ,,także" w j, martwym,
28. Stanisław zdrobniale, 20, śpiew (gra) dwóch
osób.

Pionowo: 1. ambasada, grupa posłów celo­
wo wyprawiona, 2. wulkan na Sycylji, 3.
(wspak) dziesięć gramów (w skrócie), 4. autor

Irydjona, 6. dwie -samogłoski, 7. liczba, 10. żona’
Adama, 12. (wspak) droga, szlak, 14. i 26. py­
tajni-k liczebny, 19. (wspak) ciała umarłych, 20,
Zuzanna zdrobniale, 22. forma od: ,,niosę", 23,
forma od: ,,dać", 24. spaja mechanicznie części
metalowe.

DOMYŚI,NIK, 117.
Uzupełnić samogłoskami bajkę i podać auto­

ra tej bajki:
Mn., t, k.dz, rz,kł h.rd. d, ow.g . r.dz,ństwa- .

S.,dz.c szcz .r n. . łt.rz. p,dcz.s n.b .ź.ństw.
Wt.m gd. s.. d .m .m zb,tn.ch k.dz.d .b z.krzt.s.ł

Wp,dł k.t z b.k. n. n..g. p.rw,ł , ,d.s.ł

ROZWIĄZANIE ZADANIA. Nr. 114.

Ni-ko-ty-na .

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI, Nr. 115.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NR. 114 i 115
NADESŁALI:

Miejscowi: I, Masłowska, F. F.imanowski, K.
Białas, J. Kolas-zewska, Z. Grenik, W. Sapeta,
H. Tykwińska, W. Niewitecki, J. Walicki, H.

Rychlicki.
Zamiejscowi: A. Wachowski - Nowemiasto,

St. Śledzikowski - Gdynia, A. Baumgart - Trze­
meszno, J. Górnowic,z -. Bronna Góra.

NAGRODY OTRZYMALI:

Jadwiga Kolas-zewska - Bydgoszcz
Fr. Elmanowski - Bydgoszcz
J. Zieliński - Poznań.
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Kino Kristal
Początek o godz. 5, 7 i 9

wniedzielęo3,5,7i9

Dziś w sobotę premiera
najnowsze! szampańskiej komedji
produkcji wiedeńskiej, pełna niezwy­
kłych zabawnych epizodów i pomy-
t-łowycb. pikantnych s}tuacyj nie

mająca sobie równych pod względem
wystawy, humoru i wesołości p. t

być młody!
W rolach głównych najlepszy

zespół komedjowy

Berman Thimig - Liana Ba!d
Leo slezak - Hans Moser
Rudolf Lar! - Fritz Imhaff

Nadprogram t
Najnowszy

Tygodnik Foxa

Kronika Pata
Wieliczka

W niedzielę, tz bm. o g. 1 -ej
nieodwołalnie po raz ostatni

Chopin, (lew(a woMd
po cenach zniżonych.

Tylko w niedziel?, 12 bm. e l-ej.

Bydgoszcz, która się rodzi...
Eo i gtizie budujemy w obecnym sezonie?

Wywiad z radcą budownictwa magistratu p. inżynierem P. Seldlem.

Historja powstawania i rozbudowy miast jes(
niejednokrotnie kopalnią ciekawych szczegó­
łów, które posłużyćby mogły za wątek do fra­
pującej powieści. Ale nietylko strona czysto
fabularna, lecz i obserwacje urbanistów stwa­
rzają niemało interesujących uwag, Rozwój
miasta idzie w parze z życiem gospodarczem,
kułturalnem i społecznem danego czasokresu

dziejów i stanowi niejako wykres wykuty w

murach, tego, co przeżywali mieszkańcy.
Zaobserwowano naprzykład, źe rozbudowa

miast postępuje przeważnie w kierunku za­
chodnim, że centrum miasta, t. zw. city prze
suwa się zwolna z dawniejszych starych rynków
w inne, zachodnie dzielnice i place. Tak jest
w Paryżu, Berlinie, Poznaniu i wielu innych
miastach.

Nowoczesna urbanistyka jest przeciwniczką
tworzenia się miast zbyt gęsto zaludnionych.
Jeżeli już drapacze chmur — to na biura han­
dlowe i urzędy. Mieszczanin powinien mieszkać
w m’eście-ogrodzie, bo takiem ma być miasto

przyszłości. Już obecnie obserwujemy zanik

budowy . wielkich kolosów czynszowych na ko­
rzyść will, otoczonych ogrodami. Urbaniści wiel­
kich miast mają wiele kłopotów, aby nie do­
puszczać do dalszego ich rozrostu, gdyż wielkie
miasta nie są ani zdrowe, ani estetyczne, ani
też (co naiważnieisze) tanie adminśstracyrnie. To
też dokoła Berlina naprzykład projektuje się
powstanie szeregu miast przyległych, t, zw.

m-ąst-sateliłów, połączonych z centrum dogodną
komunikacją.

Te kłopoty stolic nie dotyczą Bydgoszczy,
która jedńak też ma swoje zmartwienia, ale
to .już innej natury. Słyszy się zdanie, że Byd­
goszcz zamiera, że to i owo należałoby zrobić
i wybudować, a niema na to pieniędzy, że n’e

podejmu!e s:e żadnych inwestycyj i t, p. Jak

jest w istocie?

9

Celem poinformowania Szan. Czytelników
o ruchu budow!anym w bieżącym sezonie, zwró­
ciliśmy się do radcy budownictwa Magistratu,
p. inżyniera ar.chitekta Piotra Se:dls, który
udzielił nam wywiadu. P. inż, Seidel ocenia sy­
tuację naogół dość, optymistycznie, stwierdza­
jąc, że miasto rozbudowuje sie na wszystkie
strony, specjalnie zaś w kierunku Jachcie, ul.
Nakielskiej i Bielaw.

W roku bieżącym udzielono dotąd 143 kon-
sensów budowlanych, co stanowi pewien spadek
budownictwa w stosunku do roku ubiegłego
w którym, w tym samym okresie wydano 206
zezwoleń.

Dane statystyczne z ub. roku wykazują, że

wykończono 185 budynków, zawierających 475
mieszkań i 1576 izb mieszkalnych.

Największy rozwói budownictwa zanotowano

w, 1933 r., w którym ukończono 192 nowych
budowli.

Jeśli chodzi o ocenę obecnego sez,onu budo­
wlanego, to nie jest on zbyt pomyślny. Na

pewne zmniejszenie się liczby budowanych do­
mów wpłynął nietylko kryzys, alei konieczność
budowania tylko przez uprawnionych mistrzów,
oraz pewne podrożenie cementu. Ceny cegieł
i robocizny trzymają się na poziomie.

Przoduje prywatny ruch budowlany. Wznosi

się przeważnie budynk-i małomieszkaniowe (l
pokój z kuchnią - do 3 pokoi z kuchnią) oraz

przeważnie wolnostojące, o charakterze willo­
wym.

e eH

Zarząd miasta wykańcza w bieżącym sezonie

połowę nowego szpitala przy ul. Nowomiejskiej.
Dalsza budowa szpitala uzależniona jest od

wp!vwu pieniędzy, które zaofiarował Fundusz

Pracy. 1

W Jachcicach przy ul. Czerskiej buduje
Magistrat 6-klasową szkolę powszechną.

Poza tem przeprowadza się remonty starych
budynków miejskich.

Elektrownia miejska ma w roku bieżącym
wbudować nowy kocioł za sumę około ćwierć

miljona złotych.
Wreszcie miasto założyło nowe piękne

skwery przy ul. Bronisława Pierackiego,

W dalszym ciągu prowadzą ks. ks. Misjonarze
budowę swego olbrzym,iego kościoła. W roku

bieżącym zostanie prawdopodobnie ukończona
budowa środkowe) kopuły betonowej. Prace
nad budowę kościoła ks, ks. Misjonarzy obli­
czone są na szereg lat.

Z przemysłowych budowli wymienić należy
firmę Bacon-Eicport, która w swej siedzibie

przy ul. Piotrowskiego rozbudowuje gmach ad­
ministracyjny i składnice, wznosząc obszerny,
2-piętrowy budynek. Jest to jedyna inwestyc)ja
budowlana miejscowego przemysłu.

Projektuje się w bież, sezonie budowę drew­
nianego mostu, łączącego Jachcice z Czyżków-
kiem.

Na Szwederowie powstaje ochronka dla dzie­
ci, którą wznosi Zgromadzenie SS. Elżbietanek.
Ochronka stanie przy ul. Leszczyńskiego. Pla­
ny jej zostały już zatwierdzone.

Wreszcie wymienić trzeba nowy gmach pocz­
towy, który powstaje obok dworca kolejowego.
Budowę prowadzi wydział budowlany bydgo­
skiej Dyrekcji Poczt i Telegrafów.

Z dalszych projektów na specjalną uwagę
zasługuje nowe osiedle willowe przy ul. Gdań­
skiej obok szkoły podchorążych. Właścicielem
terenów jest Bank Gospodarstwa Krajowego,
który już w czerwcu rozpoczyna sprzedaż par­

cel. Plan parcelacyjny jest obecnie w opraco­
waniu.

Budowa nowego osiedla prowadzona będzie
pod egidą kredytów B. G. K,, według planów,
w których przewiduje się typy domów.

Na tem wyczerpują się ważniejsze zamierze­
nia budowlane. Gdyby nie budownictwo pry­
watne, które wykazuje jeszcze dość znaczną ini­
cjatywę, możnaby powiedzieć, że robi się bar­
dzo mało.

Coprawda projektów jest wiele — ale od

projektu do realizacji daleka wiedzie droga.
J. Koł.

dym, to weótili...
Tym, których w cudzo ziemie gwałt roz­

(prasza,
Natchn,ieni wieszcze — i sami pielgrzym. -

Słodzą wygnanie nutą J,ercmjasiza,
Bibl jne z.ia.rna ni’ecąc ra’ędzy nimi.

Bo ten co błogą Ojczyz,nę ut.raci,
NajniieszozęśiiwSzy pośród reszty braci.

Jak wi)cher śmiga gromadam-i I’ść’,
K’ój,e jesienią drae-w gałęzi,e złocą —

Tak wrażych rządów wicher lEenawiści
Pognał tułaczów wywłaszcz,eń przemocą

W s’rony odl’egłe, na czas dług’, dług’i
Z synów wolnych — n-:iewolniki, sługi...
Poszl.. bez mienia. Ziemię ’m przejęto.

PoS-zL, do Sakwy pąto’czej zabrawszy:
Język ojczyst,y , ojców wiarę świętą

I źdźbło ufności w przyszły czas łaskawszy,
Ze kiedyś ku n’m Orz’eł B ’ały wzięci.
I wezwie: — Wróćci’e do Ojczyzny. Dziad!

W;iedziała Polska o tych na Sybirze,
O posiieleńcach na śnieżnej pustyni;

Rym ’S’ą, rczptakał, wielb ono ’eh krzyże -

becz z męcżi?nn. ków n,ie oni jedyni;
Zachód z kulturą nowe s-płodz’ł cary;
Katów nie c’ała, katów .Mowy, W’iary.

Dlaczegóż Polak nad Sprewą, n,a,d Renem
MuiSj. n icmieck iem słowem, oboem, zimnem

Czcić Boga, a n:,e polsk m trenem
Żal:ć się, a,n,i polskim wielbić hymnem?

Czyż lęk, by w N"ebo nie doszło wołanie:
,,Ojczyznę, Wolność, ra,cz nam wrócić,

(Panie!"?

Ma,ją-ż być trudy i poty jedynre
Cząstką, tułaczów be-z Ojczyz,ny miłej?

A mowy ojców n,aw,et już świątynie
Im nie użyczą nj kamień mogi,ły?

I z wie,ców tyran polskość wygnać każę?
I polski napis za,trz’eć na sztandarz)e?

Otwarł nakoniec Bóg wrota Swobody.
Wrócili, Spadło z u’ch obczyzny brz,emię.

Ujrzę!’ swojsk e łany, bory, wody.
Ucałowali utęskniona Zi/em,ię.

A że t,ak d!ugo tęskn:li, ci,erp’ie!li —

Swojaki byli im jako ani,eli.

O! Braci,a,, obcych pojeni goryczą!
O! Bra,cia, mową, krw’ą, hasłe.m j,edn,acy!

Trud W’asz, zas.ługi pa,mięcią policzą,
S?rcem odczują s,zczęśliwsi rod,acy.

Radość ob j,a w ą _mocnym Splotem dłoń’,
Że Wam polskości n’kt już nie zabroni.

St. Krasicki.

Wystawa mebli artystycznych
w Bydgoszczy.

Przygotowania do wystawy znajduj s:ę w pełnym toku.

(ak). W celu ożywi’enia życia gospodar­
czego naszego rnasta a prz^dewazyS’tkt,cm
pod,ni!esi,enia warsztatów stol-arsk’ch, chylą­
cych s-ę do zupełnego upadku, z ’nicjatywy
sekc.ji kulturalno-oświatowej BI3 powz’ęto
myśl urządzenia większej wystawy m-e-bl’
artystycznych w Bydgo-szczy. Pierwsze krn
ki w tym kierunku już zostały zrob’on,e

’

myśl powyższa zn,alazła gorące pr’zyjęcie ze

strony za n-iiepesowanych firm stolarsk’cb i
kól artys’tycznych.

Przed kilku dni,a,mi wyłon’iony został ko­
mitet organizacyjny wystawy z przewodni­
czącym p. prof. Wrzosiem n,a cz’ele, Ponad­
to w skład kom’toto wchodzą pp.: Szcze­
pański, Hechlłński, Rejentowicz, Michalski,
Krystoszek i inż. Gut!y. W-e wczorajszy
p ątiek zwołano do sali rady miejsk’ej ze­
brani)e przedstawic’iel.; organizacyj społecz­
nych, celem poinformowania o przygotowa­
nia)ch do wystawy.

Z-ebran’ie zagaił p. radny Jaworski, ’któ­
ry przywi’tał prz)edstaw c’-el, wojskowości
i organizacyj społecznych. Następnie prof-
Wrzos referował obszernie Sprawę urządze­
nia wystawy, która poważne będzi,e miała
znacz’enie dla Bydgoszczy. Rziem’osło art,y­
styczne wn.iesie wielkie walory gospodar­
c;ze i kulturalnie. Prz’ed właśc’wą wystawą,
która odbędzie s’ę w listopadzie, naSijąp’
rozpisanie konkursu na typ nowoczesnych
mebli polskich, przyczem wyznaczone zo­
sta,ną nagrody w ogólnej sum’ę 1200 zł. Pro­
tektorat nad wvstawą objął prezydent mia­
sta, Rarc’szewskt

W dyskusji nad referat,em mówcy pod­
n,ieśli, iż wystawa powinna, m" eć charakter
trwały i urządzon,a być w’n,n-a na w’elką
skalę i, o ’le możl’we, objąć meblarstwo ca­
tej Polsk’. Prace przygotowawcze znajdują
się w pełnym toku i już w najbliższym cza-

sje możemy ,s-ię spodzi.ewać realnych wyni­
ków. Zamterzien a idą przedewszystkiem w

kierunku zrobienia z Bydgoszczy centrum

,tak, jak była nfem j’eszcze przed
kuku laty.

- Majówkę fam?l’jną do Jasińca urzą­
dza Ch. Z . M, Pr. ,,Odrodzenie" w ni’edzie!ę,
dnia 12 maja br. Punkt zborny Aleje Mic­
kiewicza na.rożnik Gdańsk,ej o godz.. 5-tej
ra’no, poczym nastąp, wymarsz prz”z ]as z

orkiestrą do Jasińca, Na miejscu różne n’ie­
spod-zianki, jak: kulan-ie w kręgl’e o nagro­
dy, strzelani-e do tarczy, tańoe i L d.

NOWE ZWYCIĘSTWA JĘDRZEJOWSKIEJ
W WIEDNIU.

W piątek w dalszym c.ągu międzynaro­
dowego turniieju tn nn sowego o mistrzostwo
Austrji, Jędrzej-owska pokonała w trzeći-ej
rundzie Austrjaczkę N-eumann w stosunku
6:2. 6:4.

W grze podwójnej pań para Jędrzejow­
ska — D’f-uitsch wygrała z parą Ullmiainn —

Szapary 6:2, 6:2,
W grz,e poj’edynczej panów Stefan! wy­

grał z Metasą 6:3, 6:1, 6:4.
W grze podwójnej panów pana Metaxa-

Baworowsk-j od,niosła zwycięstwo nad parą
wioską Palm’e-ri-Rado 8:10, 7:5. 6:4, 6:3.
Druga para włoska Stefan1--De) Bonę’wy­
eliminowała parę am’erykańską Uiin,es—Cuł-
ley 4:6, 6:3. 7:9, 6:2, 6:4.

NIEMCY BIJĄ IRLANDJĘ 3:1.

W środę rozegrany został w Dortmund,zie
wobec 35-000 widzów międzypaństwowy
miecz piłka,rski pomiędzy Na-mcaml a Irl,an-
dją. Zwycięski pochód NienTec j tym ra­
zem nie zo-stał zahamowany. N’iemcy od­
ni.osły zwycięstwo w stosunku 3:1 (1:1).

OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE
MECZEM POLSKA - AUSTRJA.

W iedeński dz’i’e-nnik sportowy ,,Sport-Tc-

łegrapli" poświęca ni’edzi-elnemu meczów1
piłkarski’e’mu Polska - Austrją specjalny
numer, zawi-erający, oprócz artykułu oko­
licznościowego posła Rzplifiej p, w Wi’edniu
Gawrońskiego, szereg artykułów n,a
ma,t h’sto-rj; sportu pTkarskiego w Polsce.
Dzi-ennik zami,eszcza równo-cześn’ie fotograf],a
wszystkich repreze-ntantów pol-skicb. Naw-et
d’ział humorystyczny związany j’es-t z n’ar,
dzi’elnym m’eczem,

CZŁONKOWIE NIEMIECKIEGO KOMI­
TETU OLIMPIJSKIEGO W WARSZAWIE.

W okreste 20-24 maja rb. przyjeżdżają
do Warszawy na, dwudn-owy pobyt pp. L-e-

w,a,ld i Di-erę, członkowie ni-em"eckiego ko-i
mitetu olimpijskiego cele-m naw’ązania kon­
taktu z po-lskim światem Sportowym. W
czas!ie pobytu w Warszaw’-ę jeden z goścJ
wygłos-i odczyt na tem,at przygotowań d-o o-

limpjady Z-arówno temat, jak i os-oba pre­
l-eg-enta wymagają jak naj]’czni.ejszego u-

działu działa,czy ; zawodn’ków sportowych
na odczycie.

OTWARCIE SEZONU TENNISOWEGO
W BYDGOSZCZY.

Otwarc’e sezonu tennfsowego RKS-u od­
będzie się w niedz’elę, 12 bm,, na kortach
przy ul, Stasz-ca . W dniu tym zos’an’8
rozegrany miecz towarzyski pomiędzy BKS.
a Toruńskim Klubem Lawn-Tenn’sowym.

LPSEGUE
Żądąć we wszystkich perfumeriach

oraz składach aptecznych. 7959

R. W. D . 8 w Bydgoszczy.
Rozwój szybownictwa strzeleckiego,

W dniu 26 kwietnia br. otrzymał Z. S . od

Ligi Obrony Powietrznej Państwa nowy samolot

typu ,,R. W. D. 8". Uroczystość pr,zekazania
tego samolotu naczelnym władzom Strzeleckim
odbyła się w Warszawie, poczem władze na­
c-zelne Z. S. przekazały zkolei samolot ten

delegatom Zw. Strzeleckiego w Bydogszczy w

osobach wiceprezesa Klubu Szybowcowego por.
Sobańskiego, chor. pil. Skibińskiego i pil. Strzel­
ca Sobczaka. Samolot ten przyprowadzili do

Bydgoszczy ob. chor. pil. Skibiński i pil. strzelec
Sobczak. W ten sposób Z. S . w Bydgoszczy
posiada już obecnie 3 samoloty (typy R. W. D. 8
Moran i Henriot) oraz 5 szybowców, z których
jeden typ; ,,Czajka Kabinkowa" została wysłana
na wys’tawę do Poznania.

Klub Szybowcowy Z. S. w Bydgoszczy po-’
siadający swe szybownictwo w Unisławiu na

Pomorzu (powiat Chełmno) przystępuje pod ko­
niec maja br. do stałego praktycznego szkole­
nia szybowcowego w kat. A i B w Unisławiu.
Specjalnością szkolenia szybowcowego będzie
szkolenie w lotach holowanych szybowcowych
za samolotami.

Niedziela, 12 maja rb.
Godz, 11-ta przed poł.

łatwd! pilili nożnej o Kstriostira Ponura
K.S.K,P.W. s,os

On!a"
T"ew B.K.S.

,,Polonia"
Bydgoszcz

STADJON MIEJSKI
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Pełna tabela wygranych do IV. Klasy 32. Loterji Państwowej.

I i SI ciągnienie
Główne wygrane

Zł. 100.000 zł. - 171042
Zł. 20.000 - 73722

Zł. 10.000 -. 11485 20418 58141
100505

Zł. 5.000 - 52426 78204
Zł. 2 .000-16 3071 4178 5585 31512

40831 47169 57400 68499 92909
93468 104682 104740 108373 112835
129193 141501 144489 172621 176217
180136 184271

Zł. 1.000 - 2926 9713 27560 27613
30694 38121 38778 41799 43760
44027 46013 52239 63290 63560
61588 65894 80399 80835 82271
84238 92519 110390 113380 117956
319099 131791 135436 152645 155765
163159 164356 170317 171172 173187
176332 176419 181886

Wygrane po 200 zł.

11839217372455857051647
832809253860116425456331
5872774266065501325080916
422280328406306284585706
488578491639300634841577
547 739 828 4044 265 649 775 5002
7010557229342495025297615
427192693990966022202416
35 62 536 808 7150 63 251 433 673
851 8165 238 95 329 62 410 610 61
778470390031235620333762444
612 718 25 43 823 943 77 10062 79
176 218 66 73 337 636 737 11009 23
3563162200733138547253459
77 687 764 879 12015 53 95 280 496
666 69 726 852 88 13022 169 430 729
67 79 809 35 14078 163 64 271 368
560 643 701 88 841 43 921 31 16046
77164387422568619255393702
16162 434 727 77 885 17004 128 50
7936074764086689274780425
95 903 11 72 18148 219 76 431 568
715 866 84 919 66 69 19288 333 40
422 760

20164 437 503 20 90 707 21250 656
771 826 970 22126 363 604 726 46
929 63 23006 47 203 20 49 3.14 443
70 523 773 24055 167 82 317 67 477
651 745 887 983 25069 70 189 304
50 458 615 732 987 26295 448 508
926 27255 77 555 70 83 617 839 952
28020 63 94 96 137 458 549 614 811
99 939 66 29041 574 627 69 900

30019 48 164 212 28 202 205 61
512 61 659 717 831 31100 48 92 205
424680368415532685850957
32104 28 68 285 320 63 585 852 965
33008 61 175 353 85 473 546 886
34025 58 97 397 513 49 740 72 805
446797293983521668392648
781 805 36012 70 90 272 80 91 329
40730518892503125869748
891 37081 102 405 863 997 38060 77
241 84 407 90 523 745 29127 231
4012482572649847299458199
40160 203 400 33 41 42 910 41202
54969879139842203597150582
789 973 96 43048 128 99 286 840 59
979 44008 11 98 139 489 636 39
45005273887217638442960609
65909014622068414279652696
617 22 40 917 47028 47 100 252 361
569 646 66 87 773 831 60 941 48206
71038603024485379275549026
31441692983036852230696733
806 33 919 93

50022 155 81 241 71 85 450 661 76
705 43 821 92 906 40 51171 212 363
660 787 996 520005 366 483 594 97 655
705 820 53002 194 274 319 411 548
613 74 892 54094 163 88 267 72 338
984123366527449164475081868
55119 207 92 366 881 917 54 56085
135 205 76 394 594 700 897 900 57043
18721518327664092442526741
900 89 58049 84 142 58 204 307 747
814335900104679012130436445
593 602 11

60085 322 514 609 754 819 904 05
71610177076100022286833349
459 588 609 33 49 69 882 94 62077 110
4227084320584897235671924
63021 149 53 249 478 659 780 855 911
616427835666542956377004172
875 76 955 77 65175 256 76 559 891 96
66097 134 205 332 529 611 34 67046
8313653842853404043862606S8
745897680038311052769650423
603 783 809 33 42 976 69001 147 271
31293945445260836738815

701192198196582957021518
71038 110 21 239 41 335 440 544 605
78 917 35 72008 40 117 40 219 399 472
573 77 627 819 30 86 954 73006 68 165
82 96 241 454 510 843 74 75 74356 SOI
977618101889930325275036178
9623240656064277748549S6
76176 211 22 84 478 571 91 805 08 903
78 77177 394 494 695 977 78301 51 53
497573687\72831868346092471
79311 40 540 42 884 946

80137 79 206 91 444 567 86 637 39
959648115687982469931484636
61 754 962 82054 213 22 26 96 631

100039 365 85 436 686 787 838 55
928 76 101029 70 313 481 622 56 704
58 66 862 97 102013 32 102 557 608
52 714 805 82 902 5 25 1030227 123
26650850 6062392 738914 43
104102 19 34 66 292 520 77 82 767
979 105104 83 221 54 71 86 305 35 518
6254253627263673902635
106009 30 66 120 230 77 351 415 593
S91 911 59 107082 183 348 79 411 66
659774818882943108004821737
777803275583034472508141961
80 88 802 902 84117 74 317 447 703
627394752598500414045069S49
88 630 703 06 877 99 972 86062 152
248 388 430 669 753 76 901 87016 139
216 37 76 331 74 497 769 832 88164
83 264 404 709 966 89103 22 285 307
57 441 550 616 44 946

90144 57 268 312 66 525 673 92 839
86609289100834104022257494
30481402475539763780862965
92060 104 263 67 319 484 99 616 84
729438404290693065306192593
457 654 720 71 850 95 988 94219 74
36956186636797518349791456
95080 134 42 339 76 432 44 535 616
478389763962493537576475645
908 88 97145 56 280 356 66 412 651
746 68 71 98056 71 102 345 428 517
38726928252644579899904767
8816033844516487308180073
38840234665307460460825912
30 53 77 109115 428 534 650 707 823
77.

110028 29 101 303 75 85 496 578
89 98 908 111050 124 219 83 344 86
614 40 72 717 76 886 112054 64 147
311 30 597 715 820 30 113044 207 74
487 524 615 794 894 950 114070 148
66 256 312 441 50 69 115024 181 93
230374088812941160067515672
266 358 435 529 991 117024 26 143 66
279 318 660 936 118101 42 88 210 84
39743367845266143096735845
944 97 119055 66 168 283 767 915 44
59.

120038 113 210 457 569 95 676 744
121121 206 88 333 502 122092 232 442
88 507 25 37 621 786 864 956 123083
78 672 88 735 891 919 45 54 124148
271973368649650560923887994
125275 300 89 93 94 620 94 812 968 70
126010 96 310 17 93 451 586 621 742
57717985860891270212719095
248 498 509 636 58 810 35 128040 125
73 92 268 381 608 841 129075 96 187
376804517754361870388012685
93 924 49 76.

130085 121 403 519 35 38 71798
131003 113 79 88 267 410 517 638 773
869 945 132379 420 32 57 95 660 779
902 72 133173 90 242 358 625 787 90
805 98 134019 424 527 50 54 678 783
310 71 135248 339 59 546 76 618 58
626873270850899171360158384
160255322427506111630603918
167069 87 116 247 362 456 717 37 77
653 783 890 138048 108 32 35 55 212
37893444005537618223594163
139045 79 96 131 43 325 452 500 706
30030739990912,

140086 120 25 36 66 246 614 41 44
80718930505714102131667082
13637488161822448385694851
142327 98 477 523 638 816 17 920 77
143141 256 337 52 489 541 606 96 880
93 944 144006 75 442 509 607 42 73
86 811 17 19 960 145063 73 102 32 201
723196642051326609214156824
46 97 906 44 146001 35 169 557 636
43 778 803 16 48 927 36 43 147009 207
13 588 702 8 818 913 97 148002 46
1489028130769460639594735
811 72 927 149014 37 105 49 244 52
32044875504896928108390947
150011 121 57 67 84 266 410 661 747
838 998 151043 256 308 69 472 502 610
10 51.

152061 174 302 542 70 705 32 35
814 76 956 153040 50 181 342 75

475 516 687 784 851 90 154035 150
341984031057175634743 919
155049 178 207 27 354 72 93 450
51 67 674 726 825 905 6 45 156077
137 356 429 99 600 29 717 815 157071
10122385308825444589617717
158099 154 304 427 646 744 89 98
884 924 159014 139 289 346 74 425
28 580 610 67

160083 96 384 782 854 97 941
161076 166 69 242 334 74 85 482
764 816 69 162049 339 799 834 93
163207 99 418 35 76 615 40 722 66
851641324335053576196 408
95 662 836 922 69 165018 57 206 20
418 52 64 635 54 736 54 166031 125
22136593204306351334 60994
96 789 93 975 167229 322 406 26
49 71 571 611 735 805 956 168172
240 413 621 65 75 772 169100 97 238
424535757182970798987598

170050 150 207 44 884 432 513
673 776 833 171089 454 643 61
647 52 782 64 68 92 859 938 172026
57 255 77 481 632 49 868 992 173097
1186422630332438396191578
90 683 88 822 40 91.6 174033 361’
464 530 703 965 175197 323 402 572
709 69 802 984 97 1.76013 138 206
653469743137457799695603
709 90 938 177079 90 246 459 95 520
662 80 99 744 945 72 78 178004 58
198982673072092161833 4661
99 977 179110 41 342 63 419 528
34538779587883

180005 173 353 448 742 71 853
959266718102731200281 348
656 915 21 65 182114 71 287 654
916152457769270749999183013
481293171944589503623 44
91 71 184003 284 828 41 97 430 58
556 67 85 666 786 883 918

SIS ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

180 404 530 725 58 1112 93 99 266
879 2126 263 326 618 986 3015 321
532 85’818 4003 176 275 594 824 983
501159231626677376492 704
40 6245 893 94 968 7022 229 392 551
90 8045 492 550 ’ 600 706 335 9169
252 556 619 722 871 901 10035 57
99 729 867 11098 102 307 417 87 899
12013 80 766 858 13508 14216 302
625 800 87 15118 39 346 511 941
16050 141 252 305 440 61 84 597
801 41 17072 373 87 435 74 520 89
797 18023 87 357 741 77 912 19009
324 476 644 66

20185 425 547 730 21314 94 475
796 922 64 2201.0 659 740 970 23653
24327 31 685 91 841 907 25227 511
87 626 747 58 867 75 26894 506 27605
20 867 28090 205 25284 95 422 585
606 38 880 952 30121 81 431 889
969 93 31027 71 333 74 758 802 64
32057 357 517 66 33471 580 881 940
34162 89 208 305 588 351.93 222 388
586 742 83 844 81 36201 728 39
37087 282 302 29 996 38022 374 455
830 907 39101 282 551 733 836 40414
769 821 51 41119 83 602 818 30
42325 446 607 958 43263 97 382 828
908 44275 628 707

45159 92 300 480 737 46118 83
439 624 50 47160 207 509 634 928
54 71 48098 445 551 652 41245 376
580 666 703 50087 243 56 387 693
51077 1 39 64 346 593 637 711 52012
121 437 579 931 81 53311 420 602
917 27 37 54104 286 665 95 799 942
55071 129 30 420 578 604 27 56019
99 122 325 408 24 57117 257 364 509
11 58376 92 476 662 776 853 956
59710 21 60028 191 506 817 79 61517
62158 204 778 63027 181 375 600 873
64063 455 534 909 96 65245 66251
69 323 412 35 58 514 67343 514 35
781 929 68001 638 66 964 90 6907?
75 534 90 806 7C675 727 886 71067
843 903 05 72089 332 67 510 687 99!
73080 203 67 362 488 519 58 924
74012 3S1 726 36 953 75282 458 787
76011 387 600 107 94 824 907 10 84
770093841624889963074094’21
78132 57 219 745 801 982 79101
80571 775 81106 282 362 645 743 918
82153 212 535 624 765 83013 32 157
227 709 27 811 933 61 84039 231 50
359 613 717 924 35 85163 80 891 98-1
86119 635 87311 705 858 975 81 88721
78 91 917 89073 169 369 89816 910

90215 350 449 572 610 808 91139
256 322 441 528 634 50 92074 101 218

465 515 91 624 968 93247 434 98 858
67 84 94083 434 697 937 95236 484
581 788 823 57 96091 314 529 822 43
97021 36 40 149 544 672 79 718 925 77
98098 471 81 730 935 70 99007 490

100114 429 30 594 694 101008 164
76 234 570 102092 962 103121 431 766
104115 219 306 502 105034 106046 328

464 539 714 25 103183 375 628 769
108300 449 599 895 109053 137 404 38

618 60 95 941.
110640 111358 81 611 112138 51 664

717 51 936 86 113143 98 437 647 840
114294 485 88 633 115152 277 636 881
116041 214 69 485 534 764 840 117201
423 73 644 71 73 764 820 118437 76
762 119242 563 720,

120344 547 614 121004 10 46 122319
465 588 123245 311 58 438 602 47 50
373 124422 70 554 794 911 26 125042
74 123 51 286 126115 21 200 39 389
423 630 40 83 99 911 127361 572 779
879 128275 414 632 911 129319 912 70

130236 37 322 68 573 899 914 131127
238 418 620 751 803 132164 67 696
742 71 133044 300 134026 127 203 403
518 811 36,

185369 479 540 186537 677 801
137119 204 97 421 519 649 85 989
74 138869 961 139272 497 821 140350
410 724 821 141035 119 51 68 99 207
739 890 93 934 85 142028 216 316
448 842 143021 622 94 793 929
144049 394 454 668 725 876 145262
514 71 901 146122 288 559 792 94
928 44 147000 36 543 604 776 148852
74 912 149216 23 359 88 477 93 912
64 94

150013 180 214 352 414 521 61 650
830 152158 60 273 300 41 593 623
762 968 88 152096 411 601 825 990
153461 78 549 65 776 154039 135 96
322 522 964 155024 37 217 644 746
156025 58 100 67 440-25 83 612 713
157038 60 333 517 67 657 707 960
158178 250 493 530 68 630 159088
108 259 369 466 794 810 15003S
277 161057 208 675 799 162206 57
510 655 804 28 163094 491 549 618
48 909 57 164117 511 715 71 847 93
165116 217 729 942 166132 318
167063 122 29 246 82 304 659 822 92
168022 334 439 169219 300 419 93
883

170178 500 621 710 803 955
171161 91 609 78 717 40 172198 568
606 20 749 173163 536 43 6- 5
175036 88 115 28 309 433 75 529 64
176044 73 143 351 512 177000 270
502 68 843 979 178031 271 93 17916]
243 686 722

180042 94 208 181019 785 89 820
94 182334 60 530 727 183184 252 66
480 534 727 801 2 915 184563 726
874

IV ciągnienie
Główne wygrane

100000 zł. 72859.
20000 zł. 83895 99552.
10.000 zł. 2627 20305 26779.
5.000 zł. 38112 54101 101800 155994

166323.
2.000 zł. 2707 3581 6699 8713 31092

49038 50918 81924 82369 82601
91451 93835 99505 110530 159383
168223 175618 180197 181531.

1.000 zł. 14018 16118 17062 18044
31092 31215 32040 36963 38205 41424
43518 44792 45717 52645 53929
57605 58546 59064 63444 72962
85292 87178 90013 101821 106544
111415 113011 128574 130154 141651
146216 146584 147350 147907 149718
156491 157719 169006 171352 181099
182242.

Wygrane po 200 zł.

135 845 88 1275 361 565 902 2003
100 343 458 687 662 3073 256 332 89
552 720 882 4034 817 61 5271 852 975
6133 79 491 589 94 725 835 912 8286
650 932 41 9106 37 358 628 777 10025
782 99 810 14 905 11550 709 30 85
814 12299 553 601 26 88 705 837 91.S
13013 160 364 86 980 14347 703 901
15461 16410 58 783 17135 259 809 92
950 18054 171 231 68 468 674 855
19116 95 216 583 763:.

20111 229 300 430 610 910 21525
880 22069 593 773 810 18 80 993
23048 53 24137 599 758 934 25143
364 407 598 607 942 26019 549 968

27042 155 688 739 28055 363 77 8731
906 29112 486 551 850 301.45 67 780
809 77 924 31095 147 522 608 57 717
47 33118 315 747 875 923 34069 80
154 307 593 608 728 35177 231 406
522 47 629 836 36486 603 9 824 29
.37285 470 685 668 725 97 906 38016
30 141 58 66 285 782 946 39319 37
409 521 88 92 819 40220 32 90 413
41093 236 646 96 748 52182 637 848
72 43393 678 903 44039 73 100 7 21
326 92 611 42 45117 348 64 877 46048
386 482 549 66 643 718 970 47005
116 77 394 827 48102 749 49092 512
27 92 898 969.

500427180322765647273199
51073 52211 357 802 97 53344 550 650
815 54342 428 .508 742 76 889 935 95
55116 81 285 323 410 771 73 938 56900
78 106 .918 31 51 57035 146 309 14 451
98 58002 35 156 672 59093 171 225 527
40 753 60407 567 605 875 61025 270
681 846 944 62000 201 537 607 704
63094 216 438 85 546 607 763 6-1227
79 424 81 651 88 951 65020 589 753
87 874 972 66078 80 315 40i 844 83
67319 477 93 963 68144 615 836 69004
80 195 276 365 459 502 604 853 70118
70500 48 745 96 71007 09 261 331 31
508 624 71 810 72389 468 87 569 646
91 813 73104 453 654 85 868 967 71236
322 410 98 75274 399 440 600 63 65
709 99 916 71 76076 297 443 534 735
871 941 77173 339 60 919 78143 335
498 523 9S9 79175 210 713 836 91
S0192 385 521 711 880 81046 93 144
550 895 976 82494 549 83073 316 606
723 36 63 949 86 84040 530 901 85359
522 614 86013 40 455 561 87194 822
8S214 319 407 814 60 89032 172 584
815 49 90809 32 970 91298 300 593
92125 74 83 320 87 462 813 59 93548
796 94210 741 809 95148 500 44 71
919 96354 615 727 867 97158 364 632
726 802 15 901 98234 60 86 99 367 464
548 699 778 99131 96 257 315 564 857
905,

100067 256 901 101191 385 617 703
993 102105 88 379 87 103020 210 597
605 104213 508 61 68 606 712 809
105185 89 398 599 687 88 716 106286
418 617 107614 108270 454 56 984
109221 320 542 657.

110027 43 70 97 322 42 64 494 587
736 961 111048 68 197 369 433 504 748
856 937 112012 59 127 605 81 774 833
113126 220 369 675 785 114033 174 218

99 918 115084 621 712 78 817 116242
470 674 748 915 117031 172 236 94 445
779 886 118057 149 943 119096 163 300
510 28 760 813.

120061 217 609 121507 867 96 122064
157 284 458 94 791 908 123062 74 445
485463170738124010196314792
125007 210 779 804 22 31 926 126197

246 565 605 974 127086 431 910 128247
610 810 86 951 129155 215 358 798 972
74.

130037 67 211 58 743 131150 276
108 519 725 132088 95 461 578 675
1.3307? 134013 62 917 20 135286 734
136062 261 478 92 942 137155 201 305 k

671 133518 604 812 139011 119 214 348
54 546 60 689 893

140138 299 393 609 30 80 404 60
141129 307 61 76 646 921 142051 80
301 57 738 858 909 85 143521 144208 9
428 38 67 598 622 145209 611 46 719
52 969 146305 909 147052 399 473 874
968 81 148 315 40 525 666 149052 62
369 910 150048 430 70 600 16 788 950
151032 136,

152429 779 153122 51 59 406 39
41 154469 155097 348 540 156062
145 228 484 763 157098 497 558 618
61 158597 885 159189 437 707 12 36
825 160095 266 451 81 613 708 917
22 161193 251 399 636 98 975 162179
340 513 28 941 168219 28 395 650
754 86- 164028 553 750 809 31 62
165645 792 821 41 50 71 166073 155
208613135969795789316573
167403 77 163879 169210 89 95 478
945 170076 205 9 347 577 676 93
791 899 172288 407 29 609 732
173343 49 425 528 30 605 71 795
871 85 964 174361 620 52.
175728 876 176436 61 584 949 177049
175 280 444 810 42 926 178162 429
79 721 804 946 179261 352 59 604
8080 180061 124 217 91 305 517 746
829 54 67 181120 52 369 411 43 89
638 736 994 182070 92 124 620 87
712 183016 105 337 93 444 737 184052
243 505 737 50 85 872 98.

20.000 złościł

padło w ,,Uśmiechu Fortuny"

Jak wygrać na loterii?

W 5-tytn dniu ciągnienia klasy IV-ej
wygrana zff 20.000 padła w tutejszej
najszczęśliwszej kolekturze ,,Uśmiech
Fortuny" na los 83805.

_ ,,Ubogich zawsze mieć będziecie". Z na­
staniem pory wiosennej i letniej, gdy wydaje
się, że nie potrzeba już wysiłków dla ulżenia

nędzy, warto przypomnieć s!owa Chrystusa:
,,Ubogich zawsze ni:eć będziecie". Wciąż je­
szcze pełno ludzi żyjących w skrajnej biedzie
i dlatego wysiłki społeczeństwa celem przyj­
ścia im z pomocą ustać nie powinny. Zapiszcie
się na członków B. O . Caritas! W ten sposób

Jest to już czwarta większa wy­
grana jaka padła w obecnej klasie IV-ej
w ,,Uśmiechu Fortuny".

najpewniej i najracjonalniej spełnicie obowiązek
wasz wobec biednych! Liczba członków B. O.
Caritas zwiększa się. Jest w tem dowód zro­
zumienia potrzeby jego istnienia. Niechże w

szeregach ,,Caritas" nie zabraknie nikogo, któ­
ry chociaż na,jmniejszą ofiarą pragnie przyjść
z pomocą ludziom, co nie wiedzą z czego jutro
żyć będą. Bydg. Okręg ,,Caritas", ul. Ciesz­
kowskiego 6, tel. 22-92.

Dowiecie się najlepiej w kolekturze

gdzie Król Wygranych MiUOM
W pierwszych 5-ciu dniach ciągnienia IV-ej klasy pad!y w tej szczęśliwej ko!ekturze

następujące większe wygrane:

ZŁ 10.000
na nr. 7 .373

ZŁ 50.000
na nr. 96.1 SI

(8359

ZŁ 10.000
na nr. 33.244

oras ponad 1399 wygranych po zł, 5.999,-, 3.999,-, 1.999,- itd.

assas?srasssTi
- Nie popełniła samobójstwa. Przed

kilku dniami podaliśmy wiadomość o zama­
chu samobójczym biiuralistki Marji P,, cór­
ki kole-jarza, gam. przy ul. Rycersk’iej. Jak

KAFTALA

zawitał już dwukrotnie
(na Nr. Nr. 61.415 i 72.450).

nam donosi matka biuralistki, córka jej tyl­
ko przie-z pomyłkę zamiast natronu nap la
się soli szczawnikowiej, a zamachu sarno-

bójcziego n’e było,
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garasi

gmatfaĘ gSafs,

Dżungla czy Sahara?
Z prawdziwem zdumieniem czytaliśmy w

,.Kurjerze Bydgoskim" artykuli,k p. t, ,,Dżungla
w Bydgoszczy". Pierwszy to raz, chyba na Ta­
mach kulturalnego pisma, pad!y tak nieprawdo­
pod:obne epitety jak: ,,potwory", pod’ adresem

szanownych drzew jak lipy, do których ,,()Smy­
czenia" , wzywa się z takim zapałem, zaiste god­
nym lepszej sprawy,

Czy nie byłoby lepiej z większą ostrożnością
stosować wycinanie starych drzew na których
urośnięcie tyle lat trzeba czekać? ,,Wdzięczne
ja:rzębiny" czy powodzie kwi!atów i potoki słoń­
ca, mają swoje walory bezsprzecznie w upięk­
szeniu miasta, ale ńie odsądzajmy dużych roz,­
łożystych drzew od ich bardzo pożytecznej roli,
tem więcej w tak przemysłowych ośrodkach

pełnych kominów, jak Bydgoszcz. Nie od dziś
wiadomem jest ludziom, że uliścione korony wy­
sokich drzew, spełniają rolę nader ważną, czy­
szcząc powietrze od wyziewów, kurzu i sadzy.
W dobroczynnych konarach swych przechowują
odżywczy ozon i dają schronienie tysiącom pta­
ków, które tępią robactwo i muchy.

Cóż z tego że ogród Jagiełły np. mieni1 się
tysiącem róż, kiedy niepodobna tam wysiedzieć
dla kurzu i sadzy, których zbiera się pełne
płuca z Gazowni, szalonego ruchu kołowego
Promenady. Gdzie zginęły stare drzewa, które
ki,edyś tam stały i broniły człowieka od tych
przykrości?

Gdy przyjdzie upa’lne lato, biedny mieszka­
niec Bydgoszczy podąża ulicami zupełnie niczem

nieos}onionymi, po rozpalonych słońcem trotua-

rach, daremnie szukając gdzie kawałka cienia,
w ciągłej obawie przed porażeniem słonecz
nem.

Czyż te ok-aleczałe, wystrugane i ,,osmyczo-
ne" drzewka jarzębiny, lub kasztany, mogą dać
choć troszeczkę cienia? Czyż cudna kiedyś
aleja Ossolińskich ozdobiona kolorowemi dę­
bami, nie przedstawia od dwóch lat właśnie

żałosnego i ,,potwornego" widoku tem swojem
,,osmyczeniem" ?

Czyż znowu Bydgoszcz specjalnie na tem zy­
skała na urodzie, gdy wygolono wszystkie stare

śliczne drzewa przy Bernardyńskiej, na skwerze
przyległym i wokoło garnizonowego kościoła?

Odsłonięte zostały rudery i wcale nieozdobne

tyły kamienic.

Dalej w artykule ,,Dżungli" czytamy płomien­
ne wezwanie do tej dewastacyjnej akcji, w

stosunku do starych dużych drzew, motywując
jej konieczność walką z bakteąjami gryp i in­
nych epidemij, których jakoby te duże drzewa
są przyczyną. Pozwolę sobie tylko rzucić py­
tanie czy w Warszawie zupełnie pozbawionej
dużych drzew, nie szerzą się epidemje? —

A w Bydgoszczy, którą tak niemiłosiernie ogo­
łaca się z wszelkiego cienia, nie szalała tego ro­
ku grypa w sposób zastraszający?

Mam głębokie przekonanie, że ta sprawa
powinna być praktykowana z poważnem zasta­
nowieniem i rozwagą; wdzięczne krzewy i kwia­
ty swoją drogą, a cieniste części parków i osło­
nięte aleje niech mają swoje zastosowanie.

Nie bądźmy jednostronnie rozpędzeni i nie

odsądzajmy poczciwych, kochanych lip i innych
dużych drzew od ich bezwzględnej pożytecz­
ności, Z. K,

Likwidaela fabryki fałszywych
znaczków stemplowych.

Poznań, 11. 5. (PAT) Policja poznań­
ska zlikwidowała . fabrykę fałszywych
znaczków stemplowych. Aresztowano
kilka osób, należą,cych do szajki fałsze­
rzy. Przy rewizji zajęto kilkanaście go­
towych matryc. Fałszerze nie zdołali je­
szcze puścić w obieg swoich falsyfika­
tów. Szczegóły afery oraz nazwiska o-

sób, wmieszanych w sprawę, trzymają
władze w tajemnicy.

Ilość motocykli w Polsce

wzrasta.
Celem zorientowania się w postępie moto­

ryzacji kraju na odcinku motocyklowym zwró­
ciliśmy się do najpoważniejszego u nas przed­
stawicielstwa jednej z angielskich fabryk moto­
cykli dla otrzymania u źródła informacyj, doty­
czących widoków na obecny sezon.

Z prawdziwą przyjemnością dowi!edzieliśmy
się, że mimo początkowych trudności, wywo­
łanych dezorjentacją publiczności, wprowadzo­
nej w błąd przez prasę o rzekomo mającej na,­
stąpić zniżce cen, sezon bieżący zapowiada się
nadspodziewanie dobrze. Po raz pierwszy od
wielu lat daje się zauważyć ,,gorączka" moto­
ryzacyjna. Należy życzyć sobie, aby ,,gorączka"
przybrała charakter epidemiczny. Może wów­
czas skończymy z dotychczasowym stanem!
który w dziedzinie motoryzacji wyznaczył nam

jedno z ostatnich miejsc wśród państw euro­
pejskich.

Również pocieszającym jest fakt, że publicz­
ność nasza zaczyna coraz lepiej orjentować się
w wyborze marki motocykla. Coraz trudniej
jest ,,nabrać" naiwnych na stare modele, często
wycofane już przez fabryk!. Coraz częściej też

kupujący żądają, aby pokazać im skład części
zamiennych, celem upewnienia się, że w każdej
chwili będą mogli je nabyć. Jakże często zda­
rzało się dotychczas, że nabywca motocykla nie

pamięta o niezmiernie ważnej kwestji części za!­
miennych i dopiero po niewczasie dowiadywał
się, że, aby otrzymać jakąkolwiek część zamien­
ną, musi czekać kilka tygodni, aż zostanie ona

sprowadzona z fabryki. Rezultat: motocykl unie-

ruchomiony przez kilka tygodni, a jego posia­
dacz przeklina chwile, w której nabył maszynę.

Jeżeli wszczęta ostatnio akcja, mająca na

celu poprawę stanu naszych dróg, da zadowa­
lające wyniki, ilość motocykli kursujących w

Polsce wzrastać będzie z roku na rok. Musimy
jednak pamiętać, że poprawa stanu dróg, to

kwestja kilku lat. A do tego czasu wolno nam

nabywać jedynie motocykle, które zdały z do­
brym wynikiem egzamin na naszych ciężkich
drogach. A. K,

I Sokół V - I Gwiazda.

Ogólme zaiiot)eiiesowainie wzbudził w Byd­
goszczy maoz o m’istrzostwo klasy B Po-mo­
rza między wyżej wym-żen łonem! drużyna­
mi, pcoi teważ obie drużyny rywalizują zie
Sobą i pretendują, do tytułu mistrza kl. B.

Ciekawy ten mecz odbędzie się w nie­
d!zi’elę, 12 bm. o godz. 16 na bo’sku i-m . Świ­
tały. Przednie cz o godz. 14: II Amator —

II Gwia,zda- .

1 22-Ws-ih.g"mw22 "5SśaKkaZ:=2-"ir^ --;tfm. , -

Śmierć lotnika.

Kraków, 11. 5 . (PAT) W czasie lotów

ćwiczebnych na lotnisku krakowskiem,
skutkiem uderzenia aeroplanu o han­
gar, poniósł wczoraj śmierć na miejscu
kapral-pilot Godlewski.

WieSha pielgrzymka paraf "a farnej
do Częstochowy.

Ks. proboszcz parafji farnej wraz z duchoJ
wieństwera organizuje w dniach od 11—13
czerwca br, pielgrzymkę na Jasną Górę. Piel­
grzymka wyruszy z Bydgoszczy specjalnym po­
ciągiem we wtorek, 11 czerwca rano o godz. 6 .

Powrót z Częstochowy nastąpi w środę, 12
czerwca o godz. 8 wieczorem. W Bydgoszczy
stani.e pielgrzymka w czwartek 13 czerwca o go;­
dzinie 6 rano. Koszta podróży w obie strony
wraz z ofiarą na klasztor jasnogórski i opłatą
za zwiedzenie skarbca wynoszą dla biletu II kl.
24 zł, a dla biletu III klasy 16 zł. Zgłoszenia
na tę pielgrzymkę należy skierować najpóźniej
do 1 czerwca br. do kasy kościelnej parafji!
farnej.

Ooroczne święto L. O. P. P.

W dniach od 12 do 19 maja br. odbędzie się
w Bydgoszczy doroczne święto L. O. P. P., po­
święcone idei organizacji wyższej użyteczności
L,O.P.P.

Program dorocznego święta L. O. P . P . zo­
stał opracowany przez obwód miejski LOPP.

Tegoroczny Tydzień L. O . P. P . będzie miał
nieco odmienne oblicze od Tygodni poprzednich.
Obwód miejski wyeliminował ze swego progra­
mu zbiórkę .uliczną do puszek, natomiast zwięk­
sza propagandę idei samoobrony przeciwlotni­
czo.gazowej ludności cywilnej.

Obwód miejski w Tygodniu pragnie przy­
pomnieć obywatelom miasta, że w tym roku

szczególnie wybija się na pierwsze miejsce ha­
sło LOPP: ,,Zorganizowanym i przygotowanym
do obrony przeciiwlotniczo-gazowef nic grozić
nie będzie

Obywatele! Zacznijcie myśleć o zorganizo­
waniu obrony dla samych siebie, dla swych ro­
dzin, a w Tygodniu LOPP. pomyślcie o obo­
wiązku obywatelskim i wstąpcie do L. O. P, P .

Sekretarjat: ul. Grodzka 25. Konto obwodu
miejskiego LOPP. w K. K. O . miasta, ul. Jagiel­
lońska 4.

- ------- ::--------

CM. 35. M. SB.

,, CWfSHBmZEWIE"
Przypom’ną ję wszystk-im człon-kom ó

majówcie do Jas’ńca, która o-dbędzie się ju­
tro, w n--edzi-elę. Zbiórka o godz. 5 rtam-o na

rogu Alei Mick-ew’caą — Gdańskie-j .

MOTOCYKLI B.S. A.
8561 majjg IkfosmEów z gz%śsśami zamgenweaah

Generalna reprezentacja B. S. A Cyeles Ltd.
S. SWE§ i §-!ta Sp. z o. e. Warszawa, u!. Ś-So Strzaska 13

NA-JWIĘKSZY W POLSCE SKŁAD CZĘŚCI ZAMIENNYCH

Bydgoszcz, ulica Bworcowa 36. - - Gdańsk ,,Motor" Samłgasse 8.

S asńto-!l iiiśM !ffliij w

Jutro wielkie wyścigi motocyklowe na Stadionie Miejskim.
Krysta, mistrz Polski, Sosnowiec, Breslauer,

mistrz Polski, Tomaszewski, mist-rz Polski War­
szawa, Słota, mistrz dirt-track, Kraków, Weyl,
mistrz Zł. Kosku, Pozna-ń, Bełtsch, Witkowski,
Fajtańowski — ci dwaj ostatni zaciekli rekor­
dziści i konkurenci, Pokolm, stary dirti trąckista
i 22 innych znanych ,,wyjadaczy" torów żużlo­
wych W biegach Dirt-Track -- oto kilka na­
zwisk zawodników, którzy walczyć będą o mi­
st;rzostwo miasta Bydgoszczy, urządzone przez
Klub Motocyklistów Bydgoszcz z okazji K)­
lęcia istnienia klubu w dniu 12 maja na stadjo-
ttite miejskim. Zgłoszenia ciągle jeszcze na­
p,ywają! Oczekuje się jeszcze Geyerów, Ba-

rona, Langera i innych. Zgłosiło się już 74
zawodników motocyklistów na zjazd gwiaź­
dzisty.

14 biegów, około 32 zawodników — 4 go­
dziny napięcia nerwów, emocje hazardu z ży­
ciem; otóż to wszystko przeżyje Bydgoszcz w

niedzielę.
K. M, B. chce w dniu swojego święta dać

obraz zawodów, dla których młodzież ,,rwie"
się do sportu motocyklowego, sportu, który
w niej wyrabia odwagę, zręczność i hart ducha,
jak żaden inny sport, który zaprawia pokolenie
wP.W.iW.F.

Samochód i gorącą woda
przyczyna nieszczęśliwych wypadków dzieci.

(jk) 7-letni Zbyszko Kaźmierczak, zamie­
szkały przy ul. Królowej Jadwigi 12, lubią! się
bawić na ulicy, nie zważając na ostrzeżenia ro­
dziców. W dniu wczorajszym Zbyszko pad!
ofiarą swej nieostrożności — został najechany
:)rzez samochód ciężarowy przy zbiegu ulic Kró­

lowej Jadwigi i Łokietka, Młodocianą ofiarę
wypadku przewieziono do szpitala miejskiego,

skąd po doraźnej pomocy do szpitala św, Flor­
jana.

W mieszkaniu Lewandowskich przy u’l. Dwer-
ickiego 15 Wydarzył się wstrząsający wypadek.
Lewandowska postawiła na podłodze garnek z

wrzącą wodą. W ukrop ten wpadł 2-letni Wła­
dzio Lewandowski, Strasznie poparzone dzie-c­
ko przewieziono do szpitala miejskiego, a na­
stępnie do oddziału szpitala św. Florjana.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

PONIEDZIAŁEK, 13 MAJA

WARSZAW’A-RASZYN. 6,30: Audycja poranna,
8,00: Audycja dla szkół. 8,05: Audycja d!a

poborowych. 12,05: Zespół salonowy Pawia

Rynasa i Zygmunta Ledermana. 12,45; ,,Pra­
sowanie bielizny" pogadanka dla kobiet. Tr.
ze Lwowa. 12,55; Dzi’ennik południowy.
13,05: Koncert solistów. Wyk.: Bronisława
Marwidówna (sopran), Łucja Czechowiczów-
na (c. alt) i Cecylja Krewer (fort. — tr. z

Wilna). 15,45: Fragmenty ze znanych sym-
fonji (p}yty). 16,30: Lekcja języka niemiec-

kiego. 16,45: ,,Kwadrans słynnych artystów"
(p!yty). 17,00: ,,Gronie nase, gronie hej!
pogadanka krajoznawcza dla dzieci (z muzy­
ką i piosenkami) w opracowaniu Henryka
Ładosza i zespołu Niny Mańskiej). 17,15:
Ogólnopolska rezerwa. 18,00: Przegląd fil­
mowy. 18,10: Pieśni łotewskie w wyk. Mario-
sa Vetra (tenor). Przy fort, Ludwiik Urstein.
18,25: Chwilka społeczna. 18,30: Skrzynka
ogólna, 18,45: ,,Król jazzu" Paula Whitemana

(p!yty). 19,15: Skrzynka rolnicza. 19,25: Wia­
domośc,i sportowe lokalne. 19,30: Wiadomor
ści sportowe ogólnopolsk-ie. 19,35: Audycja
strzelecka. 20,00: Audycja słowacka: a)
,,Hwiezdałow — największy poeta Czecho­
słowacji", b) Pieśni wyk, chór męski, c)
Tańce słowackie. Prof. Ludwik Ursltein

i W!ad. Szpilman (fortepian). 20.45: Dziennik

wieczorny. 20,55: ,,Jak pracujemy i żyjemy
w Polsce". 21,00: Koncert z Filharmoni:i

Warszawskiej ku czci ś, p. Emila Młynar­
skiego złożony z jego utworów. 22,15: M-u­
zyka lekka i tan. w wyk. malej orkiestry

P. R . pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 23,05:
Dalszy ciąg muzyki lekkiej i tanecznej.

TORUŃ- 6 ,30: Transm. z Warszawy, 7,45: Pro­
gram na dzień bież. 7,50; Wskazówki prak­
tyczne. 8,00: Transm. z Warszawy. 11,57:
Transm, z Warszawy, Krakowa, Lwowa
i Wilna. 14,00: Muzyka lekka i taneczna

(p!yty). 15,35: Przegląd g-iełdowy. 15,45:
Transm. z Warszawy i Lwowa. 18,25: Chwil­
ka społeczna. 18,30: Skrzynka ogólna. 18,40:
Życie kulturalne, artystyczne i naukowe na

Pomorzu. 18,45: Słynni dyrygenci (płyty).
19,07: Program na dzień nast.. 19,15: Wiado­
mości gospodarcze z Pomorza. 19,25: Wiado­
mości sportowe z Pomorza. 19,30: Transm. z

Warszawy. 22,35: Koncert reklamowy. 22,50:
Transm. z Warszawy.

ZAGRANICA. 19,00: Kolon)a. Muzyka lekka.

Hamburg. Ludowa muzyka skandynawska,
Frankfurt. Muzyka popularna. Monachjum.
Koncert radjotria. 20,00: Radio Paris. Muzy­
ka operowa, Bukareszt. Recital fort. 21,00:
Luksemburg. Koncert galowy z udz, M. Ta-

g!iafero. Poste Parisien, Koncert rozrywko­
wy. 22,00: Rzym. Muzyka lekka i taneczna.

Medjolan. Recital skrzypcowy. Poste Pari­
sien. Kwartet Ravela. 23.00: Koenfgswuster-
hausen. Prosimy do tańca. 24,00: Sztutgart.
Sonata na dwa fortepiany.

kronika radiouia.

REWIZJA OPŁAT RADIOFONICZNYCH.

Warszawa, 10. 5. Rolnicy, zamieszkali w

gminach miejskich oraz na terenie miast wy­
dzielonych, wystąpi’li do władz o przyznanie
im ulgowego abonamentu radjowcgo, jaki wpro- ,

wadzony został dla rolników na wsi w kwocie
jednego złotego miesięcznie, Z podobnym po­
stulatem wystąpiły stowarzyszenia, związki
i organizacje wiejskie. Ministerstwo poczt dało
odpowiedź odmowną, twierdząc, iż rozszerzenie

prawa do ulgowego abonamentu radjowego iest
obecnie niemożliwe, ale że sprawa ta będzie
wzięta pod uwagę przy projektowanej rewizji
taryfy radijofonicznej. W odniesieniu do od­
biorników, zainstalowanych w lokalach stowa­
rzyszeń, obnżienie opłat nie może nastąpić,
gdyż związki, stowarzyszenia i organizacje są
abonentami zbiorowymi i nie mogą korzystać
z ulgowego abonamentu radiofonicznego.

tanu wiecJe sie...

W Indjach programy radjowe nadają obecnie
dwie radjostaeje, budowa trzeciej projektowana
jest w Delphi.

W ciągu trzech mie-sięcy ostatnich ub, roku
ukarano w Niemczech 100 osób za rad|jopaję-
czarstwo, jedna z nich została skazana na 3-ty-
godniowe więzienie.

Wobec praktycznej niemożności zastosowania
węgierskiego dekretu rządowego o zakazie słu­
chania radjowych audycyj zagranicznych, pro­
pagujących idee polityczne — dekret ten został

cofnięty. \
=k

Dla Zwalczania przeszkód w odbiorze zaku­
piono z polecenia ministra poczt i telegrafów
we Francji 20 aparatów ’służących do ustalania
Źródeł tych zakłóceń, 200 dalszych kompletów
będzie dostarczonych w najbliższych miesiącach.

OisflłSnaSsH
Świętojańska 44, tel. 19-19
AGENTURY W CAŁEJ

WSZELKIE MATERIAŁY DRZEWNE
W A Sb IB 44

prodakeli Lasów Pań­
stwowych dostarcza

Spótka z ogr. odpow.

Zielna 46, tel. 554-80 Holzmara,t 24, tel. 224-51
POLSCE. - INFORMACJE NA ŻADAHlE

WONNVPYŁ

PIĘCIU WYBRA­
NYCH KWIATÓW
składa się na dosko­
nały puder roślinny
5 Fleurs, Forvt|,
Miałki, dobrze przyle­
ga. nie szkodzi cerze,

nadajac jej świeżość
t wdzięk młodości, o’

przytem posiada sub­
telny. naturalny i trwa­
ły zapach kwiatów.

FORVI

5419 PARśS.



Pochód manśfesłasymy keSsiarzy
na rze-cz Pożyczki Inwestycyjnsj.

(jk). Wczoraj w południ-e zwróc’i uwa­
gę Bydgoszczy manif st.acyj.ny pochód kole­
jarzy na rzecz Pożyczki Inwe,stycyjn’ej. Ko­
l-ejarze w liczbi-e około 2.000 osób przema­
szerowali przez główne ul’os miast:a, niosąc
transparenty, zachęcające do subskrybować
n a Pożyczki Inwestycyjnej w dn’u dzisi(ej­
szym.

Za-znaczyć trz’eb-a, że organizacje kol-ejo­
we podpisały Pożyczkę Inwestycyjną w wy­
sokości, Pożyczki Narodowej.

DeiakaSny naskórek.

Przy pielęgnowaniu c’,ałka, dz’iecięcego
należy do kąpi,eli dziecka i do myc’a główki
używać odpcw’-cdni’ego mydła. Mydło dla
dzieci w.inno być doskonale prae(tjufizczou’?,
wolna od ługów nóezw’ązanych, perfumowa­
n’i olejkami naturalne-m ’, czystemi. Taktom
mydłem jest Mydło B’ebe Szofman,a. które
go sk!ąd ch’emiczny i właściwości przy każ
dym waraę mydlą są troskliw’ie badane

przez laboraito-rjum analityc’zno firmy ,,OT-
F,L-KA", by mydło to ’do,alniie p-rzysto-sować
do wymogów higjein-y dziecka i do die-l’kait-
ności j’ego skóry.

Las, las, woła nas.

Kolo o-ptoki rodzic’ielsk’ej nad dziatwą
szkolną przy Szkole Dąbrowskiego urządz,a
w n jedz-’elę. 12 bm. wy-ci’eczkę do lasu szu­
biń-skiego. Zb’órka o godz. 13 w Szkole, pu­
cz; m wymarsz jz ,orkiestrą n-a . cz’ele.

W leśi-e moc zabaw dla d-zńec1 1 dorosłych
z nagrodami, buf-et d-oskonale zaopatrzony,
ork es’)-a doborow’,a, — a więc ws’zystko ra­
zem da każdie,mu możność jak najlepszego
zabaw’i!enia się na swAe-żem pow’ietrzu.

Poważna katastrofa samochodowa

pod Poznaniem.

Poznań, 11. 5. (PAT) W piątek przed
południem wydarzyła się na szosie pod
Poznaniem, koło Szreniawy, pow’ażna
katastrofa samochodowa. Mianowicie,
jadący ku Poznaniowi samochód osobo­
wy, chcąc wyminąć drugi wóz, jadący w

przeciw’nym kierunku, a zauważony do­
piero w ostatniej chw’ili z powodu tuma­
nów’ kurzu na drodze, wjechał z w’ielkim

impetem z szosy na dom, znajdujący się
tuż przy drodze. Wskutek zderzenia z

domem samochód został zupełnie rozbi­
ty, a z pośród pasażerów 2 osoby odnio­
sły bardzo ciężkie rany, tak, że musia­
no je przewieźć do szpitala w Poznaniu,
dwie zaś w’yszły ż katastrofy z lekkiemi

kontuzjami.

Wymiana depesz miedzy królem

J!erzym i Prezydentem R. P.

Warszawa, 11. 5. (PAT) Z okazji ob­
chodu 25-lęcia panow’ania króla Jerzego
V, Pan Prezydent R. P. przesłał następu­
jącą depeszę:

,,.J. K. M. Jerzy V, król Wielkiej Bry­
tan,ii, cesarz Indyj. Londyn.

W pamiętny dzień, kiedy imperjum
brytyjskie czci 25-lecie pełnego chw’ały
pal)owania Waszej Królew’skiej Mości,
proszę Waszą Królew’ską Mość i jej Kró­
lewską Mość o przyjęcie gorących ży­
czeń, które składam wraz z całym naro­
dem polskim, szczęścia osobistego i po­
myślności narodów W. K . M. ( -) Ignacy
Mościcki".

W odpowiedzi na tę depeszę nadszedł
na zamek następujący telegram z Lon­
dynu:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej,
Warszawa.

,,Serdecznie dziękuję Panu, Panie

Prezydencie, za uprzejme powinszowa­
nie i życzenia dla królowej i dla mnie z

okazji srebrnego jubileuszu mojego wstą­
pienia na tron. (—) Jerzy V.”

Drugi sprawca napadu
na listonosza ujęty.

Kraków, 11. 5 . (PAT) Ubiegłej nocy

policja państwowa aresztow’ała w Tar­
nowie Izraela Siegfrieda, drugiego
sprawcę napadu rabunkowego na listo­
nosza pieniężnego w Krakowie.’ Został on

ujęty w Tarnow’ie w momencie, gdy
chciał dostać się pod osłoną nocy do

sw’ojego mieszkania.

Uroczystość w pałacu
Buckingham.

Londyn. (PAT.) Wczoraj wieczorem
w p-ałacu Buckingham odbył się uroczy­
sty bankiet królewski, w którym wzięło
udział 150 osób. Wśród gości królew­
skich oprócz -c -złonków rodziny królew­
skiej, obecny był rząd brytyjski, premje-
rzy d,ominjów i przywódcy stronnictw

parlamentu oraz ambasa-dorowie. Kró­
lowa Marja miała na Sob-ie słynny bry­
lant rodzinny ,,Cchinoor". Dookoła pa­
łacu zebrał się tłum, liczący 100.000

osób, wiwatujących na cześć króla, O

godz. 10,30 król w oto-czeniu premjera
Mac Donalda, p-remjerów diominjalnych

O pracę dla powstańców.
Wczoraj wi’eczorem odbyła się w sali kon­

ferencyjnej Fe-d-era,cji Zw. b. Obrońców Oj­
czyzny przy ul. Marszałka Focha konfere-n­
cja, pośw-ęcona sprawie bezroboc’a b, woj­
skowych. Konferenc.ji przewodu czył pre-z-es

Fe-d-era-cji p. mec. S;oda. Wyniki d-otych­
czasowych zabiegów F-ed-eracji zaneferował
p. red. Morozowicz. W (,oku dyskusji, w

której zabierali gło-s czło.nkowie -zarządu Fe­
deracji ora-z kombatanci, nal’e’żący do rady
ni’to-jskiiej, wysunięto cały szereg postulatów,
których rcał’zaęja ,moż-e zmni’ejszyć bezro­
bocie wśród b. wojskowych. Realizacja za­
leży j!edn,ak od włada państwow’ych i sia-

morządowych, do których postanowiono sję
zwrócić.’

Nateży się spod’ziewać, że odnośnie czyn­
nik,i postula’ty Federacji, podyktowane nto-

tylko troską o do.bro swo’ch, człon-ków, ale
i t-rcską o p-oważnie zagrożony spokój w

mieście n,aszem, rozpatrzą z całą życzliwo­
ścią. Ni-e można w dalszym c’ągu tol-ero­
wać takiego sianu rzeczy, jaki obecn’e ku
zgopSze-niu mas w Polsce mamy, m’anowi-
ciie, że różn: szczęśliwcy z,arabi,ają podwój­
nie; podczas k’ie-dy zasłużeni obrońcy O,jczy­
zny zie Swęmi rodzinami głodują. Takie-mu
stanowi rzeczy nal-eży położyć kres.

KAMIENIE ZOŁCIOWE tworzą się stopniowo wskutek złego funkcjonowania wątroby

Zapobiegajcie ich powstawaniu stosując zioła CHOLEKINAZA H. NIEMO JEWSKIEGO.

— Do odebran-ia nadwyżka z zastawów
W lombardzie. Jak nam komunikuj-e dyrek­
cj,a miejsk-iego lombardu, można odebrać w

kas’,ę lombardu nadwyżkę, osiągn-iętą z Zli-
_ cytowanych zastawów do nr. 46-280. N-a-d
j wyżkę W’ypłaca s’ę w oddziale zastawni­

czym KKO. miia-sta Bydgo-szczy pr-zy ulicy
Pocztow!e-j za okazaniem, odnośnego dowo­
du za,stawu.

— Hallerczycy zapraszają sympat,yków
,,armji błękitn!ej" n-a obchód rocznicy bitwy
pod Kan’owem. Akad’e’m,ia w sali .,Pod
Lwem" rozpocznto s’ę o godz. 20, jutro, w.

ni’e’dzielę. Poczet sztandarowy Hall’erczy­
ków asystować będzie o godz. 9 na mszy
św. w kościele Famym z okazji zjazdu dzia­
łaczy niepodległościowych z obczyzny.

— Zebranie restauratorów. W poniedzia­
ł-ek. 13 bm. po połudn’u o godz. 1630 odbę­
dzi(e sję w lokalu p. Winc-ent’ego ,Kuj-awsk’e­
go. ul. Fordońska 1 zebranie restauratorów
Na porządku obrad ważna sprawa podatku
scalon(ego i inter,esujący referat.

Wielkie włamanie do składu

delikatesów.

Wczorajsz’ej nocy włamali się złodzi-ej-e
do składu koionjalneg-o p. Grobelnego przy

ul. Podwale. Łupem zlodz’ei pad!y towary
kolonjal-ń-e, wartości 3.000 złotych. Szczegó­
ły podamy w numcraa pon-todz’ałkowym.

6 osób otruło sio gazem.
Tomaszów, 11. 5 . (PAT) Przy ul. Mar­

szałka Piłsudskiego w mieszkaniu nie­
jakiego Nagrockiego zatruło się gazem

świetlnym 6 osób, w tem właściciel

mieszkania, jego żona i 2 nieletnie córki
oraz 2 sublokatorów. Wezwani lekarze

stwierdzili śmierć córek Nagrockiego;
pozostałe osoby w stanie b. ciężkim
przewieziono do szpitala.

Katastrofa w kopalni węgla.
Licge, 11. 5. (PAT) W kopalni ,,Św.

Barbara" winda, w której znajdowało
się 40 górników, zsunęła się wskutek

zepsucia się hamulca z wysokości 700
mtr. Wskutek silnego uderzenia wszyscy

znajdujący się w windzie doznali obra­
żeń, 17 osób odniosło poważne obrażenia.

wraz z królową i synam-i wyszedł na

balkon, witany długo(trwałą owacją tłu­
mu, który następnie odśpiewał hymn
narodowy.

— Zamiast kwiatów na grób ś. p. Połom­
skiej złożył p, Geiiewicz zł 10,— na bezrobot­
nych.

X ćyrcta tonnrtystn.
Niedziela, 12 maja,

Godz. 4,30: Zrzeszenie Absolwentów Szkół Do­
kształcających Zawodowo-Kupiecktich, Zbiór­
ka przy zbiegu ul, Św. Trójcy-Jackowskiego,
skąd wymarsz na majówkę do Opławca. W

drodze powrotnej zwiedzenie elektrowni.
Godz. 5,00: Sokół III. Zbiórka na majówkę przy

placu Poznańskim.
Godz. 7,00; Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Msza

św. za spokój duszy śp. członków.
— Kolo Absolwentów Szkól Handlowych. Wy­

marsz na wycieczkę w nieznane. Zbiórka

przed kościołem Najśw. Serca Jezusa. Man­
doliny i gitary zabrać ze sobą.

Godz. 8,30: Bydgoski Klub Mandolinistów. Zbiór­
ka na wycieczkę do Rynkowa w Domu
Czeladzi. Goście mile widziani.

— B, K. S . ,,Wodnik11. Wycieczka do Smukały
Dolnej. Zbiórka przy dworcu małej kolejki.

Godz. 14,00: Tow. Rzemieślników Polsko-KaŁ
Nadzwyczajne zebranie w Domu Katolickim
przy Farze. Pól godz, przedtem zebranie
zarządu.

Godz. 16,00: Kat. Stów. Kobiet ,,Jedność" prry
Farze. Zebranie miesięczne w Domu Kat.

przy Farze.
— Kółko Rolnicze Czyżkówko, Zebranie w sali

p, Glapy, ul. Grunwaldzka.

0. P, N, Sokół I. ’Dz’ś, w Sobotę, o godz.
20-iej schadzka II i III drużyny w sali gim­
nastycznej przy ul. Konarski,ego. O godz. 21
scha,dzka dla I drużyny i grona druhów se­
n,ioró_w w restauracji p. Dej i, ul. Dworcowa,
róg Król. Jadwigi. Jutro, w niedzi’elę, o go­
dz n,e- 13 zbiórka I i II drużyny na dworcu
głównym. Wyjazd do Na,kła i Torun’a.

T. G . Sokół I. Zebrani,e zarządu odbę­
dz,ie się w pon iedziałek, 13 bm., o godz. 20
(punktua,ln’!e) w lokalu p. Źółkiewicza, ul.
Sn lądeckich. Komplet pożądany.

- Klub mandolinistów ,,Lutnia". Dwa.
ga! Najlep-iej zabawisz się na wycieczce,
którą urządza klub mando)’nistów ,’,Lutnia"
w n’iedzi’elę, 12 bm. do Smukały Leśn’ej
przez Rynkowo. Zbiórka ; wymiarSz punk­
tualnie o godz. 5-ej z Placu Wolności. Go­
śc’e i sympatycy klubu milo w’dzian’. Rów-
n eż zaprasza się Kolo Absolwentów Szkoły
Dokształcające i Zawodowej. Na mi’ejscu du’­
żo urozmaicen’a.

Komunikat Sokoła Okręgu V.

Uprasza s’ę gniazda I j V o wyd’el!egowa­
ni,e pocztu Szta,ndarowego jutro, w niedzielę,
o god’z. 9 rano na mszę św. do kościoła Far-

nego z okazji zjazdu Działaczy z Obczyzny.
Gniazdo I zabiera nowy Sztandar. Czołem!

Przewodnictwo V Okręgu,
Bank Polski płacił w dniu 11, 5, 1935 za:

dolary amerykańskie 5,27
funty szterlingów 25,60
franki szwajcarskie 171,21
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 190,—
floreny holenderskie 357,30

fflumor i fafuta,
POCO SIĘ DENERWOWAĆ.

Było to w drn walki SchmieJlinga z Ha-
masem. Żona boksera Anny Ondra hnała u-

dział w zdjęciach do nowego f’irnu.
Artystka była bardzo zdenerwowana i

n’iespoko.jna o wynik meczu wskutek czego
kilkaset metrów t,aśmy poszło na marne.

Nagle rozległ się spokojny glos reżysera:’
— Jeśli muS’ała pan,i już poślub’ó spor­

towca, to dlacz)ego nie wy§żła pani za węd.-
Ł?a l”ZićL"?

PRACOWITY URLOP.
Pewien miody, niezbyt utalentowany poo

ta pracuje jako urzędnik w pewnym banku.
Przed paroma dniam, spotka} w kaw’ar-

ni znanego krytyka i powiedział:
— Dostałem m"esąc urlopu. Mam za­

miar napisać w c ągu tiego czasu tom poezji.
— A więc to będzie urlop wypocinkowy?

— odparł krytyk
WYNALAZKL

- Słyszałeś już coś o nowej łodz,i pod­
wodnej inżyniera Fiu’kowskiego?

— Owszem — wyleciała w powietrz)e!
,- A jago samolo ’

,t?
i— Spad! w morze!

Str 20.

Kina Plaryslsńha
Początek o godz. 515, 613 i 9.

Oift PREMJERA! Mi!ałka,
rozkoszna niezrównana ,,Csibi°

Franciszka GAAL
8544) w filmie p. L

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dn!a 12 maja 1935 r.

Wiosenna narada
CERA ROHACA/IE

ZAMIAST NYPt:A OTRĄBKI ABARIP

nie kosmetyku, który dając chwi-,
Iową poprawę jej wyglądu nisz-’

czy ją bezpowrotnie lecz odżywki,
chroniącej skórą twarzy przed
więdnięciem i utrzymującym ją
w stanie wiecznie młodym. Takie-1

mi odżywkami i kosmetykami są:

6121

Nr HO.

rełys. Geza de Bolvary, role
meskie: Hans Moser, Wolt!
Albach Retty Paweł H8r-
biger, Tibor von Halmay.

Wersja niemiecka.

i§
Wspaniała satyra

na współczesne
inałieństwa w roi.

główn. G. TOBTN
1 E. HORTON.

i

RMfflWil,

w INOWROCŁAWIU ZDROJU
Wielki Zakład Przyrodoleczniczy. — Ełektroterapja. — Oddziały Wodolecznicze.

Emanatorjum Radowe. — Inhalatorjnnt. — Wielki Park Zdrojowy, spacery, wycieczki.
Kuracje ryczałtowe. - Informuje Zarząd Zdrojowiska.

A

WARSZAWA.MARSZAŁKOWSKA I32.TELEF . 6 .73.55i 2.67.39

WSZELKIE OGŁOSZENIA DROBNE



.,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 12 maja 1935 r.
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Str. 21.
Nr. 110.

,W piątek, dnia 10 maja 1935 r. zmarł
po długich i ciężkich cierpieniach

ś. p.

Jan Plutowski
konduktor tramwajów miejskich

W Zmarłym straciliśmy długoletniego,
gorliwego i sumiennego pracownika.

Zarząd kie’ski w Bydgoszczy
Tramwafe.

Bydgoszcz, dnia 10 maja 1935 r. (8382

Dnia 10 maja 1935 r. o godzinie 8,40 zasnęła w Bogu
po ciężkich a cierpliwie znoszonych cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza

najukochańsza i najtroskliwsza mamusia, droga siostra,
bratowa i ciocia ś. p.

2 Kujawów

Marta Przy bytowa
w 48 roku życia. W ciężkim smutku pogrążeni

Msjź z dzieimi i rodzina.

Bydgoszcz, dnia 10 maja 1935 r.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby
przy ulicy Śniadeckich 59 odbędzie się dnia 13 bm.
o godz. 16 tej. — Msza św. żałobna za duszę Zmarłej
odbędzie się dnia następnego w kościele para(jaloym
Najśw. Serca Jezusa rano o godz. 9-tej. (8440

Przetarg w Urzędzie Celnym wBydgoszczy.
Dnia 21 maja 1935 r. (wtorek) w I. terminie

i 28 maja 1935 r. w powtórnym terminie o godzinie
10-tej odbędzie się w Urzędzie Celnym w Bydgoszczy
w magazynie kolejowo-celnym przy ul. Rycerskiej 22
(za Ekspedycją Towarową F, K. P. - lewa strona)
przetarg następujących towarów:

a) zgłoszonych do odprawy celnej, lecz niewy-
kupionych w przepisanym terminie przez odbiorców,
jak: lakier spirytusowy, tkanina z drutu miedziane­
go, oliwa jadalna, zamki żelazne, sadze, konfekcja,
Skóra, maszyny do spawania, nadboran sodu, noże

maszynowe, części kołowców, aparat do peklowania,
obrabiarki do metali, nasiona buraków, narzędzia
ogrodnicze, dźwig z przyborami 25600,- kg., tka­
nina wełniana techniczna, wyroby z kartonu, wyro­
by z korka, vacuumaparat, drut stalowy, ocynkowa­
ny do opon rowerowych,

. b) skonfiskowanych oraz zdeponowanych, lecz

niepo(jętych w przepisanym terminie, jak: meskie
rowery w dobrym stanie z silnikami, serwis porce­
lanowy do kawy. 143 obrazów świętych bez opraw,
aparaty fotograficzne, materjały różne, konserwy
ananasowe, części do rowerów, różne galanterje,
konfekcja, kosmetyka, czekolada i inne przedmioty
w drobnych ilościach.

Odbiorców towarów, wymienionych ad a) wzywa
się do wykupienia przesyłek najpóźniej w przed-
(jźień przetargu. W razie towaru, zakazanego do
przywozu, potrzebne jest przy nabyciu przedłożenie
pozwolenia przywozu,

Miejsce i czas oglądania towarów: Urząd Celny
oraz przeddzień przetargu od godziny 10-tej do 13-tej.

Bliższe dane o powyższych towarach znajdują się
w obwieszczeniu, wywieszonem na tablicy dla ogłoszeń
w Urzędzie Celnym.

Oto środek do pra­
nie, którego używa
każdo dzielna go­
spodyni, oszczędza-

iqca s w q bieliznę.

Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia,
5119

8534) Urząd Celny w Bydgoszczy. %teytwiGie J§)%iennift tfłydLgasfei"

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
Słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20’/o zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Licytacja (4539
DDia 13 maja br. o godz.
10-tej przy ulicy Chrobre­
go nr 10 w podwórzu, ko­
mornik sądowy p. A . Bą-
czyński sprzedawać będzie
w drodze licytacji różne
przedmioty jak meble itp.

A?kuszerka
Reinowska Sw. Trójcy 25
przyjmuje panie prywat­
nie — kasowe., (8482

Fotografie (8556
legitymacyjne dla człon­
ków Ubezpieczalni Spo­
łecznej - 3 sztuki 50 gro­
szy. Trepto, Dw’orcowa 41.

Materace
leżanki. najkorzystniej
u specjalisty, bo wielki
wybór, pierwszorzędny
towar, niskie ceny, wła­
sne w’arsztaty. Dworco­
wa 39. (8519

Dem
centrum Bydgoszczy z

dwoma składami sprze­
dam. Gdańska 60, wła­
ścicielka. (4650

Parcela (4594
budowlana Czerwonego
Krzyża Wilczak Jary ku­
piona na dogodne spłaty
jest najlepszą lokatą o-

szczednośói. Kołłątaja 10-3.

Kamienica
piętrowa ogrodem, Bie-
iawki 10.500. Nowakowski
Kaszubska 2. (8407

Sprzedam
10 mórg ogrodu owoco­
wego i warzywnego wraz

z zabudowaniem pięknie
położone nad wodą w

Bydgoszczy. Zgłosz. do
filji Dziennika pod ,,An­
.toni", / (4589

Place (3486
budowlane sprzedam. Bie-
lawki, Kozietulskiego 21.

Piać
budowlany. Ugory 56, (8470

Bobrze
zaprowadzony skład ko­
lonialny urządzeniem i to­
warem ’przy głównej uli­
cy sprzedam zaraz Stefa­
nia Bianek, Tczew’, Dwor­
cowa 23. (8508

Egcy s!er,cja! -

Skład sprzętów domo­
wych, kuchennych tanio.
Ilering, Sowińskiego 22,
Bydgoszcz. (8494

Wózek
dziecięcy na sprzedaż Mar­
szałka Focha 47 w podwó­
rzu. (8547

Urządzenie
palarni jęczmienia i ka­
wy, 2 piece kulowe po
130 kilo wraz z sitem jak
nowe natychmiast na

sprzedaż. Zgł. pod B Prze­
mysł" filja Dz. (8481

Bufet
i kredens sprzedam 280 zł
Długosza 6. (8489

Skład
kołonjalny wTczewie przy
rynku zaraz ńa sprzedaż.
Dzierżawa bardzo niska.
ZgŁ agent. Dzień. Bydg.
Tczew, skład. (8609

Pianino
tanio sprzedam. Kor­
deckiego nr. 6-5. (4587

Kajaki
na dwie osoby sprzedam.
Sw. Trójcy 27-7 . (8541

. Sprzedam (8455
kolonjalkę z mieszkaniem.
Oferty Dziennik Gru­
dziądz ,,Dobre położenie"

Pompą
do wody, miech kowalski
okazyjnie sprzedam Po­
morska 26. (8429

Penaisansowy
pokój męski bogato ar­
tystycznie, figuralnie ifor-
nament. rzeźbiony na sprze
daż. Wachowicz rzeźbiarz,
Pomorska 15. 4645

Motocykl
250 k. b . na sprzedaż za

200 zł. Bydgoszcz - Jach-
cice, Czerska 3. (4647

Kiosk
w dobrem położeniu z po­
kojem, światłem elektrycz.
sprzedam, dochód miesię­
czny 300 zł. Oferty pod
,F. K." do Dziennika (8472

Żaglówką
z motorem 4 PS, długości
7 mtr., okazyjnie sprzedam.
Kamiński, Śniadeckich 6,
m. 1 .

___________

. (8554
Patefon (4648

walizka, płyty. Wróblew­
ski, plac Piastowski 4.

Wózek
dziecięcy skrzynkowy na

sprzedaż. Ulica Gdańska
nr. 93 -13. (8493

Urządzenie
kuchenne sprzedam. Orla
36, gospodarz. (8467

Pieska
3 miesięcznego i kotka
białego Angora sprzedam
Gdańska 60 I ptr. (4653

Pług
łąkowy dla bocznego za­
przęgu wypożyczę lub ku­
pię Reihs Bydgoszcz, Gdań­
ska 35. (8477

Ksaa
Potrzebna

krawcowa w dom. Jasna
19, telefon 1073. (8469

J?,’
T:

Przychodnia
racowita na popoł. Sw.
’rójcy 3, in. 5, (8478

Kucharka
potrzebna od 15 5. Restau­
racja Art. Grottgera 1 (8471

Pomocnik
zegarmistrzowski zdolny,
uczciwy, może się zaraz

zgłosić. Fr. Gołąbiewski,
Puck. (8542 Lekcji

na fortepianie udzielam
o zł, miesięcznie. Śnia­
deckich 42-6. (4655

Krawiec (8479
potrzebny. Kujawska 28.

S3tS

umierali młoggo!
Czy zauważyliście też niekiedy i u siebie jeden z na-

stępujących objawów zbliżajęcegoisię osłabienia nerwowego?
Łatwa pobudliwość, smutek, drżenie, nlepokń], kołatanie

serca, zawroty głowy, uczucie lęku, bezsenność, niespokojny
sen, zniesienie czucia na niektórych częściach ciała, prze­

strach, wzmożona pobudliwość wskutek niezgodności, haiaśtt,
zapachów, pociąg do środków odurzających, tytoniu, wyskoku,

herbaty, kawy, drganie powiek lub migotanie przed oczami, na­
wały krwi, ściskanie, kapryśne usposobienie, osłabienie pamięci, iub

;mowy, wreszcie zboczenia seksualne lub zanik popędu płciowego.
Jeżeli z wymienionych tutaj objawów jeden rażąco lub klika jednocześnie

występuj?,

jsstfo oznaka, Iż nerwy są poważnie osłabione I wymagają wzmocnienia
Nie zaniedbujcie tego, w przeciwnym bowiem razie mogą wystąpić poważne.

. zaburzenia czynności psychicznych, jak naprz, bre’dzenie i , niepoczytalność, -

szybkie osłabienie organizmu !wreszcie śmierć przedwczesna.
Bez względu na istotę nerwowości zalecam napisać do mnie. Jestem gotów
GRATIS i MS Każdemu rataą n!estlziaii!(e

Zapewne |uż dużo wydaliście pieniędzy na rozmaite środki które
w najlepszym razie przyniosły tylko ulgę przejściową.

Zapewniam was. iż znam właściwą

metodę przeciwdziałania osłabieniu waszych nerwów.
Ta metoda jednocześnie sprowadza poprawę nastroju, daje ra­

dość życia, energję, silę do pracy. Wiele osób zakomuniko­
wało ml. iż czują się jakgdyby nowonarodzeni.

To potwierdzają również orzeczenia lekarskie.
Koszt wynosi tylko cene karty pocztowe), wy­

syłam tę pouczającą książkę zupełnie gratis.
Jeżeli nie możecie natychmiast napisać,
to zachowajcie ogłoszenie niniejsze.

PAH0HIA-AP8THEKE B80JIPEST 72
POSTFACH 83 AM. 163.

. ,U,J,J,

pierwszorzędna, samo­
dzielna, potrzebna. Na­
desłać próby i warunki,
posada stała, natychmiast
Foto ,,Futur” Grudziądz.

Szkoła
języków, poszukuje letni­
ska dla profesorki, wza­
mian lekcyj. Śniadeckich
46-5 . (4640

ICsEsZS

Loka!
4-6 pokoi wolny. Dłu­
ga 32. (4651

Stajnią
plac na wyrób nagrobków
oddam. Zygmuntą AugU
sta 26. (8514

Piekarnia
zaraz do wydzierżawienia,
piec patentowy, z urządze­
niem. Gospodarz Orla 12,
Bydgoszcz. (8553

Stajnia
dla koni remiza do wy­
najęcia. Świętojańska 6,
m. 3.

’

(4581

Sad
owocowy wydzierżawi Ma­
jętność Zimne Wody, Byd­
goszcz, Toruńska 147. (8551

Zającia (4654
poszukuje emerytowany
profesor gimnazjum, lat
45, w.ynagrodzenie skrom­
ne. Fi!ja Dziennika,, 17”.

Mieszkanie
dla emeryta. Toruńska 147.
Może pełnić funkcje stróża

polnego. (8552

3 pokoje
kuchnia komfort. Zamoj­
skiego 10 u portjera. (4585

2 pokoje
z kuchnią wynajmię. Ugo­
ry 28. Wiadomość w skła­
dzie. (8546

3 pokoje
kuchnia do wynajęcia.
Konopna 15. (8485

Mieszkanie
7 pokojowe do wynajęcia
Marsz. Focha 12-4. (8438

2 pokoje (4652
wolne. Gdańska 60, I ptr.

Poszukują
3 pokojowe mieszkanie
od 1 lipca, lub zamienię
moje 4 pokojowe na trzy.
Oferty Dzieu. pod ,,Czy­
ste”. (8446

Poszukują
2 iub 3 pok, mieszkanie
z łazienką ewtl. z ogród­
kiem. Zgłoszenia pod
,,Bankowy" filja Dzien­
nika Bydg. (4590

2 wzgiądnie (8473
3 pokojowe mieszkanie
komfortem. Zgł. do Dzien­
nika Bydgoskiego pod ,Ż"

Pokój
Kordeckiego 25/8. (8434

Panna
z posagiem, gotówką po­
zna pana urzędnika, kup­
ca. Dyskrecja zapewniona.
Oferty-nieanonimowe pod
,,Inteligenta lat 23". (8468

Pokój
umeblowany Królowej Ja­
dwigi 29, m, 1. (4656

Panienka
dwudziestoletnia 15 000 zł
wyclzie za pana zwolnem
zawodem iub stanowi­
skiem. Zgłoszenia Dzien­
nik Bydgoski pod ,,We­
soła". (8543

Pokój
Zduny 11-1. (4638

2 pokoje
elegancko umeblowane
panu wynajmę. Gamma 5,
m. 1. (4621

2 pokoje
używaniem kuchni. Girri-
nazjalna 4 II (Plac Wol­
ności). (4635

Pokój
oddzielne wejście, łazien­
ka. Zamojskiego 10, An-
tosiewicz. (4588

Umeblowany
20 Stycznia 18/1. (4612

Jeden
lub dwa, centrum. Tele­
fon 1772. (4639

SGES53

Korzystajcie
z_tanich przewozów towa­
rów wszelkiego rodzaju
samochodami ciężarowe-
mi na linji Poznań-Byd­
goszcz- Gdynia. Przewo­
zy pelnoładunkowe, drob­
nicowe i zaliczeniowe o-

raz przeprowadzki usku­
tecznia pospiesznie i ter­
minowo firma ,,Autoprze-
wóz" Poznań. Informacje
udzielamy i zlecenia przyj­
mujemy Bydgoszcz, Dwor­
cowa 98, tel. 3580. (8559

Która ’

pani materjalnie nie zależ­
na pożyczy 1000 zł inteli­
gentnemu kawalerowi do
usamodzielnienia si.ę. Oże­
nek późniejszy możliwy.
Of. ,,777" Dziennik. (8512

Kawaler
brunet posiadający 50 tys.
zł poszukuje żony, mają.­
tek pożądany. Of. wra’z
z fotografją pod ,,Brunet"
filja Dzień. (4593

Która
pani posiadająca ca 10.000
zł poślubi kupca posiada­
jącego skład i poważną
gotówkę. Chce nabyć re­
alność. Oferty’ do Dzień.
Bydg. Grudziądz ,,Dziel­
ny". 8457
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Co to Jest

wkrótce się dowiecie.

Maciejewska
Długa 51 poleca ubrania,
ubranka do Komunji św.

8172

Fotografje
przepisowe dla Ubezpieczal­
ni Społecznej 3 szt. 50 gr.
wykonuje ,,Foto-Jani na"
Dworcowa 10. (4608

Meble

wszelkiego rodzaju, wyso­
kiej jakości, gwarancja,
najtaniej Długa 32 obok
Hali groszowej, Dobrzyń­
ski. (6283

Fortepiany
stroi, naprawia. Wicherek
Grodzka 8. (8415

Lipowe (8424
deski i bale, oraz wszelkie
inne materjały stolarskie,
poleca korzystnie. Składni,
ca drzewa, Ogrodowa 2.

Wózki
dziecięce najtaniej Długa
5. Reperacje, zamiany.(8505

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10,

Kapelusze
damskie najtaniej Rubin,
Dworcowa 30. Przeróbki
ładnie gustownie 1,50. (8488

Jaja
wylęgowe Karmazynów i
Leghornów bardzo nieś­
nych poleca Pułaskiego
nr. 23. (4634

Centryfugi
wysprzedaję najlepsze fa­
brykaty 50% taniej. Dłu­
ga 5. (8óu4

Fotografje (4637
3 legitymacyjne 1 zł po­
leca_ ,,Wiol" M. Focha 16.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr. 41. (4595

Garderobo
gruntownie odnawia czy­
szczeniem, reperacją jak-
oajdos!epniej .Bkonomja”
Dra. Emila Warmińskie­
go 10. (8518

Meble (4644
wszelkiego rodzaju, naj­
taniej, dogodne warunki,
zamiana t,ylko Śląski Dom
Mebli obecnie Dworcowa
nr. 84, niedaleko dworca.

Mereżka
plisy na poczekaniu. Sien­
kiewicza 19. (4607

K SPRZEDAŻE H
SródmieScie

sprzedam plac. Wiatra­
kowa 7. (4576

Skład
kolonjalny przy ul. Grun­
waldzkiej. Wiadomość
Wełniany Rynek 6 skład

papieru. (8406

Dom
5 pokoi bez lokatorów,
morga ogrodu, placem
budowlanym przy rynku,
wodociągi, światło elek­
tryczne, stajnie, chlewy,
zabudowania masywne.
Cena 5.0U0 wpłaty 3,000.
Wandachowicz, Gniewko­
wo. 8447

Domek
z ogrodem oraz place bu­
dowlane na raty sprzedam.
Osada 23. (8521

Co to jest

wkrótce się dowiecie.

Sprzedam (8357
korzystnie z powodu wy­
jazdu willę komfortową,
dochodową przy szkole
Kopernika. Of. Dzień. Bydg
pod ,Kell 12”.

Kamienica
skład, duży ogród wa­
rzywny, przy głównej u-

licy, wpłata 20.000 . Ino­
wrocław ,,Dziennik Byd­
goski ,,Tanio". 8449

Dom
nowy, 7 morgowy ogród
owocowy, sprzedam. Solec
Kujawski, Przedmieście
bydgoskie 1. (8427

Dwupiętrową
kamienicę dochodową
sprzeda Wardencki, Ja­
giellońska 45. (8523

Dom
dwupiętrowy, dwa składy,
28000 sprzedam. Czysz-
kówko, Koronowska l,
Kruczkowski. (4569

Warsztat
stolarski z narzędziami
(raz 2 stoliki i o szycia na

sprzedaż. Lubelska 17,
m. 10. (8525

Sprzedam (8428
motor benzynowy 5 k,, piłę
taśmową, frezerkę, rołóc-
karkę, wozy robocze. Zgło­
szenia Jan Wishman, kuź­
nia, Osielsko, pow. Bydg.

Sprzedam (8435
dom parterowy, 16 ubi­
kacji za cenę 9 tysięcy
wraz 2-ma budew!ane’mi
placami. Grunwaldzka 209.

Kamienicą
nowoczesną (Gdańskiej)
tanio wskaże Dzień. (8506

Skład
kolonjalny dobrze zapro­
wadzony z powodu choroby
tanio na sprzedaż,Wiadomo.
filja Dziennika (4605

Dwupiętrowa
kamienica 16.000,— oraz

plac budowlany M. Pio­
trowskiego 3 okazyjnie
sprzedam. Gdańska 158
in. 8. (4584

Piekarnia
w pełnym biegu z kompl.
urządzeniem,mieszkaniem
główne położenie miasta,
z powodu stosunków ro­
dzinnych do odstąpienia.
Warunki przejęcia podług
ugody. Kramkowski,Nowe
Rynek 31. (8498

Sklep w Gdyni,
śródmieście, ulica Świę­
tojańska róg Placu Ka­
szubskiego, jedyny spe­
cjalny — wełny, włóczki,
pończochy, trykotaże, za­
raz do sprzedania. Powód
— wyjazd. Do przejęcia
gotówki około 12.0 i0 . Kon­
trakt bardzo niskiem ko-
mornem zapewniony.
Oferty Gdynia, skrzynka
pocztowa 175. (8459

Nakło
dom z warsztatami sprze­
dam lub zamienię na

Bydgoszcz. Oferty ,,N. B ."
filja. (4629

Skład (4582
kolonjalny sprzedam ko­
rzystnie z powodu zmiany
stosunków rodzinnych.
Adres wskaże Dziennik.

Fryzjerstwo
Poznaniu, dobrem poło­
żeniu, niska dzierżawa,
sprzedam wzgl wydzier­
żawię powodu objęcia in­
nego przedsiębiorstwa.
Galbierski, Poznań - Prze­
mysłowa 43. (8465

Restauracja (8450
centrum miasta Inowro­
cławia zaraz sprzedam.
Dziennik Bydgoski Ino­
wrocław ,,Restauracja".

Skład
kolonjalny, tania dzierża­
wa natychmiast sprzedam.
Adres Dz. (8528

Ogród
owocowy z placem budo­
wlanym 2900 kwmtr. na

sprzedaż. Promenada 17,
m. 1. (4610

Jadalki (4632
orzechowe korzystnie sto­
larnia. PI . Poznański 7.

Na sprzedał
szafa. 2 łóżka, 2 nocne

stoliki. Cieszkowskiego 9,
III, mieszkanie 10. (4554

Sypialnie
szafy, komody, biurka,
bibljoteki, kanapy, leżan­
ki, stoły, maszyny do pi­
sania, dywany, centryfu­
ga, elektroluxy, platery
i t. p. tanio Jsprzedaje
,,Stała Okazja" Gdańska
nr. 28a, róg Krasińskiego,
telefon 1530. (8532

Auto
osobowe ,,Tatra" dwucy-
lindrowe sprzeda Płotnic­
ki Kordeckiego 3. (4643

Lodówka (4624
maszyna do pisania, klu­
by gobelinowe, dywan, ro­
wer. ,,Okazja" Pomorska 7

Wózek (8(27
dziecięcy, skrzynkowy
sprzedam. Długa 22, m. 3.

Nuty
zbiorowe na fortepian tanio
sprzedam. Bocianowo 34,
(skład kolonj.) (4615

Wóz
lekki na resorach sprze­
dam. Lubelska 10-3. (8490

Samochód
osobowy ,,Buick." tanio na

sprzedaż. Zgłoszenia do

firmy ,,Petów", Gdańska
34, codziennie w godzi­
nach od 9—16-tej. (4642

Wózek (4599
dziecięcy, modny sprze­
dam. Gdańska 148—11.

Rower
nowy sprzedam. Poznań­
ska 27—7 . (84i 9

Szpica (4633
białego 12 tyg. sprzedam
Marcinkowskiego 11-2,

Rower (8516
sprzedam. Nakielska 127.

Motor
do kajaka tanio Fordoń­
ska 76-5 (8474

Maszyną
do szycia Singera sprze-
dam. Adres wskaże Dzien­
nik. (8530

Wózek
dziecięcy na sprzedaż
Malborska 23,Polonja(8539

Samochody
podwozia, motory ,,Che-
vrolet 4” Essex 9/40 sprze­
dam. Jan Czapiewski,
Skórcz. (8502

Samochód (8496
półciężarowy Ford sprze­
dam. Pomorska 31, skład.

Motocykl
Rudge 500 ccm. dobrze u-

trzymany sprzedam. Śnia­
deckich 61—2. (8495

Fortepian
krzyżowy, marka zagra­
niczna Wolfram i ubrania
używane, średnia figura,
sprzedam. Obedrzeć godz.
9—13. Śniadeckich 41, m. 6.

Młóckarką
Iniltywator sprzedam. Ko­
ronowska 51. (8431

Urządzenie (8350
składowe sprzedam. Ofer­
ty .709” Dziennik Bydg.
Grudziądz.

Samochód
Esex 6 cylindrowy, osobo­
wy w dobrym stanie ko­
rzystnie. Sienkiewicza 22,
m. 2. (8526

Dom (8454
dochodowy Toruń, zamie­
nię na gospodarstwo, do­
płacę, Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń ,Dod”.

ESDI

Dom
czynszowy przy całkowi­
tej wpłacie kupię, bez
jośrednictwa. Of. ,,H. B."
L)ziennik. (8422

Kupią
rower używany. Hetmań­
ska 18-3 . (4596

Kupią
szopę budowlaną (Baubu-
de1. Oferty ceną Dziennik
,,Drewniana". 4646

Lodówką
białą, małą kupi. ,,Cedib",
Słowackiego 1. (8453

Kozą
szwajcarską kupię. Brzo­
zowa 46. (8540

Używaną
dobrze utrzymaną kombi­
nowaną heblarkę Abrich-
ter 60 cm. szer., typ naj­
nowszy. Oferty z poda­
niem marki wraz z ceną
do Dz. Bydg. pod ,Go­
tówka 60”. (8507

Panną
wyuczę szycia. Mistrzyni
krawiectwa damskiego.
Wiatrakowa 15—8. (8520

Pomocników (8445
krawieckich, samodziel­
nych, pierwszor Aądnycłr
poszukuje. Dzień.’ Bydg.
Inowrocław ,,Krawiec".

Fryzjer 18505
potrzebny. K, Ruta, Żnin.

Akwizytora
dzielnego z branży rekla­
mowej, poszukujemy 1 i ę
fachową. Zgłoszenia Biu­
ro Ogłoszeń ,,Par", To­
ruń, ul. Szeroka 46. (8455

Goniec
inkasent gwarancja 100 żł
potrzebny Jana Kazimie­
rza 8, m. la. (8517

Biurowy
młodszy, polsko - niemie­
cki z pisaniem na maszy­
nie, potrzebny na sezon.

Odpisy świadectw, życio­
rys, fotografja, wymaga­
na pensja przy wolnem
utrzymaniu i mieszkaniu.
Dom Kuracyjny, Orłowo
Morskie. (8460

Energiczni
inteligentni propagandzi­
ści kolporterzy, na posz­
czególne powiaty Pomo­
rza mogą się zgłosić z

podaniem kaucji. Skrzyn­
ka pocztowa 33, Chojni­
ce. 8444

Biurowa
młodsza potrzebna. Odpisy
świadectw, fotografja, wiek,
wymagana pensja do filji
,,1909". (4618

Ekspedientka
do składu obuwia potrze­
bna. Poznańska 2. (8487

Dziewczyna
uczciwa do wszelkiej pra­
cy domowej może się
zgłosić. Jezuicka 14, Re­
stauracja. 8426

Bufetową
kelnerkę miłą, sympaty­
czną przyjmę’ zaraz. Of.
fotografją nadsyłać Dzień.
Bydgoski Inowrocław,
,,Kelnerka". 8448

Uczennice
do kuchni. Śniadeckich,
Kawiarnia ,,Zacisze".(463o

Służąca
z praniem i gotowaniem,
potrzebna Wełniany Ry­
nek 11, m. 8. (8466

Ekspedientką
młodszą, branży rzeźnic-
kiej, władającą językiem
polskim i niemieckim po­
szukuję. Zgłoszenia z fo­
tografją. podaniem wa­
runków i odpisem świa­
dectw proszę nadesłać
Aleksander Kiahs, Gru­
dziądz, Toruńska 11 (8458

Służąca
przychodnia potrzebna
zaraz. Jagiellońska 28,
m. 10. 4626

Czeladnik (8434
krawiecki potrzebny za­
raz. Siemiradzkiego 12.

Uczeń
rzeźnieki mający rok na­
uki poszukuje miejsca do
dalszego wyuczenia się w

tym kierunku. Stanisław
Wierzbicki, Tarnów, Kra­
kowska 29. (8499

Czeladnik
krawiecki, bardzo zdolny
na duże sztuki, stałą prace
potrzebny zaraz. Jasiński,
Śniadeckich 3. (4616

Uczennice
do szycia przyjmie mistrzy­
ni. Podwale 8. (4530

i Potrzebna
na wyjazd inteligentna
wychowawczyni do 4 let­
niego chłopca z językiem
polskim. 20 Stycznia 18-6
pomiędzy 3-5. (8433

Służąca (4585
pracowita, uczciwa, z

wioski od 15 maja po­
trzebna. Gdańska 12-8 .

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny. Ks.
Skorupki 86. (8480

Pomocnik (4641
krawiecki, podręczna po­
trzebni. Sienkiewicza 46.

Polak
włada bardzo dobrze
językiem francuskim, po­
szukuje jakiejkolwiek po­
sady. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń ,,Fran­
cuski”. (8352

Dziewczyna
porządnego domu dobrem
szyciem, gospodarstwem
domowem szuka posady
zaraz. Oferty p?racowita
z wioski”. (8436

Zającie
zarządczyni domu lub inne
u samotnego przyjmie roz­
wódka lat 29 — polski i nie­
miecki. Of. pod ,,Przystoj­
na" liija. (4813

Szofer
doświadczony w swym za­
wodzie, sierżant rezerwy,
dobrze polecony, poszu­
kuje posady. Sokołowski,
Fordon, u p. dr. Buxa-

kowskiego. (8491

MIESZKANIA
\- .WeLMC ..

W BYDGBfZCZY

C^na w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
z kuchnią. Brzozowa 6.

1 i 2 pokojowe:
z kuchnią, Kujawska 61.

1, 2, 3 pokojowe:
kuchnia. Kozietulskiego 32

z kuchnią. Czartoryskie­
go 8/3, oficyna.

2, 3, 4 pokojowe:
urzęd. bezdz. Jagiellońska
nr. 28.

3 pokojowe:
Wielkie Bartodzieje. Po­
lanka 5.

z kuchnią i wygodami w

nowym domu na parte­
rze bllisko iasu i tramwa­
ju dla lepszej rodziny.
Ciepła 9.

Piotra Skargi 14.

z kuchnią. Niegolewskie­
go 15.

3, 4 pokojowe:
zaraz. Jagiellońskn 7/5.

4 pokojowe :

Plac Poznański 1.

5 pokojowe:
I piętro odremontowane
zaraz do wynajęcia. Na­
kielska 42.

mieszkanie w willi na Sie­
lance wolne od czerwca,
Asnyka 6/1.

Świętojańska 21/9, wskaże
port]er.

6 pokojowe (4560
mieszkanie, komfortowe
wyremontowane do wy­
najęcia. Gdańska 46-1.

Mieszkanie
7 pokojowe na par­
terze owentl. na I-szym
piętrze natychmiast do
wynajęcia. Nowy Rynek
róg Melchjora Wierzbic-
kiego. (5351

2-3 pokojowe
oddam. Leszczyńskie­
go 35—4 . (8408

Mieszkanie
cztero pokojowe, słonecz­
ne, pierwsze piętro, kom­
fort. Promenada 23. (4563

Mieszkanie
pokój, kuchnia wszelkiemi
wygodami we willi przy
szkole Kopernika, czynsz
miesięczny. Wiadom. Dłu­
ga 5, skład obuwia. (8374

Mieszkanie
trzypokojowe, słoneczne,
trzecie piętro. Promenada
23. (4564

4 pokojowe
mieszkanie z przynależno-
ściami blisko Gdańskiej
ulicy od 1. 6 . do wynaję­
cia. Oferty n4” filja Dzień
nika. (4543

4 duże (4611
pokoje, 2 balkony, kąpiel-
kaitpodl.7.dowyna­
jęcia. Promenada 17. m. 1.

Mieszkanie
pokój kuchnia dam za

pożyczenie 500 zł. Oferty
pod ,,555”. (8522

2 pokoje (4549
od 15 bezdzietnym urzęd­
nikom oddam za 35, śród­
mieście. Wskaże filja Dz.

Mieszkanie
pięciopokojowe, wygodami
I piętro, wolne. Śniadec­
kich 61. (4609

Mieszkanie (4628
2 pokoje kuchnią za udzie­
lenie pożyczki 2000 zł, gwa
rancja hipoteczna. Wiado­
mość Ogrodowa 1 m, 3.

Pokój
kuchnia wynajmę. Długa
nr. 5. (8503

Poszukują
mieszkania 3-4 pokojo­
wego śródmieściu. Dzien­
nik Bydgoski Inowrocław
,Pewny płatnik”. (8452

Pokój
z kuchnią poszukuje star­
sze bezdzietne małżeństwo
od1.6.35r.półroku
zgóry. Oferty pod ,G.”
do Dzień. (8529

Mieszkanie (4622
2 pokojowe poszukuję. O-
ferty filja pod ,,Pewny".

Małżeństwo
bezdzietne szuka 2 poko­
je kuchnia od gospodarza.
Oferty filja Dzień. Bydg.
pod ,,Kolejarz". 4623

DZIERŻAWY

Lokat
w nowym domu Mątwy
mam zaraz do wynajęcia.
Wiśniewski, Inowrocław,
Mątwy 214. (8446

Warsztaty
mały, większy wydzierża­
wię. Toruńska 15-9. - (4601

Skład
nadający się na wszelką
branżę przy Wełnianym
Rynku7od1.6.35do
wynajęcia. Wiadomość:
Długa 10. (8524

Domek
letniskowy w lesistej oko­
licy lepszej rodzinie wy-
najmię. Oferty pod ,t stacja
za Bydgoszczą” filja. (4606

Skład
2 pokoje kuchnią, wynaj-
mie. Chwytowo 3—2.(8475

Pokój
od 15, utrzy-manie, bez.
Garbary 30-4. (8439

Dwa (8430
pokoje, ewentualnie uży­
wanie kuchni, oddam.
Warunek: wypożyczenie
503 zł. Zgłoszenia pod
,,M. J." do administracji

Tanie
2 pokoje umeblowane u-

żywaniem kuchni. Het­
mańska 26. (4597

Pokój
do wynajęcia. Mickiewicza
nr.l,m.5. 8492)

2 pokoje
Nakielska 127. (8515

Co to jest

wkrótce się dowiecie,

Elegancki
pokój dla oficera lub n-

rzędnika. Słowackiego l,
m. 3, róg Gdańskiej.(4583

Niekrąpu ący
słoneczny utrzymaniem,
bez. Gdańska 85-4. (4603

1-2 pokoje
gruntownie odnowione,
słoneczne z łazienką, te­
lefonem, I. piętro z me­
blami, bez, tylko dla so­
lidnego pana zaraz. Mar­
szałka Focha 28, mieszka­
nie 2, tel 666. (8497

Pokój
umeblowany niekrępują-
ey, słoneczny. Poznań­
ska 7-6 . 8423

Pokój
umeblowany, słoneczny
dla inteligent,nego pana
lub pani. Cieszkowskie­
go 22, ni. 4. (4604

Pokój
umeblowany dla pana. Gdań­
ska 103/5. (4617

Umeblowany
dwoma łóżkami, także dla
podróżujących. Krasiń­
skiego 4 parter. (4598

Pokój
czysty słoneczny. Sien­
kiewicza 31-4 . (4636

Pokój
umeblowany, kuchenka.
Marcinkowskiego 9-14 (4614

Pokój
umeblowany. Kościuszki 18
m. 5. (4620

R-sarą

Grafologini
Dworc,owa 3, 1. p, dziękuję
za wskazanie miejsca za­
mieszkania narzeczonego i
daty ślubu. Wszystko się
spełniło. Ślub odbył się
5 maja. Dziękuję za numer

loteryjny, wygrałam 55.000
zł. Bydgoszcz,Marecka.
Wszystkim polecam. (4619

Znany
grafolog, Król. Jadwigi
13-6, odsłania tajemnice

każdego człowieka. (8425

100 Zł
za wskazanie kupca na,
dobrze prosp. interes ko­
lonialny. Filja ,,100" (4600

Szukam
pożyczki 3—4000 zł na

I hipotekę na gospodar­
stwo 9t mórg. Zgłoszenia
do Dziennika pod ,,Po­
życzka". 8432

K"łbtniska
Letnisko

7 ubikacji lu mórg ogrodn
woda, łąka, las, blisko
Bydgoszczy wydzierżawię
mieś. 85 sprzedam lub za­
mienię na dom ogrodem
w mieście. Oferty ,.12",
Dziennik, znaczek dołą­
czyć. (8437

Panna
posiadająca kolonjalkę,
mieszkanie wyjdzie za­
mąż. Gotówka dla po­
większenia pożądana. O-
ferty Dziennik Grudziądz
,,Lat 41". (8456

Kto
uszczęśliwi miłą lecz bied­
ną szatynkę po dwu­
dziestce. Oferty Filja
Dzieu. ,,Przyjezdna" t4592

Co to jest
JlrHir?

wkrótce się dowiecie.
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załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, hi­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.

ściąganie należności
i udziela porady prawnej,
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
Gdańska 35. Tel. 1304

Swetry
kamizelki, pulowery u-

branka oraz bieliznę,try­
kotową poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (971

Tapety
najtaniej sprzedaje Nowy
Skład Tapet, Batorego l,
narożnik Starego Rynku.
Wysyłka na prowincję.
Urzędnikom dogodne wa­
runki zapłaty. (8127

Stała
sprzedaż — zakup lub za­
miana wszelkich nowych
używanych rzeczy mebli,
garderobę, obuwia, biżu-
terję, obrazy, gramofony,
instrumenty muzyczne itp.
Antykwarjat, Bydgoszcz,
Batorego 6. (7890

Wanną
emaljową białą kupię. Zgł, I
.125” Dzień. Bydg. (8404

Kuplą
używaną wannę do łazien­
ki w możliwie dobrym I
stanie. Oferty filja pod]
,Odpowiednia’. (80601

Książki
do pierwszej komunji św,
medaliki,łaacuszki, różańce,
świece, duży wybór parnią
tek. Tani Bazar, Staiy Ry.
nek 1. (8250

Cenfrofa

ul. GcSaAska 50 a

narożnik Słowackiego
telefon 3801 (1119

spneodaje najtaniej
firartoig

laEclerąj
przybory malarskie.

Samochód (8201
marki ,,Menchester" 21/..
tonn na biegu w stanie
bardzo dobrym na kom­
pletnie nowych oponach
zgłoszenie Młyn Nieszaw-
ski n/Wisłą w Nieszawie.

Beczki
dębowe używane w do­
brym stanie sprzedamy,
,Persil’, Kraszewskiego
20, tel. 1277 . (7902

Kowadło
używane poszukuję. Kufel, I
Grunwaldzka 87. (83231

Ma woń, uczyń,
Lecz WS2Vg,tl._____

’

p,an’ 1 tak dale}.

°azciędne.

Trwała
ondulacja najnowszym
aparatem 6 zł. Stankowski,
Podgórna 17. (8417

Szafy (4542
do ubrań, stół rozsuwany,
kanapę, biurko białe, Umy­
walnię marmurową, pianino
sprzedam. Litewska 3, tele­
fon 37-07, oglądać 2—5.

i3RIf Jó:ęgrodzettfPolcća;pajlańwj / : ,
- -A’ ’”-

^BKyKASIATRK DRUCIAMYCI

OSTROWSKI MAZOWIECKA 2
4801

j^ SPBZEDAŻB

Sprzedam
Ikę ogrodem Śródmie­

ście. Filja Dziennika pod
,,16.000". (4473

Platforma
ręczna na sprzedaż. Grun­
waldzka 18, m. 4 . (8380

Kup)ą
gospodarstwo 15—20 mor- j
gowe. Oferty filja ,,Eme­
ryt". (45731

ł niechaj każda z nJ^M^ brudne wTei^?e
-ydfo z Pralk,Tof?o’nUTeT/??’

- s..ro;,.7:’:t;-

Kolejarzom
kredyt! Płaszcze, ubrania,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (4503

Dom
dochodowy śródmieście

powodu wyjazdu okazyj­
nie sprzedam, byle zaraz.

Dziennik ,Wyjazd°. (8321

Motocykl
Cbarley Davidson z wóz­
kiem jak nowy tanio sprze­
dam. Mi e dzianowski,
Chełmszczonka Włóki, po­
czta Trzeci ewiec, powiat
Bydgoszcz. (8372

Mebie
wszelkiego rodzaju najta­
niej sprzedaje Bydgoska
Hala Mebli, Śniadeckich 40
róg Sienkiewicza. (7891

Wilia (4533
komfortowa prześliczny o-

gród zaraz. Toruńska 112.

Sprzedam
dom ogrodem, Bydgoszcz,
Terasy 7. (8379

Okazyjnie
sprzedam salonik maho­
niowy, jadalny dębowy.
Weyssenhoffa 4—2 . (4544

Wózek (4571
dziecięcy na sprzedaż.
Grunwaldzka 55, m. 4.

Zaraz
kupię wiertarkę do żela­
za, używaną lub nową o-

kazyjnie. Sciesiński Try-
szczyn, powiat Bydgoszcz, I
telefon 7. 83981

1-°kl- Łl IM,_ -,a

8360 I

ikonkursu

nagrcda.

Kupią
auto osobowe, podać ce­
nę oraz szczegółowy opis.
Piworowicz, Gdynia, Świę­
tojańska 96. (8269

Uczennica (8335
I do składu rzeźnickiego
potrzebna. Ul . Długa 52.

Świecznik
żyrandol kupię. Oferty
pod ,,Antyczny" Dziennik
Dworcowa. (4574

Dziewczyna
która zna wszystkie prace
domowe, pracowita i ucz­
ciwa potrzebna. Drowa
Buxakowska, Fordon (8403

Służąca
z gotowaniem, uczciwa
czysta, potrzebna. Reja
ni. 2 . Zgłosz. 17 -18.(4552

Skład
rzeźnicki oraz filjazkom-
pletnem urządzeniem do
wydzierżawienia. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
. ,Rzeźuictwo". 8396

Wielka
firma włókiennicza poszu­
kuje przedstawicieli na

prowincji dla sprzedaży
tkanin i konfekcji oso­
bom prywatnym. Oferty
sub ,,Solidna egzystencja
zapewniona", składać do
biura Fuchsa, Łódź B.
Piotrkowska 50. (7938

Służącą
! poszukuję zaraz. Adres
i wskaże Dziennik Bydgo
I ski. (8414

BTt!lEŚmCANSf^§SZOKA

Starsza
pani poszukuje mieszkanie

1 pokój z kuchnią. Płacę
rok zgóry. Zgłosz. ul. Gru­
dziądzka 5, m. 9 . (8370

Letnisko
leśniczówka położona śli­
cznie wśród lasu nad wodą
na Pomorzu. Całodzienne
utrzymanie 3-3.50 złotych.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,,Leśniczówka". (8378

Letnisko
dwa kilometry od Okolą,
willa obok lasu, kąpiele,
elektryka, telefon bydgoski
bezpłatny, utrzymaniem
120 zł. Telefon 39-89 . (4534

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Donn Wiegilj
Ign. D. Grajnerł
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Sprzedam
domek s placem 5000 zł.
Fr. Jędrzejewski, Nowo­
grodzka 10, m. 6 . (8371

Kamienicą (8392
sprzedam. Pl. Poznański 1.

Mistrzyni.
Wykonywam wykwintnie,

Dom
komfortowy narożnikowy,
ogrodem owocowym, pla­
cem budowlanym, gara­
żami i stajnią, przy Gdań­
skiej, sprzedam. Zgłoszę

Tartak Plar]ańshi
Bydgoszcz, ui. Toruńska 93-99. Tel. 3792

. w,bi!ć. Edmnnd Maebnikowski

poleca po cenach
przystępnych

gotowe deski podłogowe,
materjały stolarskie,
we wszystkich rozmiarach belki
i kantówki na budowle.
Dragi na rusztowania.

Przyjmuję przetarcie drzewa na obcy rachunek.

ąWieczorowe, . wizytowe. nla,Korzystnie” filja.(8389
”

suknie, płaszcze, kostju
:?3Py, uczennica potrzebna.Śniadeckich 21-4. (4556

Okucia (6988
budowlane, okucia do ka­
jaków, T. Lewandowski,
Dworcowa 50, tel. 3194.

Dom
handlowy 3 plętrodry, Sta­
ry Rynek, sprzedam. Zgł.

Dochodowy" filja. (8390

Sprzedam (8369
szafy, kanapy, łóżka, nocne

stoliki, umywalnie i stoły.
Ul. Grudziądzka 5, tn. 9.

Place
nowa ulica od Dąbrow­
skiego. Staszica 1-5. (4568

Pompą
do wody 65 metrów sprze­
dam. Bydgoszcz, Chwy­
towo 6, m. 1. (8410

Poszukujemy
lepszych pań i panów celem
sprzedaży lekkiego, dobrze
wprowadzonego artykułu.
Zgłosz. do filji pod ,Dobry
zarobek”. (4548

. wszelkiego rodzaju, naj­
taniej i najkorzystnie
tylko w Centra!! Mebii,
Długa 44, przy ul. Jana
Kazimierza. (10770

ogród
nr. 16.

Dom
sprzedam Piękna

8308

Wózek
dziecięcy w dobrym stanie
sprzedam. Orła 64. (8409

Przedstawicieli
poszczególnych miast po­
szukuje Krajowa Fabryka
Żarówek Warszawa.
Pańska 69. (8383

Fortepiany
stroi, naprawia. Wiche
rek, Grodzka 8. (7415

Sprzedam
dom nowy wygodami, du­
ży ogród, właściciel.
Wskaże Dziennik, (4559

Kafle
najtaniej. Ugory 40. (8182

Zegarki
biżuterją, obrączki ślubne,
fachowa naprawa zegar­
ków, Srodziński, Batore­
go 5. (7882

Gospodarstwo
5 mórg z budynkami zł
2 200. Józef Kubanek, Kio-
tyldowo p. Łabiszyn nad
Notecią. (8353

Begonie
oddam tanio. Oferty pod
,,Begonie". 8401

Bernardyny
z rodowodem sprzedam.
Kiełpiński, Leszczyńskie­
go 32. (8405

EDOSADYS%
Operator

obeznany aparaturą
dźwiękową poszukuje po
sady Górale wski, Inowro
cław, Kościelna 9 a. (8349

Lekarz
poszukuje komfortowego
6-7-mio pokojowego mie­
szkania. Zgłoszenia filja
Dziennika ,Lekarz". (4536

Letnisko
las, jezioro kąp. Maruszew-
ski, Samociążek p. Koro­
nowo. (8212

Mieszkanie (4565
1—2 pokoi poszukuję, rok
z góry. ,,Urzędnik" filja,

Skóry
oraz wszelkie przybory
szewskie i S’odlarskie po­
leca najkorzystniej Han­
del skór Batorego 4.(8397

Zabawki
różnego rodzaju, lalki du­
ży wybór, reperacja la­
lek. ,Tani Bazar’, Stary
Rynek 1. (8391

Cegielnia
parowa, 32 mórg, nowocze­
sne urządzenia bez konku­
rencji, zabudowania nowe.

Cena 22.000, wpłaty 9.000,
reszta amortyzacja. Restau­
racja Schmidta, Poznań,
Szewska 3. (8376

Rower
nowy oraz wyścigówkę
tanio sprzedam. Śniadec­
kich 59, m. 9. (8421

Blachy-Metale
wszelkiego rodzaju

Julius Musolff
Towarzystwo x ograniczona

poręką (5405
Bydgoszcz

ulica Gdańska 7
teL 1850 -

Kiosk (8373
w centrum miasta dobrze
prosperujący sprzedam
korzystnie z powodu wy­
jazdu. Oferty Dziennik
Bydgoski pod ,Kiosk 12”.

Sprzedam
elegancki żyrandol i dwie
lampy nocne tanio. Li­
belta 12-3 . (4572

Motocyklową
przyczepkę sprzedam.
Orla 10. (8418

Bluzy
spodnie przez drogę i do
pracy. Maciejewska, Dłu­
ga 51. (7560

Najtaniej
czyści, farbuje pod gwa­
rancją chemiczna pralnia,
Sienkiewicza 10, nar Zdu­
ny K. Chmiel. (5961

Oywany

chodniki, wyroby kokosowe,
ceraty, linoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka 22, tel. 1301. (21805

Moją
przy Rynku położoną re­
alność handlową zaraz

sprzedam. Cena 50000 zł

przy natychmiastowej za­
płacie. Rudolf Caspari,
Świecie n/W., Koperni­
ka 5. (8346

K KURU, fl

Kuplą
gospodarstwo 15—20 mórg
za gotówkę. Zgłoszenia
Krzymiński,j Leszno, Li­
powa 3, m. 1. (8377

Sypialnie
brzozowo, mahoniowe ta­
nio. Stolarnia, Chwyto­
wo 6. (8317

Motocykl (8393
,,Triumph" tanio na sprze­
daż. Dworcowa 36, Wojtol.

Kuplą
dom z interesami, najchęt­
niej kolonjalnym lub re­
stauracją w większej miej­
scowości, przy wpłacie
20 do 25.000 zł. Wyczer-
jujące oferty do Dzień,
bydgoskiego pod ,Dobry
skład”. (8336

Samochód
Piat 514, limuzyna, mało
używany, sprzedam. Zgł.

Fiat’ filja? (8388

Kuplą
domekblisko miasta, wpła­
ta 10 000. Pod ,La” do
filji. (4529

Łodzie (4426
motorowe łódki 1 2 jedynki
wiośl. z drzewa cedrowego
ma na sprzedaż W. Gannott
Toruńska 125, tel. 1813.

Brylant
około 2 kar. kupię Oka­
zyjnie za gotówkę. Oferty
z ceną i wagą pod ,B. O.’
do Dziennika. (8245

Leśnik
Poznańczyk, lat 29, silny,
zdrów, biegły fachowiec,
11 letnią praktyką leśną
obeznany wszechstronnie
z gospodarką leśną
książkowością gospodar
czą i hodowlą bażantów,
obowiązkowy, posiada
dobre świadectwa i pole
cenią, poszukuje posady
Łaskawe zgłoszenia pro’si
leśniczy majętności Belno
poczta Laskowice, powiat
§wiecie, Pomorze. (8l29

I5f"poKlo7T"VH
Pokoik (4537

umebl. Plac Piastowski 4-1

krmh.a
Administracji

domu poszukuję, kaucję
złożę. Dziennik ,,Pensjo-
nista". (8320

Dobra
wróżka. Kaszubska 10,
podwórze. (4553

Pokój
umeblowany z piecem do
gotowania, bez pościeli
ocieżka 25, Okolę. (8411

Pokój
Długa 49/11. (4540

Pokój
umeblowany. 20 Stycznia
nr. 22 9. 14541

Stenotypistka
biegle stenografując po

,polsku i niemiecku, poszu­
kuje posady od 1 lipca br,
obojętnie w jakiej miej­
scowości. Łaskawe oferty
pod ,,Stenografistka" filja
Dziennika. (4567

Eleganckie (4533
pokoje, łazienka, utrzy
manie, bez. Garbary 12-3 .

Gwarantowaną
słoje do zapraw ,,Irena"
i ,,lrena.Patent" znane

są jako najlepsze i
najtańsze. Prosimy żą­
dać wszędzie i nie dać na­
kłonić się do kupna słoi
wąt,pi, jakości. Bezpłatnie
otrzyma każda pani 50
najlepszych recept do kon­
serwowania przy zakupie
szkieł ,Irena”. (7878

Pokój
umeblowany, używaniem
łazienki i telefonu’. Król.

Jadwigi 3, m. 3. (8881

,,Niemoc płciowa"
poradnik doktora Par­
czewskiego złotych jeden
(znaczkami pocztowemi).
Warszawa, wydawnictwo

Świt”, Żórawia 47. (23299

,,. . Absolwentka
. Czeladnika Szkoły Handlowej, małą

krawieckiego, zaraz na praktyka biurową, szuka
stałe poszukuje, Jan Za- jakiejkolwiek posady,
wadzki, zakład krawiecki, j skromuetn wynagrodze-
Gniew
nr. 28,

Pomorze, Rynek
(8333

niem wzgl. praktyki. Of.
filja ,S”, (4557

k
POŻYCZKI a

Potrzebna
zaraz starsza pani do o-

bjęcia bufetu na własny
rachunek, fachowość nie-
wymagana. Oferty filja
Dzień, pod ,,Uczciwa".(4551

Kucharka
potrzebna zaraz, język nie­
miecki konieczny. Som-
mer, Gdańska 43. (81341

300 złotych (8354
: złożę za otrzymanie
!jakiegokolwiek zajęcia.
Władam polskim i nie­
mieckim. Oferty Dziennik
Bydgoski Toruń pod ,500”

Ekspertowiec
rutynowany podatkowiec,
buchalter, korespondent,
różnych języków daktylo-
ograf, poszukuje posady.
Zgłoszenia do filji pod
,lurisprudentia”. (4547

7-2 (4555
okoje umeblowane, oso-

ne wejście, balkon, ła­
zienka.. Wileńska 6, m. 3 .

Pokój
3 Maja 12-5. 4580

Pokój
"dla pań. Chrobrego 16,
I. piętro, (4577

Pokój (8394
umeblowany, samotnej.
Kujawska 45, gospodarz.

Pokój
Kościuszki 3-2 . (4578

Frontowy
słoneczny utrzymaniem.
Cieszkowskiego 8—4. (4561

4-5.000 zł
poszukuję na I. hipotekę.
Nieruchomość wartości
46.000 żł w mieście powia-
towem, w której mieści
się skład kołonjalny. Zgł.
do Dzień. Bydg^ pod ,,Hi­
poteka". (8266

Kucharka
gospodyni potrzebna jest od
1. VI. br. do miasta. Swia-i Fryzjer
dectwa i polecenia pier-1 damski poszukuje posady
wszorzędnych domów są | stałej, _ podać warunki,

Pokój
umeblowany ko m f or f.
Gdańska 34-3. (4575

Wdowa
lat 43, posiadająca stolar­
nię i skład trumien na

Pomorzu poszukuje do­
brego fachowca w celn

matrymonjalnym. Oferty
do Dziennika Bydgoskie­
gopod,R.S”.

"

(8351

konieczne. Oferty pod
,Dobra posada” skierować
do filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 5. (8150

oferty Dziennik Bydgoski
Toruń, ,Damski”. (8353 Słoneczny (4558

elegancki. Pomorska 17/6.

Szofer (8402
stangret, kawaler po­
trzebny. Zgłoszenia filja
Dziennika Bydg. ,Szofer1

Zarządzą (4579
domem, zaopiekuję dzieć­
mi. Oferty filja ,Pomoc”.

Pokój
wynajmę. Dworcowa 66,
m. 5. (4562

Kawaler
lat 32, poślubi pannę,
mł_odą wdówkę z gotówką,
która dopomoże objąć
przyznaną państwową osa­
dę 93 morgową. Filja
Dziennika ,32” (4535

Stolarzy
budowlanych poszukuję.
Ostrowski, Wiele, powiat
Chojnice, (8386

Inteligentna
panienka poszukuje posa­
dy do dzieci i pomocy
pani domu. Łaskawe of.
do Dzień. Bydg. pod ,,Przy­
wiązanie rodzinne". (8416

Bufetowy
potrzebny od 15 maja do
większego lokalu. Bufet
na własny rachunek kaucja
1.500,- zł. Oferty ,888 M°
Dzień. Bydg.

’

(8122

lat
p-

Panienka (8243
18—24 otrzyma posa-
Zgłoszenia z fotogra-
,Metro” Dziennik.

Do wydzierżawienia
rzeźnictwo ewtl. sprze­
dam dom z piekarnią przy
rynku. Zgłoszenia: Dąb-
kowski, Wąbrzeźno, Ko­
ściuszki. (8309

B
POKOJU

POSZUKUJĄ

Oficer
szuka pokoju ładnie ume­
blowanego, słonecznego z

wygodami, możliwie niekrę-
pujące oddzielne wejście.

Oferty filja Dzień. Bydg.
Słoneczny". (4531

Wdowiec
57, niezależny, zapozna
panią dla wspólnego ży­
cia. Oferty filja ,Prze­
mysłowiec”. (4545

Kupiec
właściciel kamienicy, po­
ślubi pannę (wdówkę, z

majątkiem. Łaskawe zgło­
szenia pod ,,Kawaler 45"
do Dziennika. 8399

Uczennica
szkołą handlową po­

trzebna, Derchelt, Gdań­
ska 37. (4570

Warsztat
składnicę wydzierżawię.
Pod Blankami 20. (7971

Garaże
piwnice do wynajęcia.
Podwale 3.

’

(4546

^^ŁETWISKfl jj^

Prześliczny
pałac blisko Bydgoszczy,
cudowne położenie, jezio­
ro. lesiste wybrzeża, tenis,
łódka, plaża. Pierwszo­
rzędne utrzymanie doroś­
li 115 zł miesięcznie, dzie
ci 80. Zgłosz. pod ,,Ide­
alne", filja Dzień. (4174

Kupiec
lat 84, właściciel składu
w Bydgoszczy, pragnie
nawiązać znajomość z

intel. panną lub młodą
wdową w celach matry-
monjalnych. Łaskawe zgł.
z fotografją, którą się na­
tychmiast zwraca,’uprasza
się do filji Dziennika
Bydg., Dworcowa 5 pod
,K. W.° ,4550
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O/J butelkach litr owy ch

Zdrój Wielkopolski
sposobem ęDortmunóskim litr 0.90 zł zauisze chloóne i świeże

ffel. pilne óostawy tel. SYZSt
0o goóziny 10-tej wieczorem uskutecznia się óostawy to óom.

^Dopłata 10 gr. za butelkę.

Probiernia i śniada!nia
óawn. jfcantorowicz — ulica j/agiellońska 2.

’J

Zakłady Elektro- Radiotechniczne
firma koncesjonowana

Bydgoszcz, Gdańska 27 w podwórzu lewo, telefon 107

Wykonuje instalacje d!a

światła, sity, dzwonków, gromochronówitp.
Laboratorium radiotechniczne

dla budowy i napraw aparatów wszelk. typu.
8302) ŁADOWNIA AKUMULATORÓW.

Zakład Kąpielowy 8885

RiwieraBRRBBBREEHRHBnHREER daw. Peterson

ma zaszczyt zawiadomić swoich P. T . by­
walców i sympatyków oraz wszystkich
amatorów słońca i wody, że w niedzielą,
dnia 12 maja br. nastąpij

uroczyste otwarcie
zakładu i terenów plażowych.

ąpie!isko
i letnisko

,,Brzoza
(stacja kolejowa Chmielniki)

zaprasza

na uroczyste otwarcie

MOTOCYKLE RUDGE

sw juroelflę. ES maja 1935 er.
Z poważaniem

3560) Szatkouiskl
najnowsze modele 1935 r.

bezpośredni import z Anglji poleca najtaniej:
,,MOTOR", Poznań. Dąbrowskiego 7

Telefon 62-27 (8348
wprost z fabryki poleca tanio

B. Sommerffeld
Fabryka Pianin (1886

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2

filja: Poznań,ul.27 Grudnia 15.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I
Kazimierz Tustanowski mający kancelarję w Byd­
goszczy ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. 602
k. p. c, podaje do publ. wiad., że dnia 15. V. 35 r.

o godz. 10-tej w Bydgoszczy ul. Gdańska nr. 34,
odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, należących
do Zdzisława Zdebskiego składających się z jadalni
obrazu i gramofonu, oszacowanych na łączną sumę
1540 zł. Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (8536
Bydgoszcz, dnia 10 maja 1935 r.

Komornik (-) K. Tustanowski.

Uorreau"a
ul. Marsz. Focha 10

te/

Tornistry
Chlebaki

Plecaki

1 Fabryka artykułów sportowych
| Bwdgoszcz, Hetmańska 3Of tel. 1700

Piegi

usuwaje­
dyny

skuteczny środek, krem

8442

Estetyczna linią, elastyczne
ruchy daje każdej Pani iyiko in­
dywidualnie zastosowany (4627

z pracowni wiedeńskiej

Ireny Guhlowej
Bydgoszcz, Pomorska 541 p.

przyst. tram w. Cieszkowskiego.

KOKS POGAZOWY
w pierwszorz. gatunk. — Smołę destylowaną -

Siarczan amonowy o zawart. 20-22%,azotu -

Benzol motorowy — Karbolineum

sprzedaje w większych i mniejszych partjach
po cenach zniżonych (8535

Bydgoska Gazownia Nieiska
ulica Jagiellońska 46-48. Telefon 2630, 2631 i 2235.

ffcrfcr Ooocoaa
WcłnianiH HyneK 5

poleca w wielkim wyborze:
Pomarańcza, jabttia. figi,

tSabfrt/le. banany (8554
i codziennie świeży nabiał i warzywa.
. ............

- Ceny bezkonkurencyjne. -..... =

Oriainal-

SAwti
najle-pszy powep

8Ć87

ttptnt kio hji!gaskith:
ADRIA: ,,Czerwony suł­

tan11.
APOLLO: ,Sztuka ży­

cia’ i ,Małpa malarzem11
premjera.

BAŁTYK: ,W kraju nie­
pewnego jutra’ i ,Zwy­
cięstwo boksera’.

MARYSIEŃKA: ,Wio­
senna parada’ i ,Mał­
żeństwo z ogr. odp.’,
premjera.

KRISTAL: ,Muszę być
młody’, premjera.

REWJA: ,Noe w Grand­
Hotelu” i ,Tancerka z

Chicago”. Na scenie wy­
stępy artystów.

Osada
Glinki koło Podgórza pow.
toruński składająca się z

5 budynków o 12 mieszka­
niach wraz z 36 morgami
ziemi do sprzedania w ca­
łości lub częściowo. Zgło­
szenia do administracji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,R. T?f (8549

Maszyny
do pisania sprzedam.
Gdańska 102-2 . (4649

złoto oraz stare monę,
ty srebrne (8i58

Ecugoufes
stale po najwyższych

cenach

B. Grawunder
ulica Dworcowa 57.

Poszukują kupna

generatora
ca. 100 kw. 220/380 wolt.

Fabryka drożdży
Sobbowitz

G.m.bH. (8500
Wolne Miasto Gdańsk.

Pomieszczenie

fabryczne
okoio 600 m3 płaszczyzny wyło­
żonej flizami w śródmieścia Byd­
goszczy, nadające się do fabrykacji

ćrodków spożywczych
czekolady
keksów - wafli

konfitur

cukierków I t. p.

z przyłączeniem sieci elektrycznej
i kotła parowego do wydzier-
ż w.e ia. (8464

Zgłoszenia pod ,,Dzierżawa"
filja Dziennika Bydgoskiego.

Kosiarki
do łrawntha
wyrobu ,Aleksanderwerk”

i ,Brill’

Julius MusoSff
Towarzystwo z ogran. poręką

Bydgoszcz (8405
ul. Gdańska 7, tel. 3926.

Beczhi
od oliwy i smoły stale

BtupMje (8550

Impregnacja
Bydgoszcz.

aBanasi^Emsrann

Kupno oltCTzy/we f

Kilka wyjątkowo pięknych

DYWANÓW PERSKICH

i Mostków
jakościowo wspaniałe okazy, z powodu wy­
jazdu tanio za gotówkę zaraz na sprzedaż.
Oferty pod ,M. 100’ do Dziennika Bydg.

Rocznik przemysłowy
poszukuje (8511

P. Frank, Runowe Kr.

Reslauracio
i sale hotelu ,,HAST" w Inowrocławiu

do wiBOcay^cia.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Hotelu.;

Do Czytelników Dziennika Bydgoskiego!
Czytelniku! Jeżeli Ci brak energji, równowagi, je­
żeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezi lieresównie

określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie
i wyszczególnić najważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie astro!ogji
i obliczeń kabalistycznych szczęśliwy numer Twe­
go losu Loterji Państwowej i wskazać gdzie tako­
wy można nabyć. Napisz imię, nazwisko, rok
i miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, że jestem
człowiekiem nauki, długoletnim redaktorem po­
czytnego pisma ,,Świt” (Wiedza Tajemna) autorem
wielu prac naukowych. Nie przesyłaj żadnego w’y­
nagrodzenia, lecz na koszty pocztowe i kancelaryjne załącz 1 złoty
w znaczkach pocztowy_ch. Na los nr. 122627 wybrany przezemnie
padła wygrana 150 000 zł. Na niewielką ilość wybranjcb
przezemnie numerów, padło mnóstwo wygranych, z braku mie.jsca
podaję tylko niektóre: Antoni Szwej, Ząbkowice, gra. Wojków Koś­
cielne 10 000 zł. Eugenja Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocław’ek
5000 zł, Cabała Józef. Limanowa, urzędnik rafinerii 10000 zł, Fry-
cbel, Katowice, Brunów. Wodospady 3, 5000 zł, Aksiuczycówna He-

’ena, p-ta Hołubicze 5000 zł, Marjan Łomnicki, Podhajce 5000 zł.

Przyjęcia osobiste cały dzień. Warszawa, Redakcja ,,Świt" Żó­
rawin 47. Psychografolog Szyller-Szkolnik. Ogłoszenie załączyć.
Wielki album chwalebnych protokułów towarzystw naukowych st.
m. Warszawy, odezwy i podziękowania najwybitniejszych ludzi świa­
ta, lekarzy i prasy do przejrzenia i sprawdzenia na miejscu. (3J28

,,Biel Wiia"Mta
tuba 3.50 zł.

Ogród
ElosiiaBn
ulica Gdańska 68

otwarty II
Codziennie

koncert artystyczny.
Tańca na ówieżem

powietrzu.

Knchnia wyśmienita.
Dobrze pielęgnowane

napoje. (8387

Uprzejmie zaprasza

Gospodarz.

nabyć można we wszyst­
kich poważnych skła­

dach oraz w firmie

H. Borkowski
Gdańsk. 70891

ZAWIADAMIAMY

że p. Stefanowi Chlebow­
skiemu (,,Marę Nostrum’-
Tow. Wydaw. w Gdyni)
coliM;liśmw

z dniem dzisiejszym prawo
sprzedaży dzieła pt.,XV lat
polskiej pracy na morzu’,

Instytut Wydawniczy (4632

Państwowej Szkoły Morskiej w Gdyni’

----- -- ------ -- ---- ----- ------- -------- ------ ------ ------------- -X

Gdy na wycieczkę ochoczo mkniesz —

ha drogę ciastka od Greya’a bierzj
(8476

Gdzie można tanio I dobrze zjeść ???

w RsssdaHoaaraeys
Dworcowa 24, róg Gamma
Codziennie koncert artystyczny.

z EPOKI KAMIENNEJ.

— Gratuluję, mistrzu, rzeczywiście ma­
cie pióro pierwszorzędne.

Ceny ogłoszeńt 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zŁ za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Prz’y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

,------- Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: StaniaławKowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w GdyaL

z


